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Öowiedziawszy się po raz pierwszy z Noworocznika Wileńskiego na rok 
1835 , że się znajduje u JW . A le x a n d ra  B f  chow ca b. Prezydenta Gran. 
Appell. Powiatu Wolkowyskiego, Kronika L itew ska; i będąc wielce zcie- 
kawionyra wyjątkiem umieszczonym w  tymże Noworoczniku, od str. 91 do 
402; przy zdarzonej zręczności wyborów gubernialnych w  Grodnie, stara­
łem się osobiście poznać zacnego męża, miłośnika Literatury i Dziejów kra­
jowych, który z prawdziwie obywatelską chęcią udzielił rękopism dla użyt­
ku powszechnego; winniśmy mu przeto największą podziękę i za ocenie­
nie tego szacownego zabytku historycznego i troskliwe przechowanie wśród 
zaburzeń krajowych i za łaskawe udzielenie dla dobra ogólnego.

Nie jest mnie wiadomo, jaką koleją ten rękopism dostał się do biblio­
teki JW . Bychowca, powiemy tylko, jak z obejrzenia zewnętrznego ręko­
pism wygląda.

Pisany literami polskiemi, pismem należącem najpóźnie j do początku wie­
ku siedmnastego, a najraniej do drugiej połowy wieku piętnastego (*), wy- 
stawuje jakoby przekład z języka ruskiego , ponieważ na ostatniej stronicy, 
jest napisano ręką spółczesną z przepisywaniem, ale odmienną. „ K ronika  
L itew ska  z  ruskiego j ę z fk a  na polski przetłum aczona^  gdy tymczasem żad­
nego nie ma tłumaczenia, tylko przepisanie, słowo w słowo, textu ruskiego pol­
skiemi literami. Pismo polskie dość poprawne, wyraźne, czytelne, wpraw­
ną ręką wykonywane, i od końca do końca taż samą. Format in quarto, 
Z załamanemi marginesami, jak do oprawy, bez żadnej numeracyi stronic, 
których następstwo tylko custodiami odznaczone. Na nieszczęście ten reko-

(*) Obaczyć Facsimile dołączone.
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pism widać już był spisywany z oryginału wielce uszkodzonego, bo nie tyl­
ko początku braknie, ale i we środku wielkie są przerwy i końca nie ma; 
ze znacznej liczby stronic brakujących można postrzegać, że ten ułamek ża­
le d wo może połowę oryginału zawiera. W  papierze, który krajowej litew ­
skiej fabryki, znajduje się znak wodny ryba Karaś w  obwródce, a na drugim 
półarkuszu litery G G, taki samy papier na tranzakcyach szlacheckich, z dru­
giej połowy wieku XYI i początku wieku X V II, postrzegać się daje.

Co do wartości wewnętrznej nie będziemy tu czynić obszernego rozbio­
r u , dość jest powiedzieć, że choćby kilka szczegółów historycznych zawie­
rał zkąd inąd niewiadomych jeszcze, już tem samem wart zachowania od za­
głady czasu, przez upowszechnienie drukiem. Lecz gdy takich szczegółów 
jest w nim niemało, albo potwierdzających rzeczy w  drukowanych kroni­
kach zawarte i cytacyami nie udowodnione , albo wykrywających związek 
rzeczy odrywkowde w nich wyłożonych, poplątanych z wyjątków nagroma­
dzonych z wielu kronik, już za zaginione uważanych, których ciąg niniej­
sza do porządku przywodzi.

Autor ani przepisywacz nie są wiadomi, ani też w  całym tym ułamku 
nie ma w yrazu, z którego jakikolwiek domysł w  tej mierze, powziąć moż­
na było. Z rzeczy zaś pokazuje się: że autor czerpał początek, z innej kro­
nik i nierównie starszej, która o początkach narodu Litewskiego traktowała, 
wywodząc ród dawnych Litwinów od Rzymian przybyłych z Palemonem, 
którego nazywa na samym wrstępie Apolonem, z mylnego przepisywania znać 
wyczytawszy, bo później mówi o Palemonie i jego potomkach. Ciągle aż 
do stronicy rękopismu 15, prowadzi rzecz bardzo skróconym sposobem, wi­
docznie z wyjątków robiąc wyjątki. Tu przepisywacz polskiemi literami 
nie szczędzi tytułów artykułom, na brzegu dopisując w  języku polskim. Na­
stępnie zaryw^a z innych źródeł. Bydź może, iż stara oryginalna Kronika, 
już się kończyła na śmierci Mendoga, czyli raczej na latach ostatnich jego 
panowania, gdyż odtąd rzeczy poczyna w  treściach rozleglej opowiadanych 
wykładać. Chociaż i tak skróconych bardzo, aż do panowania Gedymina. 
Ze wszystkiego zaś widać, że inna Kronika była, w  tym okresie zasadą je- 
jego pracy, obok drugich, nawet Latopisca Wołyńskiego (*) naprzykład, 
z którego początek okresu tego bierze, jak słusznie postrzegł sam JW . By-

(#) W ołyńska czyli Ipatiewska Kronika,
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ehowiec, i na brzegu nanotował. Lecz i tu w  rękopismie niniejszym są
przerwy i niedostatki.

Dalszy ciąg Kroniki, to jest: od początku panowania Gedymina do ostat­
niego roku życia Alexandra króla polskiego i wielkiego książęcia litewskiego, 
pokazuje się bydź ciągle wypracowanern dziełem przez autora, oparłem na 
różnych tranzakcyacb politycznych, dziejach pisanych i podaniach miejsco­
wych. Nie widać jednak z tego co mamy przed sobą, żeby z własnego wi­
dzenia lub spółczesnych sobie świadectw co opowiadał; z tego wnosić nale­
ży, że jeszcze ciągnęły się dzieje dalej cokolwiek; rękopism u r y w a  się rap­
townie, i zapowiedziane dyw nyie  ręczy  o Hlińskim zaginęły z lesztąKro-
niki.

Cały zamiar dzieła jest oddanie Dziejów Narodu Litewskiego wyłącznie 
i odrębnie, chociaż bowiem zakrawa rzeczy ruskich i polskich, nie dotyka 
ich, tylko tyle, ile się spływają z jego przedmiotem.

Nie będziemy w niniejszem wydaniu tego ułamku, robić krytycznych 
postrzeżeń, albo sprostowań i tym podobnych prac pomnażających przypisy, 
dla tego, żehy czytelnik miał własną rozrywkę, a v  dochodzeniu wartości rę- 
kopismu, przez porównanie ze znajomemi już źródłami histroryi Litewskiej. 
Dodamy tylko gdzie niegdzie postrzeżenia objaśniające rzeczy, nieodbicie tego 
potrzebujące.

Przypisy na brzegach są ręki przepisywacza z ruskiego oryginału, które
zostawujemy tak jak są.

Naostatek winniśmy zwrócić uwagę czytelnika na to , że Stryjkowski, 
który miał pod ręką, te same źródła, z których czerpał autor naszego ręko- 
pismu, w niektórych miejscach nagania go i poprawia, albo rozmijają się 
z sobą, nie w  rzeczy samej, lecz w sposobie jej wyrozumienia. Nie przeto 
jednak pierwszy traci wiarę, lub na fałszerza wychodzić może, owszem wie­
le miejsc tu się znajdzie, które podnoszą cenność pracy jego. AAielkiemi 
przykładami słynne, szczególnej wielkości narodu cechami odznaczone, nie­
pospolitej waleczności i miłości kraju zawierające pamiątki , z rzadkich przy­
miotów osobistych i zasług w kraju pamiętnych monarchów zachowujące 
czyny, dzieje narodu Litewskiego miały te nieszczęśliwe przeznaczenie, ze 
będąc zebrane i pomieszczone w  pismach znanych powszechnie w kraju do 
wieku szesnastego ; później podległy zatraceniu. lakierni uwagami zajęci, 
poświęcamy ziomkom rodakom nininiejszy ułamek rozbitego źwńerciadła prze­
szłości narodowej Litewskiej.
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Co się tycze wydania: druk został z samego oryginału wykonany, ze 
wszelką poprawnością, nawet zachowaniem omyłek pisarskich, którehy prze­
inaczając, potrzeba było nót i przypisów udzielnych, a dla czytelnika łatwych 
do postrzeżenia i poprawy; dla tego, iżby zachować zupełność pomnika hi­
storycznego , jaki on jest w  swoim składzie. Kękopism zawriera stronic za­
pisanych 159, ostatnia z nich do jednej trzeciej części zapisana, a sto sześć­
dziesiąta biała, tylko nadpis wyżej spomniany z góry mająca; liczby na brze­
gu stronic położone, obok znaku w tencie [| oznaczają stronice rękopismu.

T  N
Pisałem  IS-tt.
Grudnia 15 d.
w  Szawrach.
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...............................       M ss.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   ( I  Byli ulom misie, baczeczy tak wełikuiu silu łudey p .  1.
ielio byli ohorneny strachom welikim, y rozbehlisia z mesta, a niekotoryie 
pobehli, do rybołow swoich y tamsia poczali budował na ostrowe, to 
się nazwala AVenecya.

A kniaża imenem Apolon, (1) kotoroie też utom meste było zabra­
wszy sia zowsim, y prynem było piat sot semen szlachty Rymskoie, a 
meży nimi czotyry roźaj na wyspie szlachty Rymskoie imenem z herbu 
Kitowrasowa Dowsprunkow, herbu z . Kolumnow Preszpor Cezarinus, 
a z herbu Urseynow Julianus, a z herbu Rozy Toroho (2) poszoł mo­
rem meży zemli, y wziął so soboju odnobo astronoma, kotory astro­
nom znałsia po zwizdach, y poszli na korablech morem napołnocz, y 
obszedszy Francyiu i Angiliju, y woszli sut u korolewstwo Duńskoie, 
a w korolewstwe Duńskom uwoszli u more Akijan, y morem Akijanom 
doszli do ustija hde reka INemon wpadajet w  more Akijan potym poszli 
rekoju Nemnom uwerch, aż w more zowemoje małoie, kotoroie nazy- 
waietsia more Nemnowoje, astoie pry czyny toie more Nemnowoie nazy- 
waietsia, Iż w  toie more wpadaiet Nemon dwanancatma ustij, a koź- 
doie zowetsia osobnym imenem, meży kotorymiż dwanancatma ustij, 
odno ustije nazwali imenem Gilia (3), y poszli tym ustiem u wercb i 
doszli cełoho Nemna, hdewżo on sam w odnom weś mesty teczet, y wercb 
Nemnom doszli do reki Dubisy, hdeż wszedszy w  tuju reku Dubisu,

(1) Bydź powinno Palemon. r
(2) Toroho nazwanie familii, od nie) Tanrogi i dziś znajome miasto na Zmójdzi.
(3) Starożytność wydania dziejów z których to czerpano, pokazuje się ztąd 5 że Opis to­

pograficzny niezgadza się z dzisiejszym krajoohrazem miejsc o których mowa. W iadomo 
howiem z podań miejscowych sprawdzających się obejrzeniem miejsca, że zatoka K uron- 
ska {C urisch J lu f f)  , m iała dawniej kształt inny , a przejście na morze było pod wsią 
Iłośsitami, leżącą na Cyplu, prosto na przeciw ujścia jednej z odnog Gilii, Tawe zwanej. 
A  zaś przepływ  ten mógł się nazyw ać Niemnem, czy Nemoninem ponieważ przelewał wo­
dy Niemna zgromadzone w kotlinie zatokę tworzącej. Obaczyć o tern postrzeżenia w  II . 
tomie Dziejów Narodu Litewskiego §§• 243—250. Źe te morze z Samlandyą należało do 
Danii, rzecz takoż wiadoma.

T . 1. Sp. 1. 1



Y  nad nein naszli hory wysokiia (i y  na onych horach równiny weli-
Osady

na so w.

Rysey,
żajew, y tu tez w  rekach welikuju ożytost ryb nepospolitych, iź tol- 
ko tyie ryby kotoryie se w  tych rekach rodet, ale mnożestwo ryb ro­
zmaitych a dywnych prychodiat zm ora, a to za leju pryczynoju iż ne- 
daleko ustyie Nemnowoie, hde Nemon w  more wpadaj et, nad kotory- 
miż rekami nad Dubisoju y nad Nemnom y nad Juroius, tamsia pose- 
liM y poczali rozmnożatysia. Onoie meszkanie ich nad tymi rekami wiel- 
misia im spodobało i nazwali tuiu zemlu Zomoydzkaja zemla.

Synowie Pale- y  potom wyszereczcnnoic kniażę Piłemon wrodył trech synów, 
“ oTi sp“™’ starszy B ork, druhi Kunos, tretij Spera. Starszy iż syn Bork wczy- 

nił horod na rece J u r e , y złożeno imia toho kniażaty pospoł z reko- 
Z a m ek J u r b o r k iu, iż imia rece Ju ra , a kniażaty Bork, y nazwał toy horod Jurhork. 
w Zmuj  ̂ seredni syn Kunos pryszoł na ustie reki Newiaży, hde ona wpada- 

iet w  Nemon i toy wczynił horod, i nazwał ieho imenem swoim Ku- 
^ aKtennKu-’ nosow horod. (ł) A tretij syn Spera, poszoł dalej upuszczu ku wscho­

du słońca, y preszoł reku Newiażu y reku S wlatuj u; i tretiuju reku 
Szyrwintu, y naszoł ozero łukami y rozmaitym derewom ukraszenno, 

jezioro Spera. hdeź to zlułuwszy, y nad tym ozerom poselilisia, y toie ozero imenem 
3. swoim nazwali Spera. Adowsprunk imenem Skitawrasa, || poszoł 

rekom Swiatoiu, y  naszoł meysce welmi choroszo y horodyszczu podo- 
bnaho, y spodohałosia iemu welmi y  on tam poseliłsia, y wczynił so- 

ZTomi^ił' hi horod, y  dał imia tomu horodu W iłkomir, a sam nazwałsia knia­
żeni Dziawiłtowskim, y tamsia począł rozmnożaty.

My źe wozwratymsia wospak, y panuiuczy Speru mnoho let, y był 
Spora umarł, welmi łaskaw poddanym swoim, y potom zmerł bez płodu, y  poddany!

ieho, miłujuczy ieho, y  podłub rymskoho obyczaju wczynili bałwana 
Bałwan Spera. na pamet ieho y nazwali Spera. A po tym onyi ludij meszkaiuczy ko­

ło neho, y poczali jemu ofiry czynitij, y za boha jeho mitij, y  potym 
koli tot bałwan zkaziłsia, y onyi toie ozero y mestco chwalili y za boha 
mili, y potom meźy soboiu hospodara nemili i meszkali bez Pana. 

xźc Bork u- A nawratymsia wospak. Po małych czasech umrę brat ieho Bork, 
roari kotory meszkał na Jurborku nemaiuczy ditey. A brat ieho Kunos, 

ozmet y tuiu czast brata swojeho Borka, y horod Jurborg, y toy cza- 
sty jeho hudet panowały.

Synowie Ku- A onoie kniażę Kunos mił dwuch synów, odnoho Kiernusa, a dru- 
nuTToimirut. hóho Giuibuta. A panujuczy jemu w  zemii Żmoydzkoy, począł mnoży-

(t) O tym grodzie obaczyć Dzieje Nai’odu Litewskiego T. V II . Dodatek IX . artykuły  
IVytterswerder i ISfowe Kowno.
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ty i razszyraty, i wycliodyty za reku W eilu , w  zernlu Zawelskuiu, 
y proszed reku Swiatuiu wyszey, y naszoł meystce welmi choroszo y 
spodobałosia jemu toje mieystce welmi, y on [| tam poselił syna swo- Zam(̂ K>r 
iebo Kiernusa, y nazwali toie mestco po Kernuse Kiernowom. A potom ii o w od Kier-
Kunos um rę, y  po nem syn iebo Kiernus panował na wsej zemii Za- n"&aw™̂a5ud 
welskoy, po branicu Łatyholskuiu, y po Zawelski Erasławły aź po reku Kunoŝ amarł 
Dwinu. A brat jebo Gimbut na Jurborku y na Kunowie y na wsey zemli 
Żmoytskoy. A w  tot czas, hde Kiernus panował, na Zawelskoy storo- 
nie ludij tyie jebo za W elleju oseli, y hrywali na trubaeh dubasnyeh, 
y prozwał tot Kiernus bereh iazykom swoim włoskim po łatine Litus, 
hde sia ludy mnożat, a truby szto na nieb ihraiut Tuba, y dał inna 
tym ludem swoim po łatine złożywszy bereh struboiu Lis tu ban i,a, y pro- ma'n^wä'o. 
styi lude ne umeli zwały po łatine y poczali zwaty prosto Litwoim y 
od tobo czasu poezałosia zwaty Państwo Litowskoie, y mnożyty od Zo- 
moyty (1). A potom Kniaź W eliki Kiernus y Gimbut chotiaczy otczy- 
zny swoj rozmnożyły, y sobrawszy siły swoj Litowskij y Zomoydzkiie 'jy1'
y poydut na Ruś ku Rrasławlu y ko Połoeku, y Rusi mnobo szkody po- ut “1 u 
czynili, y  zemlu ich skazili, y ludej mnożestwo w  połoń poweli. A w  
tot czas buduezy iemu na Rusi, y nekotoryie lude na imia Łatyboły 
kotoryi sedeli nad berebom morskim, y usłyszalir szto kniazia Kiernusa w  
Litwie nit. A kniazia welikoho Giembuta w  Zomoyty, y zobrawszysia 
wsi poszli, w  zemlu Żomoyckuiu, y mnobo szkody poczynili, w  zemli splondr&waJi.
Źomoyckoy. A potom kniaź Ginbut [| pryiedet z Rusi, do Zomoyty, 5. 
y szkodu w  zemli Żomojtskoj uw idet, tohdyż poszoł do Latyboł, y 
wsieli wykorenił wystynał, a innych w  połon w yw eł do Zomoytij, y 0 jowani. 
zemlu ich pustu wczynił, y wernułsia do Zomoytij.

A powysztij iebo z Latyboł pryszli do onobo bereha Nemcy z za- n^Ł^byc’
morja, y tot bereh hde Latyhoła meszkali zaseli y pany zostali, y na- wtoku mi.
zwalisia Liflanty.

A Kniaź weliki Kiernus panował na Litwę, a Kniaź Ginbut na Zo-
moytij, y nemały czas panowali y żyli, meży soboiu w  pokoi. Potom
Kiernus kniaź żył mnobo lit na Litwę, y sam uwelikoy starosty swo- 
iev umre. A po sobe zostawił syna swojeho na welikom Kniaźenij Li- , syna Żywi-

«/ ' . i b .  a • i  i ■ '  i  i  r r  •• i -  i b u n ta  zo s taw iłtowskom Zywinbudia. A Ginbut kmaz byt na Zomoytij także mnobo 
lit y um re , a syna swoieho Alontwiła zostawił na kniastwie Zomoyt- f  
skom(2). Y czasu panowania Montwiłowa, powstał CarBatyi, y poszoł na wita zostawił. 
Ruskuiu zemlu, y wsiu zemlu Ruskuiu zwoiewał, y kniazey Ruskich BaTy do‘nasi 
mnohich postynał, a inszych wpołoń poweł, y stolec wseje zemli Ru- nilgoo!ooo!ka

(1) To jest ze dalsze prow incje L itw y wdaściwej,zaludniły się przez lud ze Zmódzi przyhjły.
(2) Tu w ielki przeskok zrobił piszący Kronikę , z przyczyny zaginienia znacznej części 

starego oryginału.
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Ziemi a Di ucka 

6 .

E r d z i w i ł  z 
"W ojskami do 

R us i .  
Panow ie  E r -  

d z iw iło w i  do 
R a d y  p rzyda­
n i  na W o jn ę .

N o w o g ro d e k .

CroiinoZamck
zbudował.

Z a m k i  P o d la sk ie E r*  
d?. i w i t  p o b ra ł,B rz e ś ć  
B ro g ic z y n , M ie ln ik , 
o d T a ta ró w  z b u rz o n e  

M o n tw ił  u m a r ł  R- 
.1 0 7 0 . sy n  jego  'W i-  
k i n t h  n a  Ż m u d z i  

P a n e m  z o s ta ł ,  

E r d z i w i ł  P a n o m  
sw o im  d z ie rż a w y  

ro z d a ie ,

Q i'u m p iu  Osz- 
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skoie liorod Kijew zożoli y pust wczynił. A kniaź weliki Kijewski 
Dmitrey bojaczysia welikoie siły y mocy ieho zbieh z Kijewa w horod 
Czernihow, y potom dowedałsia szło liorod Kijewski a zźon y wsia ze- 
mla Ruskaia spustoszona, y słyszał iź muzyki meszkaiut bez hospoda­
ra, a zowutsia Druczane, y on sobrawszysia z ludmi y jłoszoł ko Dru- 
ck u , y zemlu Druckuiu poseł y horod Druczysk zarubił y nazwałsia 
welikim kniazem Druckim. (j A w  tot czas dowiedałsia kniaź we- 
liki Montwił Zomoytski iź Ruskaia storona spusteła, y Kniazi Ruskiie 
rozolmany, i on dawszy woysko synu swoiemu Erdiwiłu y posłał snim 
panów swoich radnych. Napcrwey z Kolumnow imenem Grumpia, a 
druhoho so Ursinow imenem Ekszys, a treteho z Roz, imenem Grow- 
źys, y zaszli za reku W eilu , y potom pereszli reku Nemon y naszli 
w  czotyrech milach ot reki Nemna boru krasnuiu y spodobałosia im, y 
wczynili na ney horod y nazwali ieho Nowhorodok, y wczynił sobi 
kniaź weliki Erdywił stolec y nazowatysia welikim kniazem Now- 
horodskim.

Y poszodszy z Nowohorodka, y zarubił horod Horodeń, y  potom 
poszoł do Berestia, y naszoł Berestec y Dorohiczyn y Melnik od Batyia 
spustoszon y pokaźeny, y on tyie horody zarubił, y począł na nich Knia- 
źyty. Y potom umrę kniaź weliki Zomoycki Montwił, y ponem seł na 
welikom kniażeni Zomoytskom syn ieho YYikinth. A druhi wyszere- 
czenny syn ieho Erdiwił ymeł kniaźyty na Nowehorodcy, y na wsich 
tych wyszereczennych horodech, y podawał panom swoim kotoryi snim 
byli Avyszli, ostrowy puszczy, Grumpiuź dał ostrow koło reki Oszme- 
ny, kotoroie zowetsia nineczy Oszmena, y  wse pryleźaczoie ko Oszme- 
n e , szlo nyni kniazi i panowie w  powete Oszmenskom derżat. A 
Ejkszewi dał ostrow kolory ponem nazwan iest Eykszyszki y  wse pry- 
lezaczoie ko powitu Eykszyszskomu. A Khrawżu dał ostrow, kotoryi 
U też imenem jeho nazwany iest Growźyszki, i w eśjpowet pryleża- 
czy Growzyszkam. Y iz Khrumpia narodyłsia Gasztolt, a z Eyksza na- 
rodyłsia Dowoin, a z Grawża narodyłsia Monwid. Wozwratymsia wospak.

Y panuiuczy welikomu kniaziu W ykintu w  Zomoytskoy zemli, a 
Jerdyw iłu w  Nowohorodey y w  tych wyszereczennych horodech, yzatym. 
umrę kniaź weliki W ykinth , y po nem nacznet kniaźyty Zywiribud. 
kniaź weliki Litowski, obema tymi kniaźenij Litwoiu y Zomojtiju, a 
Jerdyw ił (ł) na Nowohorodey i na wsich tych wyszey reczennych Ru­
skich horodech y  mnoho let Erdywił kniaź żywszy na tych horodech 
y umrę. A ponem nacznet kniaźyty syn ieho Mingayło. Y po smerty

(i) Zdaje się ze w  tem miejscu lepiej był wyczytany stary oryginał, ponieważ Gerdy- 
w ił lepiej jest po Litew ski niżeli E rdyw ił, czy E rdzw iłł.
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B i’h v a  M m ę a j ło y ta  
z P o to c z a n y .

otca sAToielio kniaź weliki Mingayło sobrawszy woyska swoi, y  poyde 
na horod Poitesk, y na muzy Poioczane, kotoryie wecżomsia sprawo- cy .au  z  W o j e f c i e m .  

wali, kak weliki Nowborod, y Psków y naperwey pryszli ko łiorodu 
ich reczennomu Hor odeń, y muzy Połoczanie opołezywszysia polki 
swoimi, y stretyli ich pod horodcom, y welik boy y seczu meży sobolu 
wczyniłi, y  pomoże Boh welikomu kniaziu Mingayłu, iź pobił wsieli 
jnuźej Połoezan, na hołowu y horod ich Hor odeń sozźe, y  horod Poitesk 
otmet, y ostał welikim kniazem Polockim y buduczy iemu welikim_Mi“* Ä ^ ciem 
kniazem Polockim y Nowhorodskim y panował mnoho let, y umrę. 
j| Y ostawił po sobi dwuch synów swoich, odnoho Skirmunta, a druhoho b, 
Ginwiła, v Skirmunt nacznet kniaźy,ty na Nowohorodee, a Ginwił na Po- Skirmurr l  i G i n wi ł

/w  • • i i  i  i*7- !  i  i  • • r r i  i i  O  1 4  \  s>'0 0 w łeMłocku, a poymet Ginwił doczku uwehkoho kniazia 1 werskoho w Lorka (1) 
imenem M aryiu, dla kotoroież ochrystyłsia w  ruskuiu w iru , y

T * *  1 i  Chrzesr . i j ai i iacm.dali inna jemu Jurij, y tot Jurij panował nenmoho let y umre. A  po Gi n wi ł  u m a r ł  1199,  

sobi zostawił syna swoieho Borysa na Połocku, y tot kniaź Borys w CZy— ń a  P o ł o c k u .
,  . y  . . • • 1. ■ 1 T> " V  z a m 'k Ha-uyswv uamł horod na unia swoie na rece Berezyni i nazwał lelio norysow. i  2^^«. 

buduczy iemu ruśinom był welmi nabożon, y wezynił cerkow kamen- 
nuiu u Połocku seviatoie Sofij. Druhuju swiatoho Spasa, dewic mo- cr*7YY“.00 ” 
nastyr, u werch reki Poloty ot horoda w polu mili. Tretiuiu cerkow 
monastyr na Bełczycy swiatoho Borysa y Hleba.

A panuiuezy iemu w  Połocku był łaskaw na poddanych swoich,
y dał im poddanym swoim wołnosly, y weczu mety y w  zwon zwo-
nity, y potomusia radyty kak u w elikom Now ohorode y Pskowe, a po- B o ry s  u m a r ł  1 2 0 6 .

tom kniaź Borys Połocki umre.
A po sobi zostawił syna swojeho na Połocku Bohwołoda proreko- » o h » « » ,

moho Wasilia, y tot kniaź Wasilie Połocki żyw nemało na Połocku 
y umre. A po sobe zostawił syna Hleba, y doczku Paraskowiiu i ta- i 223.
ia doczka obicała dewietwo swoie zachowaty w  cełosty do żywota swojeho, P a r a s k o w i»  do C zer 

y postryhłasia w  czernicy u swiatoho Spasa, u monastyry nad Poło-
toiu, [| y meszkała tam sem lit Bohu służeczy, y knihi piszuczy na 9.
cerkow. A potom zobrałasia do Byma, y w  Rynie meszkaiuczy Bo- 1>ar ntymu!,,u 
hu służyła pilne, y meszkała kolkoś bod, y oswiatyłasia, kotoruiu zo- 
w ut swiataja Praxedis, a po rusku Paraskowia, kotoroyże wr Ryme i ko­
ste! zbudowali, na imia jeie swialoic, y tamże ieie położyli. A brat 
ieie kniaź Hleb Połocki, w  mołodych letech swoich umre, y położon
byst u swiatoie Sofij w  Połocku, io oteom swoim u odnom hrobi. A
Połcza ne poczali wecżomsia sprawo ■waty kak u welikom Nowohorode 
y Pskowe, a pana nad soboju nemeli, i obratymsia wospak. Skir- 
muntże kniaźeczy na Nowohorodcy, y kniaź Mstysławł Łucki y Pin-

■Wolność- p ie rw s z a  
P o ło c z a n o m  p r z y ­
w r ó c o n a  w ie c a m i  

s ię  sa d z ić .

(1) To jest Borysa. 
T . 1. Sp. 1 .
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ski pocznet walka z kniażeni Skirmuntom, cliotiaczy ieho wyhnaty 
z olczyzny swojeia z Berestia, z Melnika, z Horodna, y z Nowohoroda 
y Skirmunt poszlet posłow swoich, do wedikoho kniazia Litowskoho 
Zywinbudia, prosiaczy ieho7 aby pomocz iemu dał, na protywku Rusi. 
Y kniaź weliki Litowski y Zomoytski Zywinbud poszlet iemu na 
pomocz syna swojeho slarszobo, Kukowoytia, zowsimi siłami swoi­
mi Litowskimi y Zomoytskimi. Y poydet kniaź weliki Skirmunt 
z Kukowoytom, i zowsimi siłami, iiaprotywku Mstysławla, kniazia Łuc- 

10. koho y Pińskobo, [| y na sey storone reki Jasełdy, poraził kniaź 
Skirmunt kniazia Łuckoho y Pińskobo, nabołowu, y wsiu silu y  rat’ 
ich Ruskuiu. Tolko kniaź Mstysławl w male drużynie, ledwo sam 
wteczet w  horod Łucko. A kniaź weliki Skirmunt, otmet horod 
Pińsk y horod Turów, y  wozhłasi Ruś welikim płaczem iź tak wsi 
sut pobity ot bezbożnoie Litwy.

A kniaź wmliki Skirmunt syna welikoho kniazia litowskoho Zywin- 
budewa Kukowoytia czestowawszy y obdarywszy bezczyslenńoje mno- 
żestwo zołota y serebra, y borzymi końini, y odpuslył do otca ieho 
czestno, w elikoho kniazia Litowskoho y Zomoytskaho, y koli on pry- 
iedet do otca swojeho, y  mało pry otcy swmjem pobywszy, y olec 
kniaź weliki Litow ski i Zomoytski Zywdnbud umrę,

A syn ieho Kukow'oyt seł na welikom kniażenij Litowskom y Zo- 
moytskom. Y buduczy w  tot czas carem Zawolskim, imenem car Ba- 
łakłay, y prysłał posłow7 swoich do welikoho kniazia Skinmmta, szto- 
by iemu wy chody ieho dawał, i baskaki jeho chował polym horodom 
potomu, kale z tych horod o w' chożywało za predkow jeho kniazey 
Ruskich, y kniaź weliki Skirmont, pod toiesie poddat nechoteł, y 
tym posłom jeho, nosy, huby, uszy, kazał powryzywaty, y do neho 
odpustył. Y tot carnaleto  sobrawszysia, z mnohimi siłami, y ordami tatar­
skimi y poszoł na ruskuiu zemlu, y mnoho zła wczynił w  Ruskoy zemli. 

II* |j  Y kniaź weliki Skirmont, sobrawszy wsi woyska swoi y potkał jeho
na hranicy swoiey w  Koydonowe y poraził toho cara, y wsiu ieho moc
tatarskuiu pobił, y samolio cara ubił, y z zwitiaźstwom welikim poszoł 
na Ruskuiu zemlu, y wźiał horod Mozyr, Czernihow, Starodub, Kara- 
czow, i zowsim w  cełosty zwyteźstwom oderźawszy, wernułsia nazad. 

Y mił kniaź weliki Skirmont troch synów, starszy Troniata, dru- 
1476. bij Lubort, tretij Pisimont, a potom kniaź weliki Skirmont umre. Y

Łubort siadet na Koraczewe, y nazowetsia kniaź Koraczewski; y Pisimon
siadet na Turowi, a Troniata na Nowohorodcy, y panowrali na tych ho- 
rodech, mnoho let. Y kniaź weliki Litowski y Zomoytski, Kukowoyt bu­
duczy na welikom (T) na wielikom Nowhorodskom, kniaźeczyi, Ryngoltune

(i) Przerwa.



mało na Nowohorodcy, y na mnohich horodecli Ruskicli, y wczyniat 
' zmowu meźy sebe kniazi Ruskiie, poczaty wałku, protyw welikoho knia­

zia RyngoUa, a chotiaczy ieho solmaty s otczyn swoich horodow Ruskich; 
nayperwej Swiatosław Kijew^ski, a Lew Wołodymerski, y Dmitrey 
Drucki, y sobrawszysia wsi try półki swoimi, y poszli protyw weli­
koho kniazia Ryngolta, y  wziali tyie kniazi Ruslcije na pomocz se­
be od cara Zawolskoho, nieskolko tysiacz tatar, y kniaź weliki Ryn- 
golt, potkał ich na rece Nemne, (| na Mohilnoy, y w czynił snimi boy 
lut, y bilisia z soboju welmi krypko, począwszy od poranka, aż-do 
samobo weczeru, y pomoże Boh welikomu kniaziu Ryngoltu, iż knia- 
źej Ruskich, y wsiu silu ich, y ordu Tatarskuiu na hołowu pora­
ził, y sam zwyteźstwom oderżawszy, z welikim weselem, y dobyt­
kom zołota y srebra y z mnobimi skarby, y wozwratyWsia wo swo­
ja si, y żył mnoho let na Nowohorodcy y umre. a po sobi zostawił 
syna swoieho na kniażeni] Nowhorodśkom Mindowha (i).

Y panuiuczy welikomu kniaziu Mindowhu, na Nowohorodcy y 
na Ruskich horodacb, y naczał zbiwaty plemia swoie, y w  toż le- 
to izhna Mindowh synowca swojeho Tewtywiła, i Erdywidu (2), 
posławszemu- na wojnu ich so Wikontom na Ruś wojewaty ko Smo­
leńsku, y recze, kto czlo poymet sobie, da oderżyt braniu za brań, 
a snimi, y Litw u , y bezczyslennoe litowskoie mnożestwo snimi, a 
imenije prostrano bi bohatstwo icli mnoho y posła na nich woj swoj 
chotia ubity ich, oni może uwedawszyma y beźasta ko kniaziu Dani- 
łu y Wasilku, y pryiechali wo Wołodymer, Mindohowiże prysławszy 
posły swoj, reka neczyni ima miłosty, neposłuszawszym im Daniła, 
y W asilkowi zane sestra bi ieho za Daniłom. Potomźe Daniło zdu- 
mał z bratom swoim, y posłali w  Lachi ko jj kniazem Ladckim re­
ka; jak wremia jest Chrystianom na pohanyia i ty , iako sami imijut 
meży soboiu rat’. Lachoweże obecalisia, da neyspołnili, Daniłuże y 
W asilku posławszym W yskinta w  Jatwezi i w  Źemoytij, y k Nem- 
com w  Rylm, y Wyskintże udary ich srebrom i darmi mnobimi .ła­
twe z ey i ^poł Żomoyty, a Nemcemźe otwiszczawszy Daniłu, iako tebe 
dela, mir sotworym z Wyskintom, zane bratiju naszu mnohu pohubi, bo- 
sie obiecali Nemcy napoinocz Towtywiłu. Daniłoźe y Wasilko poy- 
dosta ko Nowohorodu. Daniłoże z bratom Wasiłkom razdumaw po­
sła na W ołkowysk, a syna na Słonim, a sam ide k Zdytowu, y po­
brali brady mnohi, y wozw ratyszasia w  domy. Potomże prysła W y-

(1) Od noty 2ey na karcie 3ey az dotąd, klecił kronikarz ze starego oryginału bardzo uszkodzo­
nego w tej części, przeto wiele niedostatków, opuszczeń, anachronizmów i omyłek popełnił, 
nieprzeto jednak schodzi tu  na ważnych udowodnieniach, dla dziejów, Litewskich i R u­
skich. Od tego zaś miejsca zaczyna lepiej wyczytywać kronikarz swój oryginał,

(2) A rw ida.
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Idnt mowiaczy, iako Nemcy chotiat wostaty na pomocz Tewtywiłu, 
y posła Daniło Erdywida, y na pomocz sobi Rusi y Połowcy, y mno- 
bo wojewania byst mezy ima. Odtuduźe Tewlywił ide z polonom 
Daniłowym w  Rybu y pryiasza Ryżanie z welikoju czestiu, i kre- 
szczen byst. Uwedawże Mind o w b, iako cboliat jemu pomabaty Ro- 
żyi dworania y biskup, y wśia woja Ryźskaia y wboiawsia, y posław 
tayne ko Ondrejewi Maisteru Ryżskomu, y udary ieho dary mnphimi, 
y tym jeho wbodył. Posłał bo jemu złala mnobo, y srebra, y sosud 
srebrny, złaty, krasny y koni mnohi, y mowit, koli ubiiesz abo izże-

14. nesz I) Tertywiła, y ieszcze bolszy ozmesz. Y mister rylski mowit jemu ne- 
możesz izbawlen byty, koli neposzlesz k papi, a neprymesz kreszcze- 
nija, neodalejeszy wralui.* A słuzbu ime od tebe, a chotia złatom o- 
slepich oczy swoj, kotorycbże teper od tebe maiu, y tym tobe spryia- 
iu. Mindowkźe posłał k Pape, pryiat kreszczenije, y kreszczeniieże 
ieho Istywo byst, zawsze ofiry czynił bobom swoim w  tayne, per- 
szym nonadajawitela, weli dywery, k zaieezyiemu bobu y medynu 
y koli wyiedet napole, y beżyt zaiec na pole w  bay pered nim, y on 
w  tot les newchoźywał y ludem zakazał, ani rózgi sztoby newyło- 
mali, y bobom swoim zrasze, y mertwycb tiła . sożybał, i pohaństwo 
swoie jawno czyniwał. Tewtywiłuże yspowiedał Biskup, y proboszcz 
W irżański rozżaliszasia ponem, widiaszcza bolaszcza, Tertyw ił aneby 
zbnan z litowskoie zemli, bi bo w  ruku icb, y kreszczenije newoleju 
pryiali bysza. Siże wsia ne chrystyanych Litwu sotwory. Audrey 
yzebnan byst sanu swojebo i od bratij. Tertywił że prybeźe^w Ze- 
moyty, ko wuiewi swoiemu W yskintowi poyma Jatweze y Zemoyt, 
y pomocz Daniłowu, ieże bi dał iemu Daniło drewle, ydia na Min- 
dowha. Mmdowbże sobrasia bi, y wmyśliwże sebi, nebitysia z ni-

15. mi połkom no wynide wo brad imenem Boruta i wysłał || szuryna 
swojebo . . . . . .  y rozlmasza i Rusza y Jatwezi. Na utryieże wyie-
chasza na Nemcy so samo streły, y iechasza Rus' sPołowcy y so 
strełami, y Jatwezi so sulicami, y honiszasia na poli podobno ihre, 
odtuduźe wratyszasie w  Zemoyty wo swoia si (1).

Potom że seyme minuwszu wremia nemało, y u woseni ubit byst we- 
liki kniaź Litowski Mindowh samoderżec byw wsey zemli Litowskoy. 
Ubijstwoźe ieho skażeni. Sice byst. kniaźaszczu jemu w  zemli Litowskoy, y  
naczał zbiwaty bratiju swoiu y synowcy swoj, a druhija wyhnał yz 
zemli, y naczał kniażyty wowsey zemli Litowskoy odyn, y naczał hor-

(1) T u  widocznie Lrakuje znacznej części opisania rzeczy dalszych, a mianowicie o Sej­
m ie , od którego ukończenia zaczyna opowiadanie. Jednak historyczność wyraźniejsza 
w  dalszym ciągu następuje.
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dyty welmi, woznesesia sfawoiu y hordostyiu welikóju, networasze pro- 
lywu sebe nikohoźe. Biaszeże w  neho syn W oyszeikźe, y dszczy, 
dszczer że odda za Szwarna za Danilewicza do Cholma, Woyszeikźe 
naczał kniażyty w  Nowohorodcy w  pohanstwe budia, y naczal p roli wa­
ty krowi, inoho ubiwaszet bo na wsiąk den, po try y po czolyry, koto- 
rohoż dni ne ubijet kobo piczełowaszet bo tobda, kohoźeli ubijet kohda, 
tobda wesel byst.

Po semźe wnide strach Boźyi w  serce jeho, pomyśli! sobi, chotia 
pryiaty swiatoie kreszczenije, y kreslysia w  Nowohorodcy, y nacza by­
ty wo Chrystyanstwie, y posem idet Woyszełk do Halicza k Daniło- 
w i, kniaziu W asilkowi, chotiaczy pryiaty mniszeski czyn. [| Tohdaźe lö»
Woyszełk kresty Jurja Lwowicza, (1) toźe potom ide w  połoninu ko 
Hryboryewi w  monastyr, y postryźesia w  Czerńcy, y byst w  monasty­
ry try leta, i odtoliźe poyde w  Ostroboru, (2) y pryiem błahosłoweniie od 
Hryhorya. Hryhoryźc czełowik świat, takohoźe ne byst prednim ni po- 
nem nebudet. Woyszeikźe nemoźa doyty, do swiatoie hory, zane mia- 
teź byst welik tolidy w  tych zemląch, pryde opiat w  Nowohorodok, y  
wczyni —  —  (3).

Treniataźe posław posła po brata swoieho po Towtywiła do Polo- 
cka, reka tako, ty brate pryiedy semo, rozdeliwo sobi zemlu y dobytok 
Mindogow. Onomuźe pryieebawszu k nemu, y nacza dumaty Towty- 
wił, chotia ubity Troniatu, a Troniata sobeźe dumasze, na Towtywiła.

Y paki prynese dumu ToWtywiłowu bojaryn ieho Prokopij Poło- 
czanin, Treniataźe poperedyw y ubi Towtywiła, y nacza kniażyty o- 
dyn. Posemże naczasza dumaty Koniusy Mindowi czotyry parabcy ka- 
koby lże im ubity Treniatu, onomuźe iduszczu do mywnicy mytsia, o- 
niże usmotrywsze sobi wremia, tako ieho ubisza Troniatu y tako byst 
konec ubitia Treniatyna.

Seże słyszaw W oysiełk poyde spiniany (4) ko Nowohorodku, y od- 
tola poia so soboiu Nowhorodcy, y poyde w  Litwu kniażyty. Litwaźe 
wsia pryiała |] z radostiju welikoiu swoieho hospodyczycza, AYoyszełk 1.7, 
nacza kniażyty wo wsej zemli Litowskoy, i pocza wrahi swoja izbi- 
waty, y izbi ich bezczyslennoe mnożestwo, a druhij rozbeboszasia ka­
mo kto widia, y onoho Ostafia ubi, okaiannaho, protoho bezakonnoho 
woiewodu Mindogowu. (5).

Y kniażaczy W oyszwiłku na Nowihorodcy, y  na ruskich horodech?

(1) W ojsiełk był kmotrem u xiazocia Lwa, chrzcił syna jego, Jerzego.
(2 ) /Jo ffórj' ^4thos.
(3) Tu się znowu uryw a ciąg opowiadań.
(4) S JPiniany, z Pińsczanami, obywatelami xięstwa Pińskiego.
(5) Ten Ostafi należał do zabójstwa M endoga, o czem było W iniejscach , których 

VJ kopii niniejszej brakuje.
T. 1. Sp. 1. 3
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y  czynił mnoluj walki, żmowiwszysia z kniazi Ruskimi, na kniazia Lad^ 
ckaho Bolasława, y mnoho walk zyskiwał, y w  zemli Lackoy mnoho 
krowi prolitia w  lasech czynił, y zemlu spustoszył, y horody Lackija, 
Ilzu; y inny i innohokrot palił. A potom panuiuezy jemu,, y ochrystył- 
sia w Ruskuiu wiru, y wziął na sebe czyn czerneczeski, y postryhsia 
w  częrncy, y poszoł w  monastyr do W hrowska , w  cerko w  swiatoho 
Danilia, a w  monastyry był nastoiatel ielio Hryhory Połonin nekij, y bu- 
duczy iemu w  monastyry był welmi nabożon, y meszkał nemało w  mo­
nastyry (i).

Y po małom czasu prysłał kniaź Lew W ołodym erski, k W asilku 
bratu swojemu, chotiaczysia snim widaty, y prosiaczy ieho, aby W o v- 
szełka posłał dla niekotoroie porady, aby tamże do nich pryiecbał y kniaź 
W asilko Halicki prosił Woyszełka, aby tamże w nich był, y snimisia 

18. wideł, y  Wojszełk necholieł tam byty, bo był ne w  lubwi I) z kniazem 
Lwom, y nemeł był tam jecliaty, dla kniazia Lwa, ale poiecliał na sło­
w a W asilkowa, y Szwarnowa, k horodu Wołodymiru, y pryiecbał swia- 
tyia nedeli, y stał w  monastyry swiatoho iMichayła welikoho, y kołisia 
wideli, y skoro po odmowi, prosił tych wsich kniaźey na obid, Markolt 
Nemczyn i byli u nelio na obiedy, y weselilisia mnoho. A potym W a- 
silko napiwsia poiecliał do podworia swoieho, a Woyszełk iechał w  mo­
nastyr swiatoho Michayła, hde hospodoiu sloiał, a po tym pryiechał do 
Woyszełka w  monastyr Lew, y recze W oyszełkuf n ^ i j i S a t t z c z e  
kurne, y Woyszełkze k nemu wyjdę, y Lew  po diawoliu nauczeniju 
uspometał szto otec ieho y on sam, kotory ókrutenstwa czynił zemlam 
ruskim, y im samym, y  tut ieho w  monastyry swiatoho Michayła ubił 
y tutsia dokonał rod kniażaty Rymskoho Polemona, y  tamże ieho u 
swiatoho Michayła w  monastyry Wasilko y  pochował.

1l panów e załuiuczy hospodara swojeho pryroźonoho, y wziali sobi
hospodarem syna welikoho-kniazia Litowskoho i Źomoytskoho, Utenuso-
wa, Skitowrasu Szwmtoroha, y mało kniażywszy Szwintorohu na Nowo-
horodey, y na ruskich horodech, y otec ieho weliki kniaź Litowski i Źo- 

IZ 1 4 . moytski Utenus u m rę .....................   (2).
U Na imia toho welikoho kniazia, y koli kotoroho kniazia Litow­

skoho abo pana sozżeno tiło, tohdy pry nich kładywali, nohty rysik abo 
medwezyi, dla toho iż wiru tpiu mili, iż sudny deń mił byty, y  tak zna-

(1) Od wyrazu A  potom  do końca tego okresu, ułam ek ze starego ori»iuału naleSicv 
d° ),,l Pr7'ed',,Vih °PowiacIań, spisujący kronikę tu ruylnie wsławił. & ° ’ i Y

autoCraV j JtKm1 ™ ^ rWa? ‘i nasz przepisywać* literam i polskiemi, musiał znaleśdź w  swoim 
s'/. o w ż a !lu elo I n ‘kr 7 w T  r f  ?Plsm e Podług przenosu ze stronicy na stronicę, czyli kusto- 
lenia ciał X z a d k k  mezöaJdu)e“*^ rzecz ^  odnosi nie do UlenOsa, co do spa-
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menali soti, izby boh mił pryty y sedity nabory wysokoy, y  sudyty żywych 
y mertwych, na kotoruiuż boru trudno budet wzoyty, bez tych nohtey 
rysich, abo medweźych, y  dla toho tyie nohty podle nich kłady wali, 
na kotorych mili na tuiu horu lesty, y na sud do boha yty. A tak 
aczkolwiek pohany byli, awżdy potom sobi znamenali y w  Boha odno- 
ho wiryli, iż sudny deń mieł byty, y wiryli w  zmertwych wstanie, y 
odnoho Boha, kotory sudył żywych y  mertwych. Y potom panował we- 
liki kniaź Skirmont, i zostawił dwuch synów Trabusa, y Giligina, a ko­
li Trabus nacza kniażyty na zemli Zmoydzkoy, a Giligin nazemli Litow- 
skoy y Ruskoy, y kniażył Giligin mnohi leta, y umre. Pocznetrpo nem 1278. 
kniażyty syn ieho Roman, y pomałom czasu umre. Kniaź weliki Źmoycki 
Trabus, diadia kniazia Romanow, y nacznet kniażyty kniaź weliki Ro­
man na zemli Litowskoy i Źomoydzkoy i Ruskoy, y  Roman wrodył piat 
synów, starszy Narymont, druhi Dowmont, trety Holszan, czetwerty Gie- 
drus, piaty Troyden, y umerszu Romanu, naczne kniażyty syn ieho 
starszy Narymont y wczynił iest horod Kiernow (1), y znese z No|]woho- 20.
rodka stolec do Kiernowa, ry  naczał kniażyty, y nazowetsia weliki kniaź 
Nowhorodski, Litow ski, Zomoytski. A brat ieho Dowmont, siade na 
otczyzne sAvoiej na Utynie, y nazowetsia kniazem Utyńskim. A tretyj 
brat ieho .Giedrus, zarubił horod y nazowet ieho imenem swoim Gie- 
droyty, y prozowetsia kniazem Giedroytskim. A czehverty brat Hol- 
szysz, pereszod reku W eilu, y naszoł horu krasnuiu meży horami nad 
rekoiu W ilneju wmili, od ustija reki Wilni, hde upadywaet w  reku 
W eilu , (2) pro ty w Rokontyszok y wczynił horod, y nazówe imenem swoim 
Holszany, y nemnoho bywszy tam, y  iezdiaczy od toli w  łowy w  pu- 
szczu za desiat mil, odtoho horoda swojeho, y nayde boru krasnu, y  rów­
ninami welikimi oblehłuiu, y obfitostiami napołnennuiu y spodobałosia 
iemu lam, y on tam poseliłsia, y na toy horę wczynił horod, nad reko­
iu Korabiem, y  perenesetsia odtoli, y tam naczne kniażyty, y  nazowet­
sia kniazem Holszanskim. A piaty brat Troyden meszkał pry brate swo­
im, welikim kniazem Narymonte. Y dowiedałsie weliki kniaź Narymont, szto 
kniazi Jatwezskij zmerli, a ludy ich bez hospodara meszkaiut, y kniaź 
Narymont poyde na nich, y oni neprotyweezysia im poddalisia, y  pokło- 
nilisia jemu, y  on ostawszy im hospodarem,. y wzemszy ich, dał bra­
tu swojemu Troydenu za dan,y kniaź weliki Troyden, nayde horu krasnu 
nad rekoiu Bebroju, y spodobałosia jemu tam welmi, y zarubił horod, y 
nazowet ieho Rayhorod y prozowetsia welikim kniazem Jatwizskim y  
Doynowskim. |] Y buduczy iemu tam natom kmażenii welikii walki czy- 21,
nił, z lachy, zrusiu, y  z mazowszany, y  zawżdy zyskiwał, y nad zem-

(!) To jest odnowił miasto Kernów.
(2) W ili  ją nazywa W eila, a wilenkę W ilna.



lałni ich silnyia okruteństwa czynił, sztoż wyszey opisuiet w  ruskoy 
kronice, iż łiorszy był tym zemlam, y okrutnijszy na nich, niźli Ontyoch 
Syrski y Irod Jerusalimski, y Neron Rymski sztoż tak okrutny y waleczny.

Kniaźże weliki Narymont, poymet żonu W  liflantskolio reczenoho 
Fladry doczku ielio, y  Brat ieho IJowmont, poymet wtohoź Fladra, dru­
hu ju doczku ieho, i nemały czas żywuezy, roznemożesia żena kniazia Dow- 
monta Uteńskoho i umre.

Y kniaź weliki Narymont słyszawszy smerty newesty swojeja żało­
wał w elm i, buduczy y sam nemocon, y posłał żonu swoju do brata swo- 
ieho Dowmonta, pryżałuiuczy żałosty ieho, y koli pryiechała Narymon- 
towa żona, do Uteny pryżałuiuczy żałosty dewera swojeho kniazia Dow­
monta, y kniaź Dowmont widawszy newestku swoiu, wozradowałsia 
w elm i, a rek tak: mne było żony yskaty, a semne Bob dał żonu, y po- 
niał ieie zasebe, y wtomsia stała welikaja brań y rostyrka, meży bra- 
tyeiu, welikim kniazem Narymontom y kniażeni Dowmontom, kniaź 
weliki Narymont widiaczy żałost swoju welikuiu iż brat ieho żonu ieho 
za sebe gwałtom wziął, y obosłał bratiu swoju, kniazia Giedroytia, y 
kniazia Holszu, y kniazia Troydena || y testia swoieho Fladra Liflanska- 
ho, y sobrawszysia z bratyieiu, y sowsimi ludmi swoimi, y polialmuł na 
brata swojeho kniazia Dowmonta, y obohnał ieho whorodieho Utyne, y po- 
razumeł kniaź Dowmont,sztoneinohsia jemu oboronity,y prosił horożań swo­
ich, aby iemu nepodali horoda paki liby on proszoł woysko Narymontowa, 
y  sam spustyłsia z horoda, y  proszodszy woysko Narymontowo, y  po- 
beże, y  pryde ko horodu Pskowa, y muży Pskowiezyi widiaczy ieho muźa 
czestna y  razumna, wziali ieho sobie hospodarem, y nazwali ieho welikim 
kniazem Pskowskim. A Narymont wziąwszy horod Utenu, y żonu swo­
ju, y kniażył na Kiernowie y na Nowohorodku, y  na Zomoyty, a Dow­
mont na Pskowe, y  obadwa kniażyli nemały czas. (1).

Troyden pak poymet doczku wo kniaziaty Mazoweckoho, y  meł sne- 
iu syna reczenoho Rymonta, y  koli syn ieho Rymont, dorostał let swoich 
y otec ieho Troyden dał ieho dla nauki jazyka Ruskoho do Lwa Msty- 
sławicza, kotory założył horod wo imia swoie Lwów, y  mieszkaiuczy 
Rym on tu u kniazia Lwa nauczyłsia jazyku Ruskomu, y spodobałasia 
iemu wira Chryslyiańskaja, y  ochrystywszysia wrazumieł iż tot świet 
niczoho neiest, y  opustywszy swit postryhsia w  Czerncy, y nazwano 
imia iemu Ławrasz, y buduczy w  Gzercech, pryszoł do diadka swoieho 
Narymonta, y prosił ieho, aby dał iemu [| w  Nowhorodskom powite, 
mestce na pusczy podle reki Nemna, y hdeby sobi monastyr zbudował. 
tY postawił naperod cerkow swiatoho Woskreseniia; y odtole, prozwano

(1) T u kronikarz dwóch Dowmundow spłycił w  jedno.
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Ławraszow monastyr y buduczy w monastyry, diadko weliki kniaź Na~ 
rymont y umre. c 1282.

A panowie Litowskije i Zomoyckije, wziali welikim kniaźem Troj- 
dena, y panuiuczy welikomu kniaziu Troydenu, y kniaź weliki Dow- 
mant pryszedszy z Pskowa Wozmet horod Połtesk, y imet kniażyty na 
Pskowe y  na Potocku, y  ial było i emu tolio. welmi, iź brat ieho men- 
szy Troyden osieł państwo w  Litwę, y  począł o toni myslity, kakby ie- 
bo o smert pryprawity. A w  tych czasech panuiuczy Troydenu, i zmer- 
li jemu obadwa braty, kniaź Ilołszys y kniaź Giedrus; A z onoie wyż 
pisanoie waśni kniaź w elik i. Dowmont, naprawił szesty muzyków na 
brata swoieho Troydena zabity, hdeż on szoi bezpecznie z łaźni y  tyie 
ieho muzyki zdradne zabili; a sam Dowmont, sobrawszy wojsko swoie 1283
Pskowskoie y Połockoie, y  potiahnuw do Litwy, cliotiaczy byty knia­
żeni Litowskim y Żbmoytskim. Y reczenny Czernec Ławrasz, po litew­
sku zowemy Rymont a po rusku Wasiley, żałuiuczy smerty otca swoie­
ho welikoho kniazia Troydena, y  osławiwszy czyn Czerneczeski, y pry- 
szoł do panów, i sobrawszysia zowsimi siłami litewskimi, y potiahnuw 
na protywku || Dowmonta, cliotiaczy pomstyty krow otca swoieho, y o- 24. 
połczywszysia spółki swoimi, y  potkalisia z Dowmontom nad Jezerem, 
y  soszedszymsia im z półki swoimi s obu storon, y  był meży nimi boy, 
y  secza nemała, zrania aż do weczera, y  pomoże Boh Ławraszu, y  wse 
woysko diady swoieho Dowmonta poraził i samoho. ubił, y horod Poł­
tesk wziął, y  wozwratywszysia ko stolcu otca swoieho do Kiernowa 
y  rek panom swoim, koli Boh dał po smerty krowi otca swoieho, ia świ­
ta toho otreksia, wziął jesmy na sehe czornuiu ryzu, hospodarstwa ne- 
choczu, wozmete sebe hospodara, koho wola wasza budet, awedża razu 
wam, aczkolwiek jest bratija moja, Olszyn syn Mindogow, a Giedrow 
syn Ginwił, ino ieszcze mały sut, nehodiatsia na państwo, bo diadka 
moy Narymont koli seł na welikom kniastwie litowskom, herb swoy 
Kitawra zostawił bratij swoiej, a sobi wdełał herb, czełowika na koni 
z meczem, a to znamenuiuczy czerez tot herb Pana dorosloho, chtoby 
met boronit meczem oyezyzny swoiej, a preto oberyte sobie hospo­
dara dorosłoho, chtoby meł boronity toho państwa welikoho kniażstwa 
Litowskoho, y tak misia widyt iżby k tomu hodny był W iteni, kolo­
ry  był marszałkom u otca moieho. (1). Panowe nechotiaczy prestupity 
rady, a woli hospodara swoieho pryrożonoho syna welikoho kniazia 
Troydenowa wczynili, tak widiaczy muza mudroho, a hodnoho W itena, 
kotoryże był z rodzaiu y  z pokolenia Kolumnow [| z imena derżaczoho 25. 
w  Zomoyty reczennoho Ayragoyła, wziali ieho sobe welikim kniaźem

(1) Marszałkim. ziemskim', t. j. najwyższym wodzem rycerstwa. 
T . 1. Sp. 1. 4
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Lkowskifti y  Żomoy^ŚBi,, bo kniaź weliki Troyden budnczy w  Źomoy- 
ty  iechał czerez imenie ieho Ayragołu, y uzryt onoho W itenia ieszcze 
małym mładencem, y  wbaczył ońoie ditia obliczem welmi choroszo, y 
wzrostu nadobnobo, wziął ieho k sobie, y był w  nebo komornikom, y 
buduczy w  komory kożduiu recz cudne, a radne pańskuju chował, a 
sprawował. A on baozeezy enolu i doroclnoie zachowanie ieho, wczynił 
ieho w  sebe y marszałkom, y był w  neho miłostnikom, y wsiakim spra- 
wam hospodarskim, bodnym sprawcoiu by ł, a zatym po smerty ieho, 
wziat iest na welikoie kniastwo, y tut skonczawsia rod Kitawrasow, a 
naczałosie welikoie kniaźenije W iteticwo.

MOD WEŁIKIGH KNJAŹEY tlTO W SRIC fl, Z POKO­
LENIA A Z RODU. . . .

A naczałosia welikoe kniaźenije Witenesowo. Kniaź weliki W ite- 
ni kniazył mnobi lita na welikom kniastwie Litowskom y Źmuydzkorn 
y  Ruskim, yrodyłsia ot neho syn imenem Gidymin. Y umerszu weliko- 
rau kniaziu W iteniu od udarenia perunu, po nem seł na welikom 
kniastwie Litowskom Żomoyckom, i Ruskom, wyż reczenny syn ieho Gi­
dymin.

1! Naczało kniażenia welikoho kniazia Gidymina na kniastwie Litow­
skom, Żmuydzkom y Ruskom. Buduczy welikomu kniaziu Gidyminu, po 
smerty otca swoieho W iten ia , na welikom kniazstwe Litowskom Żo­
moyckom y Ruskom, y sediaczy na stoicy otca swoieho w  Kiernowie, 
y panuiuczy iemu ne mnolio let po smerty otca swoieho, powstali pro- 
tyw neho Nemcy, Prussy y Lifianty, y  wtiahnuli z welikim mnoże- 
stwom ludey swoich w  zemiu Zmoyckuiu chotiaczy ieie sobie osesty, 
y  Gidymin ne pospi wo skore sobraty woyska swojeho protywu im , y 
posła naystarszoho hetmana swojeho z małymi ludmi na horod Kuno- 
sow, wmocniaiuczy-ieho ot Nemcow, a tot był hetman ieho Gasztolt z 
rożaiu z Kolumnow, y Nemcy toho hetmana obohnali y tot horod Ku- 
nosow oblehli y sporokow welikich wseho zbili, y toho hetmana ieho z 
toho ^horoda zweli, y  w  polon poweli, y Żmoytskuiu zemlu poseli, i weliki 
kniaź Gidymin wczynił wmowu z Nemcy o toho hetmana swoieho, y.dal 
za neho trydcat tysiaczey zołotych.

Y na druhi hod sobrawszy wsi swoi siły Litowskij yy Ruskij, y po- 
tiahnnł na Nemcy,^a Nemcy y Lifianty y  Brusowe, y Żemoyt z soboin 
wzemszy, y poihLali welikoho kniazia Gidymina, na reee na Otmepe 
na sej storonie Żeymow, dwe mili, y pomoże Boh welikomu 'kniaziu Gi­
dyminu , iż Nemcow wsidh |  s a  hołowu poraził? a Żejaoyt Nejaaeow
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odslupiła j y  prystupiła, ko hospodam swojemu pryrożonomu Gidyminu. 
iż Nemcow wsieli na hołowu poraził y pobili wse woysko Nemeekioie, 
y tu też zwyleżstwo nad Nemcy oderżawszy, y Zemoyt k soke wziął, 
y poszoł tokdyż z tymi siłami, i so Zomoytiu w  zemlu Nemeekuiu, y 
wziął horod Tylżu, adruhi Ragnetu y inszych horodow, mnpho pohfał, 
y zemlu wsiu spustoszył, y w  polon poweł, y newymownoie mnożestwo 
krowoprolitya, w  Nemcocłi uczyniwszy y  zwyteżstwo oderżawszy, y  z 
welikim weseiiem wo swoia si otide.

Y wpokoiwszy zemlu Żomoyckuiu ot Yem cow, y poszoł na feiazi 
Ruskija, y pryde napered k horodu W ołodym iru, y  kniaź Wołodymir 
W ołodymerski sobrawszysia, z ludmi swoinii, y wczyni boy lut, .zknia- 
źem welikim Gidyminom. Y pomoże Boh welikomu kniaziu Gidyminu, iż 
kniazia Woiodymeite Wołodymerskoho samoho wbił i rat’ ieho wsiu po­
bił, i horod W ołodymir wozmet.

Y potom poyde na kniazia Lwa Łuckoho, y kniaź Lew usłyszał, szto 
kniazia Wołodymira Litwa wbiła, y horod Wołodymir, wziali, y on ne 
smeł protywu staty iemu, y pobeżyt do kniazia Romana do ziata swo- 
ieho ku Brańsku; a kniazi Bojare W ołynskiie, bili czołom welikomu 
kniaziu Gidyminu, [| aby w  nich panował y hospodarem był, a zemli ich 28. 
nef kaził, y kniaź weliki Gidymin ukrepiwszy ich prysiahoju, y osławi­
wszy nameslnikow swoich w  nich, y tam nacznet kniażyly, a potom na 
zimu szoł do-Berestia, wsi wojska swoi rozpustył, a sam w  Beresty zi­
mował, y  skoro welikden minuł, y on sobrawszy wsi swoi siły, Litow-
&kij, Źomoytskij i Ruskij, y na druhoy nedeli po weliee dni, poyde na 
kniazia Stanisławla Kijewskoho, y pryszoł wozmet horod W ruczey, y ho­
rod Żytomir, y kniaź ^tanisławl Kijewski, obosławszysia z kniaźem Olhom 
Peresławlskim, y  z kniaźem Romanom Brańskim, y  z kniaźem Lwom W o­
łyńskim, kotoroho kniaź weliki Gidymin wyhnał z Łucka, y sobralisia 
wsi u welikom mnożestwi ludey swoich Ruskich, y  spodkalisia z knia­
źem welikim Gidyminom na rece Narpeni pod Bełymhorodom w  sze- 
sty milach ot Kijewa, y wczynili boy y seczu welikuiu, y pomoże Boh 
welikomu kniaziu Gidyminu, pobiet wsich kniaźey Ruskich, nahołowu 
y woyska ich wse pobitoie na meyscu zostało, y kniazia Lwa Łuckoho 
y kniazia Oiha Pereiasławlskoho w bił, y w  male drużynie Stanisławl 
Kijewski, y  z Romanom Brańskim wtekut do Brańska. A kniaź weli­
ki Gidymin ostupił horod Bełhorod, y  horożane widiaczy iż hospodar 
ich z wojska pobeh, a. woysko wse nahołowu porażeno, y  onyi nechotiaczy 
protywitysia woysku |j tak welikomu Litowskomu y peredalisia z horo- 29. 
dom kniaziu Gidyminu, y prysiahu uczynili służyty k welikomu kniastwu 
Litowskomu, y zatym kniaź Gidymin poszoł so wsimi siłami swoimi dę 
Kijewa. Oblaże horod Kijew, y Rijane poczalisia jemu boronity, y leżał 
kniaź weliki -Gidymin pod Kijewom mesi&e. A jsatym ,zd;amali % fobom
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horoźanie Kijewskije, ii  mocy welikoho kniazia boisz terpity nemohli, 
bez hospodara swojeho welikoho kniazia Stanisławla Kijewskoho, y usły- 
szali to, iż hospodar ich kniaź Stanisław! j utek od Gidymina, y woysko 
ich wse hospodara pobito, y w  nich zostawy nikotoroie kniaź ich nê  zo­
staw ił, y ony zmowiwszysia odnomyślnie podalisia welikomu kniaziu 
Gidyminu, y szedszy z horoda sokresty llm m eny, Popy y Diakony, y 
worota horodowyja otworyli, y  stretyli welikoho kniazia Gidymina, cze- 
stno y wdaryli iemu czołom, y poddalisia służyty iemu, i prisiahu swoiu 
welikomu kniaziu na tom dali, y bili czołom, sztoby ot nich otczyn 
ich neotnimał, y  kniaź Gidymin prytom ich zostawił i sam czestno w  ho- 
rod Kijew wiechał.

Y usłyszalito Prihorodki fujewskiie, Wyszehorod, Czerkasy, Kanew, 
Putywły, Slepowrod, sztoKijanie peredalisia z horodom, a hospodara swo- 
ieho słyszali iź utek do Brańska, a siłu ieho wsiu pobito, y  wsi pryszli 
do welikoho kniazia Gidymina, y z tymi wyszereczennymi pryhorodki

3 6 . Kijowskimi y podalisia służyty jj i prysiahu na tom dali welikomu knia­
ziu Gidyminu, i Perejesławlane słyszali, iź Kijew i pryhorodki Kijow­
skie podalisia welikomu kniaziu Gidyminu, a hospodar ich kniaź Olh, ot 
welikoho kniazia Gidymina wbili, a ony pryjechawszy, y  podalisia z; ho­
rodom służyty welikomu kniaziu Gidyminu, i prysiahu swoiu natom dali.

Y kniaź weliki Gidymin wziąwszy Kijew y Peresławl y  wsi tyie 
wyszereczennyie pryhorodki, y posadył na nich kniazia Mindogowa sy­
na Olgimonta, welikoho kniazia Holszanskoho, a sam z welikim weseliem w  
Litwu wozwratysia. Y w tot czas buduczy kniaziu Stanisławlu Kijewsko- 
mu u Brańsku wyhnanomu od welikoho kniazia Gidymina, y prysła k ne­
mu kniaź Iwan Rezanski, buduczy u starosty swoiey, prosiaczy ieho aby 
do neho pryiechał, y  doczku u neho poniał, imenem Olhu, bo syna ne- 
meł, tolko odnu tuiu doczku, y po smerty ieho aby był welikim kniaźem 
Rezanskim. Y kniaź Śtanisławl do neho jechał, y  doczku w  neho poniał, 
po smerty ieho był welikim kniaźem Rezanskim.

A kniaź weliki Gidymin prohnawszy kniaźey Ruskich y ot Nemec 
zemlu wpokoiwszy, y panował mnoho let w  pokoiu. Y nekotoroho cza­
su poiechał kniaź weliki Gidymin so stolca swoieho Kiernowa w  ło­
wy za piat mil za reku W eilu, y nayde boru w  puszczy krasnu, dubro- 
wami y równinami oblehłuiu, y spodobałosia jemu welmi, y on tam po- 
seliłsia, y założy horod y  nazowe imia jemu Troki, hde byli staryie Tro-

•l- ki; I) y z Kernowa perenes stolec swoy do Trok. Pomałych cza- 
sech poiechał pośle toho kniaź weliki Gidymin w  łowy od Trok czotyry 
mdi, y nayde horu krasnu nad rekoiu W ilneju, na kotoroy znayde zwe- 
ra welikoho Tura, y  w bijetieho, na toy hory, hde y nyni zowut Turja 
hora, y welmi było pozno do Trok jechaty, y stanet na łuce na Szwin- 
torozie, hde perwych welikich kniaźey zźyhali, i obnoczowa, y  spiaczy
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i emu tam, widy son szto na liore kotoruiu zwali krywaja, a teper ły- 
saja, stoit woik źelizny welik, a w  nem rew et kaliby sto wołkow M y­
ło, y oczutywsia ot sna swojcho, y  rcczet woroźbitu swojemu imenem 
Lezdeyku, kotory był znayden w  orłowi Imezde, y był tot Łezdeyko, u 
kniazia Gidymina woroźbitom, y najwyższym popom pohańskim. "Wi­
die b dey son dywny, y  spowida iemu wse, sztosia jemu m o sni widyło, 
y tot Łezdeyko worożbit recze hospodara, Kniażę weliki. W ołk źele- 
zny znamenuiet horod stołeczny tut budet, a szto wneho wnutry reM et, 
to sława ielio budet słynuty na wes S M  iet. Y kniaź weliki Gidyminna- 
zawlryież neodieżdżaiuezy posłał po ludy, y założył horod odyn na Szwin- 
torozi, niżni, a drabi na krywoy bore, kotoruiu nyni zowut łysoiu y na- 
reczet imia tym horodom Wilnia. Y zbudoMawszy horody, pęrenes sto­
lec swoy z Trokow na W^ilnu y wczynił perszym Wojewodom u W iln i 
hetmana swojeho, Gasztolta, (z Columnow) kotorijsia narodył sKrumpia, 
który był poyman ot Nemcow na Kunosowi. || Y kniażył kniaź weliki Gi- 32. 
dymin, mnoho let na kniastwe Litowskom-, Ruskom y Zomoytskom, y 
był kniaź sprawedliwy, y mnoho walki miewał, a zawźdy zyskiwał y 
panował forlunliwe aż do welikoie starosty swoi ej, y spłodył sem synów, 
y doezku osmuiu, imenem Hann u , kotoruiu dał do Lachów w  małżeń­
ski stan Kazimirowi W ładysławu Łokietku, koli pisano od Eożobo naro-
żenia dTKr ro^y 1323 bodu, y buduczy Avelikomu kniaziu Gidymi- 
nu u 'welikoy starosty swoiey y pry swojem żywote rozdelił wsieli sy­
nów swoich, y piaty synów swoich posadył na wdelech, to iest starszoho 
syna Monlwida, na Karaczewe, da na Słoninie, a Narymonta na Pińsku; 
a Olgierda na Krewe, a k tomu kniaź W itebski synów nemeł tolko docz- 
ku, y on dał za nebo doczku swoju, y pryniał jeho w  zemlu W itebsku- 
iu; Koryatowi dał INowdiorodok, Lubortu Wołodymir, y Łuczesk, y zem­
lu W ołyjiskuiu: a tych dwóch synów swoich, posadył na welikich knia- 
stwach: Jewnutia na stoicy swoiem na W ilni, y na welik om kniastwe 
Litowskom. A Kestutia na Trocech, y na wsey Zomoytskoy zemli, y 
rozdeliwszy ich sam poczestne umre.

Y panuiuczy Kestutiu na Trocech, yna Zemoyty y wsłyszał dew ku 
na Połondze, imenem Birutu, kotoraja dewka bobom swojm, podłuh oby- 
czaiu pohańskoho, poszlubiła czystość chowaty, y sama była chwalona od 
ludey za bohiniu (1 ). „o

U Y pryiechał kniaź Keystutey sam, i spodobałasia welikomu knia­
ziu dewka, iż była welmi krasna yrazumna, y prosił jeie, aby iemu była 
małżonkom: i ona nechoteła zwolity, y odkażała jemu, iż ja poszlubiła bo­
bom swojm, czystost’ chował’ do żywota swoieho,y kniaź Keystuty, wziął

(1) Przypis na dole osobnym pismem: KB. B iru ta : za m^z poszła r. 1343, owdowiała 1382, 
um arła 1416.

T . 1. Sp. 1. 5
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jeje mocne z toho mista y prowadył jeje do stolca swojeho wo welikoy 
poczestnosty do Trokow, y oboslawszy Lratiiu swoju y wczynił weliko- 
ie wesele z Bratyieiu swoieiu y poniat tuiu pannu Birutu sobi za żonu. 
I  iezdeczy kniaziu Keystutiu od Trok za milu, y spodobalosia jemu mey- 
sce welmi podobno, meży ozer, y on tam poselilsia, y borod założyłby 
narecze imia jemu nowyie Troki, y pereneset stolec swoy na nowyie 
Troki, z starych Trok. Awedźe syn ieho rodylsia W itolt u starych TrO- 
cech, y na tom mestey hdesia W itolt rodył, sam po smerty otca swoje­
ho na tom mestey W itolt y koste!' założył u zwestowania Matki Boźoy, 
y mnichi ustanowił zakonu swiatoho Awhustyna , tohoż zakonu szto w 
Krakowe iest klasztor swiatoho Awhustyna na Tyńcu.

Kniaziu Jewnutiu panuiuczy na W ilni, yna welikom kniaslwe Li- 
towskom, y kniaziu welikomü Olgierdu starszomu bratu ich y kniaziu w e­
likom u Kieystutiu, nespodobałosia im na Wilni, y na kniaslwe Litowskom, 
dla nekotorych pryczyn bo kniahinią Jewna umerła.

34. jj Y nechotiaczy toho, sztoby onnatom mestey starszym sedeł, y zmy­
ślili meży soboiu, y kniaź weliki Olgierd y kniaź weliki Keystutej, kali- 
by brata swoielio kniazia welikoho Jewnutia z W ilna y z welikaho knia- 
stwa w yhnaty, a meży nichby odnomu na hospodarstwe sesty, y  zmó­
wiwszy meży soboiu rok wczynili, kotorohoby dnia, pryhnawszy W ilniu 
borod zaseli pod bratom welikim kniażeni Jewnutiem. Y kniaź weliki 
Olgierd, k W iln i z W itebska nepospieł k tomu roku, a kniaź weliki Ke- 
stutey, skoro prybehszy k W ilni, borod W ilniu zaseł, y kniaź weliki Je- 
wimtey posłyszawszy to wbieh w  Turyi hory y tam w  noczy oziab, ynem - 
szy ieho prywezli ko bratu ieho kniaziu welikomu Kestutiu, y on żduczy 
brata swoieho starszoho, welikoho kniazia Olgierda, posady!' ieho za sto- 
rożoiu, toho brata swoieho Jewnutia, a protyw brata swojeho welikoho 
kniazia Olgierda postaw hońca powiedaiuczy szto W ilniu zaseł, a brata 
kniazia welikoho Jewnutia poymał. Yr stretył ieho honec u K rew i, y 
kniaź weliki Olgird pospieszytsia wo skory, y pryieehał ko bratu swoie- 
mu welikomu kniaziu Kestutiu, y kniaź weliki Kestutey rek bratu swo- 
iemu welikomu kniaziu Olgierdu; tobi hodytsia byty welikim kniażeni u

35. W ilni, ty nam starszy brat a ja z toboiu za odno źywu. | J  Y posady! ie- 
bo na welikom kniażeni) u W ilni; a Jewnutiu dali Zesławly. A dokon- 
czaiut meży soboiu szto wsey bratij, byty posłuszno welikoho kniazia 
Olgierda, a wołosty y seta, meży soboiu rozdełili, y nadto meży soboiu 
wmowiat, szto sobie prydobudut horodow, iii wołostey, to im delity na- 
poty y byty im do żywota u welikoy prawdę y lubwi braterskoy, y 
na tom meży sebe y prysiahu wczynili, szto im sobe na obe storony licha ne- 
myslit’; także byli i do żywota swoieho, w  toy prawdę. (1 ).

(1) T a  przerwa i b rak  ci^gu kroniki od roku 1345 po rok 1351.
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atm hod. (1) Kniaź weliki Olgierd, sobräwszysia so siłami swoimi Ki­
towskimi, J  szodszy pohił Tatar, na siney wode troch bratow, Chaczy- 
beja, a Kutłubuhu, a Dmitreja, a tyie try braty uOrde panowali, a otezy- 
cze y dedycze byli Podolskoie zemli, a ot nich położeni byli na Podoli 
atąmany, kotoryie wsi dochody zawedali, a k nim pryieżdźali Paskaki 
Tatarskije, i w  tych Alamanow beruczy dani, k Orde wozy wali; bratże we- 
likoho kniazia Olgierdów kniaź Korjat derźał Nowohorodok Kitowski, a 
w  neho byli czotyry synyy kniaź Jur), kniaź Alexandr, kniaź Konstan­
tyn, a kniaź Fedor. Ino tyie kniażata Korjatowiczy, try braty z dozwo­
leniem welikoho kniazia Olgierda, diady swoieho, y  spomoczyiu Kitow- 
skoiu poszli w  Podolskuju zemlu, a wtot czas w  Podolskoy zemli, ne- 
był ni odyn horod ni derewom rnblenny, ni kamenem budowany. || To- 
hdy tyde kniażata pry szodszy w Podolskuiu zemlu y woszli wo pryiaźń 
so Atamany, y poczali boronity Podolskuiu zemlu od Tatar, y Bayska- 
kom wychoda poczali nedawaty. Nayperwey naszli sobie twerźu na re- 
ce na Smotryczy y tut sobi naradyli horod Smotrycz. W  druhom meste 
byli ezerncy w  liore i wtom meste naradyli horod Bokotu, y łowiaczy w 
łowach pryłiodyłosia im uhónity oleney nmoho w  tom ostrowe, hde ny- 
ni Kamen cc leżyt, i posekszy les umurowali horod Kamenec; a z toho 
wsi horody Podolskija podełali y wsiu zemlu Podolskuiu osieli.

A zatym Korol Polski Kazimir Łokietkowicz dowiedałsia, szto ich 
try braty Korjatowiczy na Podolskoy zemli ludy silnyi, y on prysłał do 
kniazia Konstantyna gleytownyie listy, z welikoiu twerdostiu prosiaczy 
ieho sztoby k nemu pryiechał, a wmyslił toie sobi zo wsimi pany, sztoź 
w  neho syna nebyło, tolko odna doczka, chotiaczy za neho doczku daty, 
a po swoiem żywote Korolom osadyty; y Kniaź Konstantyn ko Korolu 
Polskomu iezdył, y nechoteł do ieho w iry prystupity, y  opiat na tychże 
glejtech odiechał z Polskoie zemli do swoieho hospodarstwa, y tam na Po­
dolu umer, A kniazia Jurja wziali Wołochowe k sobie wojowodoiu y 
tam ieho okormili (2 ).

A brat ich czetwerly kniaź Fedor Korjatowicz w  Kitwe Nowho- 
rodok derżał, y usłyszał to kniaź Fedor jj szto bratyi ieho w  Podolskoy 37.
zemli, w  żywote nestało, a on szedszy y Podolskuiu zemlu zaseł.

A w  tyie leta kniażaczy welikomu kniaziu Olgierdu, na Kitwe i na 
Kusi, kniaź Fedor Podolski zemlu oeewszy; i z zemleiu Podolskoiu ne- 
chotieł posłuszon byty welikoho kniazia Olgierda.

A kniaź weliki Olgierd, poszoł zowsimi siłami Kitowskimi ko Podo­
lu, y wsłyszał to kniaź Fedor Korjatowicz wbeh z Podolskoie zemli ko

(1) 1351 rok.
(2) Okormili) to jest otruli.
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Uhrom; ahorody osadył Wolacliy, y kniaź weliki Olgird perwoie pry- 
szoł ko Bras'lawlu, y wynemszy Bfasławl, pryszoł ko Sokolcu, y Soko- 
lec wyniał, y pryszol ko Karaencu wnoczy, y Karaeńca dobył. Apoloni 
Smotrycz, y Skału y Czerleny borod wyniał, y iysi borody pozasidał, y wo­
jewoda kniazia Fedorowa, szto na tych horodech był, na imia Nestana 
poymał, y po wsim horodom, kniaź welikij Olgird swoi starosty posażał, 
y dał tobdy kniaź weliki Olgierd ot sebe derżaty Kamenec Podolski Ga- 
sztoltu Gasztoltowiczu. A na wsieli onych horodech swoi starosty posa­
żał, y otide wo swoia si. Myże napredneie wózwratymsia.

^ koli kniaź Olgierd poniał za sebe żonu kniażnu Ulianu W itebsku- 
iu (ł) dla kotoroież kniaź Olgird ochrystyłsia w Ruskuiu wiru, a panowie

38. Litowskije, wsi byli, u swoich wierach pohańskich, y kniaź [| weliki Olgierd, 
neezynił im siły, y w  weru swoiu new ernu ł, a Bymskoie wiry w  Litwę 
paki uźe ncbyło, tolko Ruskaja zmeszałasia. Y koli Gasztolt derżał Ka­
menec Podolskij i ieżdżywał czasto do pana Buczackoho, w  kotoroho by­
ła doczka, dewka wełmi krasna, y starosta kamenecki Gasztolt, prosił pa­
na Buczackim, aby tuiu doczku swoiu za neho dał w  małżonku] y Bu­
czacki rek: Ja bychza tebe rad dał doczku swoju, lecz misia nehodyt 
doczki swoieja chrystyianki za tebe pohanina daty, aczkolwiek jesi pan we­
likij, a kolisia oohrystysz w  naszu wiru, ia ieie za tebe dam. Y starosta 
kamenecki Gasztolt ochrystyłsia, y tuiu doczku pana Buczackoho sobi za 
małżonku wziął. Y kolisia ochrystył w  Ladckuiu wiru, y dali imia ie- 
mu Petr.

. A po małom czasu dał Petru Gasztoltowiczu kniaź weliki Olgierd 
W ilniu. Ybuduezyiemu woiewrodoiu u AYilni, i napred prywrede on 
z Lachów 14 Mnichów Pranciszkan y założy klasztor Matki Bożoy, z do­
zwoleniem wmlikoho kniazia Olgierda u AYilni na swojem dworyszczy, 
hde teper Biskupa AYileńskoho dwor. A sam postawił dwor swoy nad 
winkerom na peskach, hde teper klasztor Matki Bożoy. A tot Petr Ga- 
szlolt nayperwey pryniał wiru Rymskuiu, y do Litw^y prynes.

A" w  tyi czasy kniaź weliki Olgierd Gidyminowńcz Litowskij y Ru-
39. skij sprawujuczy radne hospodarstwo SAVoie; |j y ne mały czas panował 

u wełikom kniastwe Litowskom, y był w  dokonczanii y a v  dobroy pry- 
iaźni z welikim kniaźem Dmitryiem Iwąn^wiczom Moskowskim. Koto- 
ryże kniaź weliki bez kożdoe pryczyny opustywszy. dokonczania y pry- 
iaźń, y prysłał do welikoho kniazia Olgierda posła swoieho so odpowe-

. Okoliczność pierwszego ożenienia, po krotce namieniona Łyła w rękopisie na stro­
n ic y  32. _ Przepisujący kronikę musiał się pomylić, gdyz o drugiem  ożenieniu kronika wy- 
razme niepowiedzjawszy, rzecz o nle.m na tein miejscu prowadzi. Przez omyłkę wiec weszło 
JWitebskuju, zamiast Twerskuju, ona liyła córką xiążęcia Twerskiego Alexandra" M ichaj- 
łowicza, szwagierką Symeona wiel. Xiąż. Mosk. podług ruskich pewniejszych źródeł. Za 
tym .błędem kroniki, poszło wielu.
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dylu, a pry siał k nemu ohoń y sablu, y daiuczy leniu widaty, szto bu- Harde posei-

i . i 4 t  1 ’x r  i * r s tw o  kniaziadu w  zemh twoiey po krasnoy wesne po tychomu lelu. 1  kmaz we- Moskiewskie,
liki Olgierd, wyniał s ohniwa hubku a kremeń, y zapaliwszy hubku dał k° d'’01sorda-
posłu, a rek tak , day to bospodaru, y powiday iemu szto u nas w  Li­
twę ohoń iest, źe bo on odkazywaet do mene, chotiaczy w moiej zemli 
byty, po krasnoy wesne a po tychomu letu. A ja dast’ Boh w  neho bu- 
du na welikdeń, a pocałuiu ieho krasnym jajcom, czerez szczyt suli- 
coiu, a z Boźyiu pomoczyiu k horodu ieho Moskwę kopie swoie pry- 
słoniu; ho nieto walecznik szto czasu podobnoho walczyt, ale to walecz- 
nik koli nepohoda walki, tohdy nad nepryiatelem swoim nepryiaźni 
dowodyt, y  odpustywszy posła-, y sohrawszy woyska swoi Avsi Litow- 
skije y Buski je, y poszoł z W itebska prosto ku Moskwie, i na samy 
wedeniy deń rano, kniaź weliki so hojary y so kniazi ot zawtryni idet 
z cerkwi. A kniaź weliki Olgird zo wsimi siłami swoimi rozpustywszy 
choruhwi swoi wkazałsia na pokłonnoy hore,

Y  widiaczy to kniaź weliki Mpskowski, y wpade w  strach w7elik, 
y uźasesia, widiaczy welikoho kniazia Olgierda, z welikoiu siłoiu ieho 
iż pryszoł na neho tak mocne a silne podłub słowa swoieho, y nemo- 
huczy II iemu żadnoho odporu w czy ni ty , y  posłał do neho prosiaczy ie- 40. 
ho, y welikije dary iemu ohicaiuczy, aby ieho z ojczyzny ieho Moskwy
ne wyhnał, a łmewhy sw oy odpustył, y wziąłby wneho szto chotieł.

Y kniaź weliki Olgierd soźalisia y  lasku swoiu wczynił, y z Moskwy 
ieho nedobywał, y mir snim Wziął. Azatym zmowu wyczyniw szy, y sam 
kniaź weliki Moskowski k nemu wyjechał, y snim widełsia y dary mno- 
himi beżczyślenne zołota serebra, i dorohim źemczuhom, y  sobolmi, y 
innym dorohim a dywnym zwerem mochnatym, kniazia welikoho Ol­
gierda darował, y  szkodu kotoruiu on pryniał w  zemlu ieho iduczy ie­
mu zastupił. Y za tym kniaź weliki Olgierd rek kniaziu welikomu Mo- 
skowskomu. Aczkolwiek iesmy z toboiu peremirylsia, ale misia inaczey 
Avczynit nehodyt, lolko muszu pod horodom twojm Moskwmiu Lopije swo­
ie prysłonity, a tuin sławu wczynity, szto wreliki kniaź Litowski y Bu­
ski y Zomoytski Olgierd, kopije swoje pod Moskwoiu prysłonił, i wszed- 
szy sam na koń, y kopije wzemszy w ruku, y pryieehawszy ko horodu, 
y kopije swoie k steni prysłonił', y ieduczy nazad reki tak welikim ho- 
łosom. Kniażę weliki Moskowski, pamietay to, szto kopije Litowskoie 
stoiało pod Moskowoiu. A zatym kniaź weliki Olgierd zo wsimi wojski 
swoimi y  z welikoiu czestiju, i z mnohim polonom, yz newymowmym do­
bytkom zwojowawszy, y horody mnohii pobrawszy, [| y hranicu wczynił 41, 
po Możajsk, a po Kołomnu, y  mnoho ludey popleniwszy, y zo wsimi lud-
mi swoimi w  cełosty wo swoiu si otide.

Y w  tot czas koli był kniaź w eliki Olgierd na Moskw ę, a prynem 
był woiewoda ieho Betr Gaszlolt, y sobrawszysia me&zczanie W ileń-

T. 1. Sp. 1. 6
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skij pchanie, y pryszli mociu welikoiu u klasztor nechotiaczy chrystyan- 
slwa zakonu Rymskoho mety, y klasztor sożhli, y mnichów sem stiali, a 
druhuiu sem mnichów rozwiązawszy na kryz y pustyli po welli wniz 
mowiaczy, z zachoda ieste słońca pryszli, y na zachód zaś poydyte, szto 
ieste kazili Bohow naszych. A hde ich postynano na tom mestcy i te- 
per Bożaia muka stoit w  sadu Biskupem. (1) Y pryiedet kniaź weliki Ol­
gierd do W ilni, tohdy Gasztolt bił czołom welikomu kniaziu Olgierdu, a- 
by tych pohan, za takowoie ich okruleństwo skarały weleł, szto newiu- 
nych zakonników tak okrutne y  nemiłostywe pokazili. Y kniaź weliki 
Olgierd, sam żałował toho welm i, iż tak okrutne tych mnichów chry- 
styan pokazili, y welmi iemu było hnewno, sztosia tak nad chrystyany 
stało, takoie okruteństwo, y wydast W ilneńców na smert piaty sot ho- 
łowami za to, aby ich skarano tym że sztohy wże czerez to nemeł żaden 
protyw chrystyanstwa nikotoroy prykrosty czynity, i ty i sut karany rozma­
itymi mukami.

42. I) Y potom Tetr Gasztolt pryweł inszych mnichów Franciszkan, y 
nesmełwźo na tom mestcy klasztora im budowaty hde perwych pokaże- 
no, y  wczynił im klasztor na tom mestcy, hde był sohi dom zbudował 
na peskoch nad winkrom hde teper klasztor matki Bozskoy stoit, y od 
tych czasów stał perszy klasztor Ghrystyanski Rymskoho zakonu u W il­
ni mniszy matki Bozskoy.

Y było synów u welikaho kniazia Olgierda dwanadcat, i to sut sy­
nowe ieho z toiu żenoiu, szto poniał u kniazia Witebskoho, po kotoroy 
i W itebsk wziął. Meł szest synów. Perwy był Wołodymir kotory meł 

' udeł Kijew. Druhi kniaź Iwan Zedewid, kotory meł Podolskuiu zemlu. 
Tretij kniaź Semen Lyngweney, udeł ieho Mstysławh Czetwerty W in- 
golt Andrey udeł ieho Trubczesk. Piaty Konstantyn, udeł ieho Czernihow 
a Czartoryiesk. Szósty Fedor Sanguszko, udeł ieho Lubomi.

Po smerty welikoie kniahiny Anny (2) poniał kniaź weliki Olgierd do- 
czku kniazia welikoho Twerskoho Oljewnu, (3) kniażnu Ulianu, y meł 
sneiu szest synów. Starszy Jagiejło W ładysław ; druhi Skirgayło; tretij 
Szwitrygayło; czetwerty Korbut; piaty kniaź Dmitrey Korecki; szesty 
kniaź W asiley. U brata że welikoho kniazia Olgierda, w  Kestutia, ko-

4 3 . tory był na Trocech [| y  na zemli Zomoytskoy, synów było szest. Per­
w y W itolt, a koli Rusinom ostał, dali byli imia iemu Jurj i kolisia ochre- 
styłw Ladckuiu w iru , tohdy imia iemu dano Alexander. Druhi kniaź 
brat ieho Andrey horbaty, szto kniażył na Połocku; tretij Zygmont; cze­
twerty Patrykey; piaty Towtywił; szósty Woydat; tyie u mołodosty swo-

(t) Krzyz z figurą, męki Zbawiciela.
(2) Poprawka, na boku: M aryi.
(3) (Jljewna, znaczy Alexandrownaj Olęlko A lexander.
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iey, wsi try  bez udełow swoich pomerli. A meźy wsich synów swo­
ich, lubili kniaź weliki Olgierd syna swoieho Jagoyla, a kniaź wcliki 
Kestutey syna swoieho Witolta, y narekli pry swoich żywot ech; szto 
im byty na ich mestcoch na welikich kniastwach.

Kniaź że Jagieło, y kniaź W itolt, u welikich drużbach byli pry 
otcach swoich. A zatym kniaź weliki Olgierd umret hod. (i)
Kniaź weliki Kestutey pamiataiuczy na prawdu, y na lubow brata swo­
ieho, y  na odynoctwo, kotoroie snim do żywota ieho meł, y pocznet der- 
żaty kniaźem welikim na W iln i syna ieho kniazia welikoho Jagoyla, y 
imet pryieżdżaty ko starym radam, kak y ko bratu starszemu' pryież- 
dźał. Mechto pan był chołop u welikoho kniazia Olgierda, parobok ne- 
wolny, zwali ieho W oydylom , perwije był pekar, potom ustawił ieho 
postelu słaty, y  wodu dawaty sobe pity; a potym y welmi polubiłsia ie- 
m u, y  dał był iemu Lidu derżaty, y poweł był ieho u dobroje. Po­
tom po żywote welikoho kniazia Olgierda || dwe lele y bolsze minuwszy, 4 4 ^
kniaź weliki Jagoyło, powede W oydyła welmi u wysokich, y dast za 
neho sestru swoju rodnuiu kniahiniu Marju, szto była za kniazem Dawi­
dom. Kniaziu welikomu Keystutiu welmi welikuiu nelubow i żałost 
wczynił, o tuiu bratanku jeho, a jeho sestru szto za chołopa dał; y był 
tot W oydyło, welikoie mocy, u welikoho kniazia Jagoyła, począł s Ne- 
mcy sobe seymy czyniły y zapisowatysia hramotami,"protywu welikoho 
kniazia Kestutia.

Nechto był pan Ostrodski kuntor, zwali ieho Liebestyn, tot był kmotr 
welikomu kniaziu Kestutiu, krestył kniahiniu Januszowuiu doczku ieho, 
lot powedał welikomu kniaziu Kestutiu. ty toho newedaiesz kak kniaź 
weliki Jagoyło, posyłaet k  namczasto Woydyła, y wżezapisałsia snami, 
kakby tebe zsadyty z twoich mest, a iemusia dostało, y  so sestroiu w e­
likoho kniazia Jagoyła, szto za Woydyłom.

Kniaź weliki Kestutey uwedał, szto kniaź weliki W itolt horazd ży- 
wet z kniazem welikim Jagoyłom. Pocznet żałowatysia welikomu knia­
ziu W itoltu, synu swojemu, ty snint horazd żyw esz/a on zapisałsia sNe- 
mcy na nas, y kniaź weliki W itolt otcu swoiemu rek, newer tomu, 
nenadeiusia, aby to tak było, zaniuż somnoiu horazd żywet, jawiłby mne.
Potym uczyniłosia welikoie znaineniie. Kniaź weliki Jagoyło, dał był 
Połtesk bratu swoiemu Skirgayłu, y oni )| ieho niepryniali, y kniaź we- 4 5

liki Jagoyło, poszlet rat’ swoiu Litowskuiu y Kuskuiu, y z  bratom swoim 
welikim kniazem Skirgayłom ko Połocku, y  ostupili horod, y  kniaź we­
liki Kestutij, opiat nacznet żałowatysia synu swojemu welikomu knia­
ziu W itoltu płaczuczy na kniazia Jagoyła. On nayperwey załost’ mi

(1) 1377 rok.
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welikuiu wczynił, za cholopa molu bratanku, a stvoiu sestru dał, a tc- 
per z iXemec horazd wedaiu, szlo z nim zapisalisia na nas, a se wże tre- 
teie snim wojuiem z INerncy, y oni snimi Połocka dobywaiut, pod sy­
nom moim, a pod twoim bralom pod kniaźem Andrejem Horbatym; to 
wżo druhoia znaymia namsia nepryjaźni jeho okazało; wże to sprawedli- 
we proiawiłosia, iż oni s Nemcy stali na nas za odno, y kniaź weliki 
W itolt otpowedył otcu swojemu welikomu kniaziu Keystutiu, ieszcze 
tomu neweru horazd. A rekszy to weliki kniaź W itolt sam poiechal ko 
Horodnu i Dorohiczynu. Kniaź że weliki Kestutey sobrawszysia z mociu 
SAvojeiu y wżenet w  horod W ilnu, y poymaiet welikoho kniazia Jagoyła 
z bratyieiu y z materju, y hramoty tyie naydet, szto z Nemcy zapisałsia; 
y k synu swoiemu welikomu kniaziu AVitowtu hońca poszlet ko l)o roi li­
czy nu, powedaiuczy szto takijadeła stalisia, ybonec tpy naydet kniazia w e­
likoho W itow ta w Horodne, a on wże do Ho rodna pryiccbał z Dorobiczy-

46. na; |] a kniaź weliki W itolt za odyn deń pryżenet z Horodna ko otcu 
swojemu welikomu kniaziu Kestutiu. Onże ko welikomu kniaziu synu 
swojemu W itow tu rek: ty nine ne werył, a se tyie hramoty szto zajdsa- 
lisia byli na nas, no Bold nas osterehli, yno ja kniaziu welikomu Jagoy- 
łu  niczoho newczynił, neruszy l jesmyr ni skarbu jeho ani stad, a sami w 
mene w  niażstwe cliodiut, tolko za małoju storożoiu. A otczyrznu ieho 
W itebsk, y Krewo y wsi mesta ieho, szto otec ieho derżał, to wse jemu 
daiu, y  ne w  woszto ich newstupaiusia, a to wczynił jeśmy sterehuczy 
swoiej holowy, słyszaczy, szto na mene licho myslat. A kniaź weliki 
Jagoyło, we Im i uradowałsia welikoho kniazia W itowtowu pryieżdu, i 
prawdu dali z Jagoyłom weliki.kniaź swojemu otcu, welikomu kniaziu 
Kestutiu; szto nikoli protywku ieho ne stojati, a zawżdy w  jeho woli by­
ty so wsimi. Y kniaź weliki Kestutey odpusty! ieho z materju, y z b ra -  
lieju y z skarbom sowsim. Y kniaź weliki Jagoyło poyhe ko KrewU, a 
kniaź weliki W itolt prowodył jeho ko Krewni. Y kniaź welikij Jagoy­
ło poyde so Krewa k Witebsku, a kniaź weliki Kestutey, kak sedszy u 
W ilni, poszlet dwra czełowieki kPołocku, odnoho wowoysko, a druhoho 
w  horod, y Połoczane wozradowalisia, y kliknuli ratij y ludy ratnyia od- 
stupili, od Skirgayła, y poszli ko W ilni, k welikomu kniaziu Kestutiu; a kniaź

4 7 . Skirgayło poszoł w Nemcy w Liflanty z małymi || słuhami. Kniaź że w e­
liki Kestutey poyde, k Sewerskomu Nowuhorodku na kniazia Korbuta. 
A swojeho syna kniazia welikoho W itowta ostawił w  L itw ę, yduczy 
k Nowuhorodku, y weleł da obesiat Woydyła. A kniaziu welikomu Jagoy- 
łu  poytyż było s nim.

To tak weliki kniaź Jagoyło prawdu swoju zabył, na borzde tam ne- 
szoł, a namówił mestyczy W ilenskij, Haniulewu czad, y zaseli W ilno. 
A kniaź weliki Jagoyło z W itebska zo wsim woyskom prybieżał ko W  il­
ni, y kniaź weliki W itow t poszlet k Sewerskomu Nowuhorodku, ko ot-
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cu swojemu welikomu kniaziu Keystutiu. A Nemcy y  Prusowe usły­
szawszy to, y marszałok Pruski poyde na pomocz z woyskom ko wcJi- 
komu kniaziu Jagoyłu, welmi w  borzem, a kak to usłyszał weliki kniaź 
W itowt, iż s Prus Nemcy, k WiJni y k Trokom tialmul, a kniaź weliki 
Jagieyło, z ^  ilni k Trokomże idet ratiu snimätysia s Nemcy, y on z Tro- 
kow, poyde ko Horodnu z materju a kak prystupili k Trokom, y Troki 
welikomu kniaziu Jagoyłu dadutsia, y kniaź vs elikij Kestńtey pryiede ko 
Horodnu k synu swojemu, y żonu swoju jmszlet ko Berestiu, nadeiasia 
na kniazia Janusza Mazoweekabo ziatia swojeho, a sam poyde w Zemoyt, * 
a syna swoieho welikobo kniazia W ilowta, ostawit w  Horodne. Kniaź 
że Janusz zial’ ieho, zabjAV dobra i pryiaźni lystia swojelio, y leszczy 
swojeie, y ruszył y poycłet ratiu ko Dorobiczynu. Hor obi czyn wzemszy 
osadył, Suraż zwoiuiet, Kamenec zwoiuiet,y ostupit Berestey, [| y  leszczu 4§. 
swoju w  Berestiu, y Berestia ncdobył poyde prócz, osadyw tyie horo-
dy, Horohiczyn, Melnik.................

A kniaź weliki Kestutey, sobraw swoiu Zomoyckuiu zemlu, y wrsi 
woyska y poyde k rece k W illii,. a kniaź weliki W itowi sobraw swoiu 
rat’ so swoieie ot czyny poydet z Horodna protywu otca swoielio, y soy- 
mutsia na W eil i dwe mili, y tut perewezutsia z woyskom y poydut 
kTrokom , y pryszedsze ośtupiat Troki, y posłyszyt Kestutey, szto kniaź 
weliki Jagoyip. z W ilni iedet ratiu , a snim pomocz Pruskaia y Neme- 
ckaja ino perWoie Nemcy oboim nepryiatcli byli, kniaziu welikomu Ke- 
stutiu, y kniaziu welikomu Jagoyłu. Perwoje Liflantskaia rat’ kniaziu 
Skirgayłu k Połocku na pomocz, a potom z marszałkom Pruskoie Avoy- 
sko ko Trokom prychodyło, a tow źotreteje Liflanskaia rat’ snimże pry- 
chodyła, to wże znaki tyie wyszli, szto snimi za odno stali, protyw wre- 
likołio kniazia Kestutia, y koli w?źo pryszli na boy, kniaź w?elikij Kestu- 
tey so synom swoim kniażeni Witowtom, protyw welikobo kniazia Ja- 
goyła, y ieszcze ne snemszysia polkom, kakby za try, abo za czotyry 
strylenia, prybehut Kniazi y Bojare, od welikobo kniazia Jagoyła, ko 
kniazia welikobo Kestutiewu woysku, pocznut pytaty welikobo kniazia 
W itow la i sztobycbmo poboworyli snim 3 pocznut ho wory ty welikomu 
kniaziu W itowtu. Kniaź wreliki Jagoyło, posłał nas k lobi, sztoby iesi u- 
jednał nas so otcem swojm, abycbmo derżali swoie, a wy swoie, aboiu 
bymeźy nas nebyłó, a krowoprolityja by ne wczyniłosia. || Ty by pryie- 49. 
chał ko bratu swojemu welikomu kniaziu Jagoyłu, a my na tom praw­
da daj cm, szto tebe czysto otieebaty w  ra t’ swoiu, aczey by meży was 
dobry konec był, kniaź weliki W itowt rek: prawdu u was beru, a ne- 
cbayby takoże kniaź Skirgayło pryieebał k nam, y prawdu dał, y ia po- 
iedu. Y oni posłali ko kniaziu Skirgayłu, y kniaź Skirgayło takoże praw­
du dał, welikomu kniaziu W itowtu, kak y oni, y kniaź weliki W itow t 
poieebał ko welikomu kniaziu Jagoyłu k jebo woysku, a polki stoiat s 
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phu storon in czy solioiu nlczolio nepoczynaiuczy, y  kniaź weliki Jagoylo 
pocznety prosity Witolda sztobyiesi meżynas uiednai, a krowoprolityjaby 
nebyio. Y kniaź weliki W itolt prawdu wziat u welikoho kniazia Ja- 
goyi’a , za otea swojeho, szto otcu iebo kniaziu welikomu Kestutiu 
sjechawsia opiat czysto raziechatysia, y ieszcze rek weliki kniaź W ilowt 
kniaziu welikomu Jagoyl'u; jeszcze brate poszli Skirgayła, sztoby on pry- 
iechał, y dalibycbmo otcu swojemu prawdu, iżby iemu prosto pryiecha- 
ty, y  opiat otjecbaty, a kniaźby Skirgayio od tebe dał prawdu, y kniaź 

. weliki W itow i z kniaźem welikim Skirgayłom, pryiedut ko otcu swoje­
mu welikomu kniaziu Kestutiu wo woysko, y prawdu otcu swojemu dał, 
ot eWelikobo kniazia Jagoyła, y kniaź weliki Skirgayio prawdu dał ot 
welikoho kniazia y  od sebe, y kniaź weliki W itow t so otcem swoim we-

50. likim kniaźem Kestutem, obadwa poiedut [j wo woysko ko Jagoyłu, na- 
dejasia na tyie prawdy. Kniaź weliki ze Jagoyło perestupił tyie praw­
dy mowiaczy: poiedmo do Wilna, tam dokonczaiem, a w  tom woysko 
niczobo nepoczynaiuczy roziechalisia, y kak k W ilni pryiechali, y kniaź 
weliki Jagoyło, diadiu swojeho kniazia welikoho Kestutia, okowawszy 
ko Krewu posłał, y wsadył u weźu, a kniazia welikoho W itowta, o- 
stawił był ieszcze w  W ilni, y tam w  Krewie piatoie noczy kniazia we­
likoho Kestutia udawili komorniki kniazia welikoho Jagiełowy, na imia 
Proksza szto wodu iemu dawał; i byli inszyie, Moster brat, (ł) a Kuczuk 
a Lisica Zybentiay. Takow konec stałsia welikomu kniaziu Kestutiu.

Po smerty pak welikoho kniazia Kestutia, poszlet kniaź weliki Ja­
goyło W itolta do Kreważ y  so źenoiu y welit ieho twerdo stereczy w  
komnatę, pomszczaia YVbydyla, szto był zanehosestru swoiu dał, dwuch 
weleł na kolech rozbity, odnoho Widymonta diadiu matki welikoho knia­
zia W itolta, szto derżał UIjanu, potom kak była za Moniwidom, y in­
nych bojar mnoho postynał, pomszczaia Woydyła.

Kniaź wełikiże W ito lt, sedeł u Krewe, a dwe żonki chożywali 
k nemu pokładywaty ieho so kniahineiu w komnatę, da położywszy ich won 
wychoźywali, a storoży około.

To pak welikaia kniahinią ieho, posłyszała ot ludey, mowiaczy me- 
ży soboiu: iesli kniaź weliki W itolt, budet pod nimi dołżey scdety, tak

51. kak, y  nad otcem ieho, budet, i doradyła [| iemu tak, kak prydut żonki 
ich pokładały, ynoby iemu odnoie żonki, wskłasty na sebe płatie, da wyity 
won, z druhoiu żonkoiu, a toy żonce zostatysia wneie. Y on podle ono- 
ie rady, naradyłsia u w  odnoie żonki płatie, da z druhoiu wyszoł y spu-

(1) Moster brat, hydź musiał jakiś rycerz ze strony kr/.yzakow, bo i dopisek w oryginale 
na brzegu „krzy&ak“ td ukazywać zdaje się. Ze wszystkiego widać, ze krzyżacy należeli do 
tey zdrady, jakby ich nieusprawiedłiwiano. Nawet w ykład wyrazów M oster b ra t, w y­
raża brata mistrza krzyżackiego, czy Pruskiego, czy Inflantskiego.



styłsia z Iioroda y wlecze k Nemcom do Prus, y tmduczy iemu w  Nem- 
coch u Maryini horode w  Mislra, pryiecliali k nemu ninohije kniazi, y 
Bojare Litowskije; onże nacznet wojewaty, pomocyiu Nemeckoju, Li- 
towskuiu zemlu, a kniaziu welikomu Jagoyłu, buduczy z raateriu swo­
je ju welikoju kniahineju IJIjanoiu u W itebsku, a brat jebo kniaź Skir- 
gayło a v  Litwę u  Trocech. A welikomu kniaziu Jagoyłu y Skirgayiu, 
newozmożno slaty protyAvu iemu zaneźe bo w  nebo siła welikaia sobra- 
łasia tobdy. Kniaź weliki Jagoyło perezwał ieho y z Nemec, y ciał 
iemu Łuczesk, i wsiu Wołyńskuiu zemlu.

Y siediaczy Jagoyłu na wsem welikom kniastwe Litowskom, po­
czął wałku na Mazowszu y  na Lachy, za to iż wziął był kniaź Mazo- 
wecki, z pomoczyiu Lackoiu Dorohiczyn y Melnik, y mnobokrot’ cbo- 
dył w zemlu Lackuiu y szkody welikii czynił w  zemli Lackoy y Ma- 
zoweckoy y Krowoprolityia wo chrystyianech zakonu Rymskobo począ­
wszy od hranicy Litpwskoie, aż do reki Wisły. Y pryde do reki 'Wis­
ły protyw ZawijcliWosta z welikimi woyski; y dumy wczynili kakby 
reku pereyty, y odyn Litwin (1) zsiade z konia, y zawerty cbwost sobie 
około ruki, y mowit tak, tut wode ne by wat, y wdaryt konia y pe- 
repływ et reku z koniem w  borze, y widiaczy woysko, na tobo swo- 
jebo tOAvarysza, y kożdy tuiu reku [| z końmi swoimi tymże ohyezaiem 
w  borzśc perepłyli Avsi, y perepływszy reku W isłu, y  pryszli pod ho- 
rod Zawicbwost, y  rek kniaź weliki Jagoyło; nenadobe nam tobo boro- 
da puszkami dobywały, y zakazał wsemu woysku swojemu, aby kożdy 
po kiju wziął y kinuł w  horod, y koli woysko Litowskoie wziąwszy 
po kiju, y kinuli na horod, y połon horod kijów nalitali, y żażhli uweś 
horod Zawicbwost, y zżohszy Zawicbwost, y poyde pod Opatów sożże, 
y innyi mnohiie mesta y seta wypalił, aż do samoie AYislicy, y paney 
y paneń mnoho w  połoń poweł, y nazad iduczy Jagoyłu, mimo światy 
kryż z woyskom, y nekotoryi z woyska zaiechali do swiatobo Kryza na 
boru, meży kotorym woyskom, był odyn pan z rodu Dowoynowa, wziął 
derewo swiatobo Kryża, kotoroie było oprawleno u serebro, y wziął 
toie derewo, ne dla ieho dostoynosty, ale dla srebra, y neszanuiuczy 
iemu tobo derewa, y włożył w  toboły meży inszymi prostymi reczmi, 
y połonił też tam dewku, pannu znakomituiu, rodu wysokobo, kotoraia 
była herbu Habdanku, kotoruiuż pannu u welikoy pocztywosty chował. 
A kniaź Jagoyło zemlu Lackuiu spustoszył, y polonu mnobo zabrał, y 
zołota y serebra, y  kamenia dorohoho y newymownoho skarbu nabra­
wszy, y w  całosty pryide do stolca swojeho do W ilni.

Y W ilnew cy podłub obyczaiu star oho pobańskoho, podkaiut knia-

(1) Dopisek na  Boku: To m a Być H a d z iw ił ,  Bo od tego czasu RadzimtoAV spom ina.
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zia welikohö Jagoyła z żonami y z detmi percd mostom peśni poiuczy, 
y w  dołoni biiuczy, chwalu daiuczy Weiikomu kniaziu, iż lakoie zwv- 
teżstwo zyskał y  welikaia t.iżba budet w  ulicach ludey w mc sio W i- 

»3. leńskom. Y nekotory ko!wek dolknułsia buduczy pohanin tych || to­
bol, łide było drewo swiatoho kryza, tot nable ^  mer. Y dywiłsia kniaź 
weliki Jagoyło tomu, szto na onom potkaniu, tak ludey mnoho nahlc po- 
merlo, y pytałsia meży swoimi, sztoby tomu za dyw by ł, y pryszedszy 
tot pan z Dowoynow, kolory wziął tot światy kryz, y stauet powedat 
tot dyw toy pannie z Habdanku kotoruiu połonił, i ona powedyła, iż ia 
u wo sne widyła Anlieła Boźoho, kotory mówił, iż tot hnew swoy Boh 
perepustył na toie pohaństwo, dla tolio iż derCAvo swiatoho kryza nepo- 
czlywe choAvaiut, kotoroie maiut w sehe, y tot pan z Dowoynow, po- 
we dyl tuiu recz dewiczyiu wmlikomu kniaziu Jagoyłu.

Y kniaź wreliki Jagoyło, kazał tomu panu do sehe prynesty, lot kryz, 
w  kotorom iest bożyie derewo, y tuiu pannu szto w neho jest w  poło- 
neni. Y kniaź Jagoyło oliledawszy derewo swiatoho kryza, y tuiu pan­
nu z Habdanku, y dał toy światy kryz, toy pannie, y prykazał jeic pa­
nu tomu z Dowoynow aby wże ona była dobiw olna, y sam kniaź Ja­
goyło, tuiu pannu darowawszy poczestne odpustył, y w kazał jeic, aby 
tot kryz poczestne otnesła, y postawiła na tom mestcy, hde perwey 
był, y panna taia widiaczy toho pana z Dowoynow, u kotoroho była po- 
łonena, tak stałoho, iż ieie poczestne w  sebe derżał; y wmzastnost iey 
wehkuiu czynił, y powedyła iemu iż ona odna doczka u otca sw oieho 
jest, y prosiła ieho aby sneju do otca iechał, y tam u otca buduczy, aby 

54. my małżonkom został. || Y tot pan z Dowoynow, s toin pannoiu iechał do 
otca ieie, y toie derewo swiatoho kryza, poczestne olnesli, y postaAvili 
w kostele swiatoho kryza. A potom tuiu pannu za sebe wziął, y tohdyź 
iemu prydano k tomu Habdanku kryz, y dla toho nazwano tot herb Du- 
bnia, y tutsia dokonało połonenie ezerez Litwu swiatoho kryża w Pol­
szczy. Y wozwratymsia wospak.

lr potom połoneniu-wczynił Jagoyło hranicu z Lachy po bieluiu 
wodu, to iest po reku W isłu. A w tot czas Lachy korola nemcli, iż 
korol ich we li ki Kazimir umer, a zostawił po sobi doezku w moło- 
dych letech korołewnu imenem Jadwihu (1 ), y Lacliowe wziali byli so- 
be kniaża Pomorskoie, imenem Predrycha, chotiaczy aby on tuiu koro- 
lewnu za sebe wziął, koli let swoich dorostet y im panom został. A po-’ 
tom widiaczy ony, takoie okruteństwo, y skażenie zemli swoiey ot w e-

(1)̂  W  teni miejscu kronikarz ukazuje ni ewi a cl om ość swoi a rzeczy polskicli, Jadwigę 
czyniąc córką Kazimierza kró la, niezaś wnuczką jak była. To wyboczenie jeiro zmulne 
z genealog ią  Ruskim (u S/lecera Gesz. von Litkauen s, 92) przekonywa ze czerpali oba 
z jednych zrodeł, wcale mylnych. 1
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likoho kniazia Jagoyła, y radyli otom kakby mobli zenilu swoiu pt Li­
tw y wpokoity j bo siłami swoimi i emu sprotywit nikotorym obyczaiem 
nemobli. Y wmyslili to, iź kniazo onoie Pomorskoie, wyhnali z zendi 
swoieie won, y  wczynili seym w Petrykowe, y z toho seymu wmyslili 
sobie, w-e lik o ho kniazia Jagoyła hospodarem na korolewstwo wziaty, tym 
obyczaiem, iestliby on choteł ocbrystytsia u w iru Chrystyianskuiu ilym - 
skoho zakonu, y korolewnu ich Jadwihu za sebe wziaty, y z tym po­
słali do neho posłow swoich welikicli, y  kniaź weliki Jagoyło na to pry- 
zwolił wedłuh ich woli, wiru ich łatyńskuiu pryniaty y korolewnu w  
nich poniaty

jj Y wzemszy so soboiu stryiecznaho brata swoieho welikoho kniazia 55.
Witolta, y roźonoho brata swoieho kniazia Skirgayła, y kniazia Iwana Olgi- 
montowicza Holszańskoho, y brataniczow swoich dwóch, kniazia Iwana W o- 
łodymirowdcza Belskoho, y brata ieho kniazia Andreja Wołodymirowi- 
cza Mohilewskolio; y z inszymi mnohimi kniazi y pany Łitowskimi, y ie- 
chał na koronacyiu do Krakowa, y arcybiskupowe y biskupy wsi, y wsia ra­
da Ladckaia stretyli z processyami welikoho kniazia Jagoyła, peredmestom 
Krakowskijn, y lut ieho pry witali ypryniali, y prowadyli ieho pocze- 
stno z welikim wesel i cm na zamok do kosteła swiatoho Stanisława, y  
tam Jagoyło wrszedszy wo cerkow, y pryniał w iru Rymskuiu y ochre- 
styłsia, y dali iemu imia YV ładysław, y potom ieho koronowali, y koro­
lewnu Jedwihu iemu za małżonku dali, y tohdyź kniaź wreliki W itolt 
ochrystyłsia, y wdru Rymskuiu priniał, y dali iemu imia Alexander, y 
innyi panowe Litowskij mnohij chrystylisia kotoryi tam byli. A potom 
korol Jagoyło koli w ze seł na korune, otpustył welikoho kniazia YVi- 
tolta, y  brata swoieho Skirgayła, w7sich kniaźey y panów ezestowawśzy, 
y dary mnohoeennymi nadarywfezy, y otpustył w  Litwu.

Y po małom czasu sam pryiechał do Litwy, y założył kostet w  W il-
ni swiatoho Stanisława, y nadał jeho dorohimi reczmi cerkownymi, j| y 5 6 .
biskupstwo AYileńskoie fundował, y kanoniki nadał do toho kosteła, y  
wczynił perwym biskupom Al ileńskim mnicha zakonu swiatoho Fran­
ciszka imenem Mateja, z klasztoru Wileńskoho matki boźskoie. Y k to­
mu fundował biskupstwo Łuekoie y Kijowskoie, y począł rozmnożat 
wiru Rymskuiu w  Litowskom państw e. Y potom iechał do koruny, a 
gubernatorem zostawił, brata swoieho Skirgayła na W iln i, j  na w7eli- 
kom kniastwe Litowskom. A kniaź weliki W itolt buduczy na Lucku, 
zmówił doczku swoju kniaźnu Zofiu, za welikoho kniazia Wasilia Dmi- 
trowicza Moskowskoho.

Y toieź zimy buduczy korolu Jagoyłu w  Krakowe z mnohimi pany 
Łitowskimi; kniaź Audrey Połocki pryide z Nemcy z Liflant, y zo wse- 
iu Łatyhołoiu na Litow'skuiu zemlu, y powoiewali y pożhłi ńmoho mest 
y seł. Hradomże Litowskim niczoho nesotworysza, y paki wo swoia si

T. 1. Sp. 1. 8
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wozwratyszasia. Toic/.c zimy kniaź Swiatosław Smoleński, śowifsolwo- 
ryli so kniaźem Andrejem Polockim, on w L itw u, a kniaź Swiatosław 
k Orszy, y mnoho ?l'a eiirystyanom sotworyli, neczelowiczeskij ni chre- 
styamkij czynili, muczyli chrystyan, zbiraiuczy zapierali u izbach y za- 
źyhali, a innych imaiuczy, y oczepy choromy welikiie podnimaiuczy, 
plennych pod steny hiaw.mi klali y zaźymali, a innych rozmaitych muk

57. nechrystijanskich, dla Avelikoho strachu nepisachom; [j Jako ni Antyoch 
Assyryjski, ni Julian zakonoprestupny takich muk nad ludmi neczynil', 
y powoiewawszy y popleniwszy, horodomżc niczoho neuczyniwszy, woz- 
wratyszasia wo swoia si.

Toieźe zimy u weliki post, naczaj Swetoslaw dumaty so Smoleńskimi 
bojary, na ehrystyiańskoie krowoprolityie, y poyde ko horodu Mstysławlu 
y stawszy u horodu Mstystawia, naczał dobywały, y poroki bity horod, a 
w  zeralu Mstysławskuiu woyju swoiu pustył, y mnohcye krowoprolityie 
chrystianskoie wczyuil. Kniaź że weliki Śkirgayło, y kniaź weliki W iiolt 
pryieebali z Lachów od brata swoieho korola Jagoyła, y stjszaczy iź kniaź 
Swiatosław Smoleński perwo byt pod Witebskom, a polom k Orszy cho- 
dyt, a teper pod jMsty sta wiem horod porobi bjet. Y soźaliwsia kniaź we­
liki Sldrgayło, poydet z bratyieiu swojeiu, welikim kniaźem Witollom y 
z Konstantynom, y z Korbutom, y z Łyngwenem, y pomenusza słowo
boźyie, iźc recze. s h m j r e  M - t j j y  w l i j iM T e  ( 1 ) ,  otmiritsia im; i  rekosza, my 
njkotorobo iemu zta ne sotworyli, a ®n z nami w  dokonczanii buduczy, 
y perestupit krestnoie cytowani)e, i  dokonczanije; naszu zemlu wojuiet, 
y krow chryslyanskuiu proliwaiet, my idem na neho, y nadeiuczysia na 
boba y na chrestyanskuiu situ, y pryjdosza ko horodu Mstysławlu, a knia-

58. ziu Swecławu stojawszu u horoda, j| y biwszy poroki li rad Mstysławl, 
na tretey nedeli w pialnicu, usłyszał szto idet na nelio kniaź weliki Skir- 
gayło z bratyieiu, onże sopołczyt woj swoi y poyde protyw im, y 
jako sostupiszasia potey. Bobźe po proroka Dawyda słowu so tw ory, ie- 
źe recze: obratytsia boleźń ieho, i na Jiławu jeho i na werch ielio ne- 
prawda ieho snidet: y paki, rowy zry y skopa, wpadesia w  jamu, iuźe 
so twory. Y pomoże bob welikomu kniaziu Skirgayłu y welikonu; knia­
ziu Wilołtu; a kniaź Swetosławl nacza biehaly so swoimi kniazi y boja- 
ry Smoleńskimi, y so wosim wmyskom swoim. Boźyiemże czudotwore- 
nijem y siłoiu, tut nemałoie czudo wczyniłosia, y zbito byst woj mnoho- 
ie mnożestwo kniaźey y bojarja, no y samoho kniazia Swelosława w bili, 
syrtaźe ieho kniazia Jurja, kniaź weliki Skirgayła isceli ot ran, y pry- 
wede ieho ko horodu Smoleńsku, ko matery ieho welikoy kniahini Swe- 
tosławłi, y posady ieho na welikom kniażenii Smoleńskom , zaniuże była

(i) W niuze mieru mierite. W yrazy z Ewangelii u Łukasza S. w  Rozdz. Y I. wierszu 38’
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za kniażeni Jur jem doczka starszoie sestry Skirgayłowy, y  odszedszy od 
horoda Smoleńska, kniaź weliki Skirgayło, poyde wo swoiu zemlu Li- 
towskuiu, y naczal kniażyty wo Trocech, a k W ilni pryslał korol Ja- 
goylo, staroslu swoieho Ladckoho; a kniaziu welikomu W itoltu, tohdy 
derźaezy Łuczesk, y wsiu W olyńskuiu zemlu, a w  Litowskoy zemli 
olczyznu swoiu, y było iemu nuźno y welin i bidno [J widety to, czoho 5 9 . 
peredtym nebywało w Litowskoy zemli, storonnym władeiuczy, welikim 
kniażenem Litewskim. Tohdy wczynił rady z mnobimi kniazi, y panyLi- 
towskimi, tobda bo Skirgayło olieebawszy ko Połoeku, a kniaź weliki 
W itolt pryde ko W ilni, ebotiaczy zasesty, a kniahinią welikaia iebo An­
na była tobda w H orodne, W ilnew cy że tobda ne podalisia iemu, za- 
neże byli dali prawdu, korolu Jagoyłu i Skirgayłu; onźe tobda ne wzem- 
szy W ilni, y  poyde ko Mistru, soswoieiu kniabineju, y so wsimi kniazi 
(1), y mnobimi bojary swoimi', y ot toli począł woiewaty Litowskuiu 
zemlu , z Nemeekpju pomoczyiu, y wźo wziął był połowinu Litowskoy 
zemli, po reku po W eilu, y Połtesk borod dałsia jemu. Y \ibaczyli ko­
rol Jagoyło, y kniaź weliki Skirgayło, iakow źe im newozmożno uderza­
ły Lijowskoie zemli pered welikim kniażeni Witoltom. W itolt bo sne- 
mszysia z A orneckimi siłami, y poyde k Adilni, i stretet ieho kniaź 
Skirgayło z brat om .swoim W ingontom, i z Litewskimi wojna receW el- 
li, u Horodna na nieste narycaiemom W7eysżyszki, y sostupiwszymsia pol­
kom. Y pomoże Bob welikomu kniaziu Witoltu, y poraził na hołowu 
woysko Lilowskoie, a inszyi lozbeblisia, y  pobito icb welikoie mnoże- 
stwo; a iiinyeb kniaźej y Bojar, żywych poymali mnobo, kniazia Semena 
Jewnutewicza, kniazia Hleba Swiatosławowicza, Smoleńskobo kniazia 
Hleba Koiistantynowieza, kniazia Iwana Tetu, Lwa Płaksiwa, || y in- 60. 
nych kniaźey mnobo poymali. Y poyde paki kniaź W itolt ko borodu 
W ilni so wsimi siłami, i ostupit borod W ilniu, i nacznet doby waty Kry- 
woho horoda, y puszkami bity; y wziął borod Kry w y , a Ladckoyrże zo- 
stałsia u wysokom tobda borode suszezyr, y nepustyrsza w  borod kniazia 
Skirgayła. A kniaź że welikij W itolt, wzemszy Krywy borod, y zemlu 
zwoiewawszy", y paki wOzwratyłsia w  Nemcy.

Toboż leta welikomu kniaziu W itoltu w  Ncmcy k Mary in u borodu, 
pryszli posły z Moskwy, ot welikabo kniazia W asilija Dmitrowicza, pro- 
siaczy u welikoho kniazia W itolta doczki, za welikobo kniazia AYasilija 
Dmitryiewieza, kniaź weliki ze W7itolt dał dszczer swoiu kniażnu Soffi- 
ju, i otpustył ieie z Malborka horoda, a sneiu posłał kniazia Iwana 01- 
gimontowicza, y z horoda Gdańska, poszli w  korablech morem, y pryszli 
k Pernowu y k borodu Pskowu. Oniże weliku czest’wozdali im, j  pro- 
wodyli icb czestno, do welikobo Nowoboroda, Nowborodcy także czest’

(1) Dopisano na b oku: Iw an  i Jerzy synowie.
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welikuiu im wozdali i prowadyli ich czestno do Moskwy, ko weliko- 
mu kniaziu Wasiliju Dmitreiewiczu. Kniaź welikij W asiley prolyw 
neie postaw so czestiju hratyiu swoiu, kniazia W olodyinira Andreje- 
wicza, kniazia Andreja Dmitryiewicza, y innych mnoho kniaźey y hojarj 
y stretyli welikuiu kniażnu Sofliiu z welikoiu ezestyiu. Tohda hi swia- 
szczenny Mitropolit Kipryan, so Archi Episkopy y episkopy, soArchinian-

61. dryty, Ihumeny y so wsim swiaszczennym czynom, || stryte jeje czestno 
so kresty pered hradom Moskwoiu, y sotwory hrak czesten, y wencza 
welikoho kniazia AYasilija Dmitrejewicza so welikoiu kniaźnoiu Zoffije- 
i u , y było weselije welikoie i znamenitoie, częsty dostoynoe nenia!y 
czas. Myże na predneie wozwralymsia.

Kniaziu welikomu W itoltu buduczy w  Nemcoch w  Mistra w M ary- 
ine horode, wczynit zmowu z Nemcy z Liflanty y z Prusy, y wsich ich 
podoymet, y  zastawit im zemlu Zomoyckuiu, u trech sot tysiacz zolo- 
tych, y poydet sowsimi tymi wyszereczennymi Nemcy, y so wsimi siła­
mi ich Nemeckimi y też swoimi, y z puszkami i z innymi mnohimi pry- 
prawami prosto k W ilni, horoda W ilna dobywaty i welikoho kniastwa.

Y kniaź weliki Skirgayło słyszaczy, welikoho kniazia W itolta idu- 
czy z woyski, y sobrał siłu swoiu Litowskuiu welikuiu, y  lluskuiu, y 
poyde prolyw węlikoho kniazia W itolta, y stanet Skirgayło z woyskom 
swoim opołczywszysia, y pereszed W eilu; stanet na poli na Szeszkinach, 
a kniaź weliki W itolt z siłami Nemeckimi, obozom y z dęły z hory 
pryszoł na Skirgayła, y poczali Nemcy z puszok bity; na woysko Skir- 
gayłowo, y  mnoho u woysku Skirgayłowom pobili, y newterpeli woyska 
Skirgayłowy puszok Nemeckich, y poczali bihaty, y woysko Witoldo- 
wo za nimi honili y  bili, y mnohoie mnoźestwo ich wbili, a innyi sa­
mi w  rece W elli potonuli.

A kniaź weliki Skirgayło, sam perepłył reku, y  wteczet na Krywy
62. horod, y  kniaź weliki W itolt obohnał ieho |j na krywom horode. A kry­

w y horod hi bo derewenny; y  radyli Nemcy kniaziu welikomu W itol­
tu, aby w  horod z deł nebił, bo dey niczoho newczynisz horodu dere- 
wennomu, y lejiiey każyte bit z puszok w  boru. Y kniaź weliki W i­
tolt dęła zakopał, na hore Turjey, na kotoroy kniaź weliki Gidymin 
Tura zabił, y dla toho tuiu boru Tureju zowut’. Y kazał bity w hom  Kry- 
wuiu, hdeżnemało toie hory Krywoie y z horodniami otbił, y ludi na ho­
rode strachom oderżymi biachu. A w  lot czas kniaź welikij W itolt 
szturm prypustył, i ostatok horoda w ziął, y kniazia Skirgayła pbymał, 
y wo wenzeniie wziął, y horod Krywy sożoh, y set sam na W iln i, y 
na welikom kniastwi Litowskom (1 ).

(1) W  tem  miejscu nasz kronikarz niepojętym sposobem od prawdziwości historycznej 
zboczył.
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Y korol Jagoyło posła ł do neho posłow sw oich , mowiaczy ty m  o- 
hycza icm ; n e te ray  bolszy toy zcmli Litowskoy,. otczyzny swoieie i na- 
szoie. Poydy  hrale  k nam  w  m ir ,  y w o  w e lik u iu  luhow hra tsku iu , y 
Â oźmi sobie w elikoje  kniażenije u W i ln i ,  stoł welikoho diady swoieho 
kniazia Olgirda, y otea swoieho w elikoho  kniazia Kestulia. A kniaź w e -  
liki W i to l t ,  aa źo oseł W i ln iu  y  kniastw o Litowskoie , y  p ry n em  hy ł 
kniaź Ju rj  NarymontOAvicz B e ls k i , a kniaź lAvan Olgimontowicz y  koli 
sei na stoicy diady SAvoieho Olgierda, y  otca swoieho K estulia, y rada ie- 
m u  była Avsia zemla LitOATskaia, y Ruskaia. Tohdy kniaź K orbut Olgir- 
d o A v i c z ,  ne zto naezaw  pom yszla ty , || y a v  neposluszenstw e jeho by ty , 63. 
y począł zhiraty AToysko, y schraATSzy poszoł p ro ty w  iem u, y sostupili- 
sia AAoyska na mesie na Dokudowi (1) y  stałosia pohityie w oysku  Ko- 
jybuloAAU oł AA-oy.ska W itoltoA\a, samże kniaź K orbut w b eh  a v  Nowho- 
rodok z kniabineiu y z detmi, kniaź w elik iźe W i to l t  sobrawszy woysko 
sAA-oie, sam poyde ko N o a a o I io j  odku, y  wzem szy horod, kniazia K orbuta  
y  kniabiniu jeho y  dcli iebo w  niadstAA o osadył.

Załym  prestaw isia  Avelikaia kniahinią OlgirdoAvaia; korolźe Jagoyło 
p rykaza ł horod itebsk  Sokolniczomu sw oiem u F edoru  W e s n e .  Yno- 
bobo  czasu kniaź AAcliki W i to l t ,  n eb y ł w  mocy kniaslAva W itebskobo , 
poneźe bo Szw itrygayło  01girdoA\icz derża ł K rew o , y  AA itebsk po otcu 
sw ojem  Olgirde, dla czeboź kniaziu S zw itrygay łu  b y ła  w elika ia  źałost’, y  
nem  oh te rp e ty  szto Fedor W e s n a ,  borodom y zem le iu  wołodyiet, a deł 
jeho neposłuszon. Onźe Fedora  w b ił  y horod W ite b sk  w ziął. Z a tym  
I)yła źałost’ w elikaia  korolu J a g o y łu , iżsia to s ta ło ; pisał hram otu  b ra tu  
sw ojem u welikom u kniaziu  W ito l t  u, iżby toie załosty pomstył. Y kniaź 
a a eliki W i t o l t ,  poniał so soboju kniazia Skirgayła , y  soln-ał so soboiu 
AToysko w elikoie , y  poszoł ko borodu W i te b s k u  na kniazia Szw itrygay- 
ła, y pryszoł napered ko borodu D rucku , y D ruckije  kniazi, stretyli jebo, 
ydalis ia  jem u w o  słuźbu, y o tto le  poydet ko Orszy; Orszaneźe zatwo [| ry- 64. 
lisia a a t  borode, y boronilisia 6 a a  a dni, y  potom podali horod, y on potom 
poyde ko W i te b s k u ,  na kniazia S z a a itrygay ła  y kniaź Szw itrygayło  za- 
tw ory łs ia  aa borode; y  naczał kniaź w elik i dobyvA aty  boroda, k  nem u pry- 
de na pomocz kniaź w e lik i  Ju rj  S aa etosławież Smoleński so Avsimi siła­
mi Smoleńskimi, y  w dałsia  jemu w o słuźbu, i naczali tw erdo  boroda W i ­
tebska dobyw ały , y  puszki postaAvili. W id b la n e ż e  (2) n e u te rp ew > ze , y 
podalisia W elikomu kniaziu W ito l tu .  Kniaź że SzAvitrygaylo Avyde Avon 
iz boroda, y  pokory łs ia  AA elikomu kniaziu AYitowtu. Kniaź źe w e b k i  A \ i-

(1) Dok u dow w Powiecie Lidzkim, na wschód L idy o mil dwie.
(2) W itebsk nazywał s ię  dawniej W itshy , tak iak miasto portowe na A vyspie Gotlan- 

dyi. Mieszkańców przeto W itebska nazywano \A it Lianie. M usiała to być niegdyś 
osada handlowa Skandynawska, obaczyć Iłuską p raw dę, wydanie W arszawskie.

T . 1. Sp. 1.  ̂ -  y
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tolt, wzemszy horod W itebsk y paki poycle k Wilni. Toieże zimy na 
wesnu kniaź weliki W itolt, poyde w zemlu Podolsku; a kniaziu W olo- 
dymiru Olgirdowiezu, buduczy w  Kijewi, y newoscbotewszy pokory wezy- 
nity, czołom wdaryty, welikomu kniaziu Witołtu. Kniaź że weliki W i­
tolt, toieź wesny szodszy, wozinet horod Zylomir, y horod -Owrucz; y pry- 
iechał k nemu kniaź W ołodymer z Kijewa; lohoź lela, na oseń kniaź 
weliki W itolt w yw eł jebo z Kijewa, y dał jemu Kopyl, a na Kijewo po­
sady! Skirgayła Olgirdowicza; samże kniaź weliki W itolt poszoł na Po- 
dolskuiu zemlu, a kniaziu Skirgayłu weleł z Kijewa ko Czerkasom i ko 
Zwiniborodu poyty. Kniaź źe weliki Skirgayło, ii ozy i u pomoczyiu, y 
wełikobo kniazia W itolta poweleniiem, wziął Czerkasy, y Zwiniborod, y 
wozwratyłsia opiat ko Kijewu; y kniaźuiuszczu iemu w  Kijewe, był ne-

65. elito Ftoma Czernec Izufow, [| derźaL Namestnictwo ot metropolita, u 
swiatoie Zoffii na mitropoliem Dwory. WoscboteWszuźe kniaziu’ Skir­
gayłu jecbaty za Dnepr w  łowy , toyźe Ftoma pozwał jebo na p ir, na 
mitropoli dwor. Kniaziu źe Skirgayłu buduczy iemu na piru, y tak ne- 
kotoryi mowiat, izby tot Ftonia, dał kniaziu Skirgayłu zelle (1) otrawno- 
ie pity; y  z piru kniaź Skirgayło poiechał za Dnepr ko Miłosławiczom, i 
tam rozbolełsia, i pryiechawszy do Kijewa, semoho dnia umer. (2) Y po- 
nesli ieho na hołowaeh swiaszczenniey, poiuszcze pesni otcbodnyia so swi- 
szczami z boroda z Kijewa ko Swiatoy Jłoboroclycy Peczerskoy, y poło­
żeń byst’ dobry) a czudny kniaź Skirgayło, podle hrobu Swiatobo Fteodo- 
sia Peczerskobo.

Kniaź weliki W itolt usłyszał szto kniaź Skirgayło preslawiłsia, y 
posłał kniazia Iwana Olgimontöwiczä ko Kijewu, y dał jemu derżaty Ki­
jew. Po semże na predleżaszezoie wozwratymsia.

Kak wyszoł z Nemec, y kniaź weliki W itolt, na welikoie kniaźe- 
nije, tak otpustył tystia (3) SAvoiebo, kniazia Hleba Swiatosławowicza, na 
welikoie kniażeni)e ko Smoleńsku. A kniaziu Jur) u Swiatosławowiczu 
dał horod Rosiawl. Kniaziu Hlebu buduczy av  Smoleńsku, począł w 
neposłuszeństwe byty welikomu kniaziu W itoltu. Kniaź że weliki W i­
tolt, posły swoj posłał k nemu o tom. Onże o torn nijedyna o lwi ta smi-

6 6 . renoho || nedast’ iemu. Tohdy kniaź W itolt s.o swimi siłami swoimi poy­
de ko horodu Smoleńsku, na kniazia Hleba Swiatosławowicza, y  prycho- 
diaczy ko Smoleńsku pustył takowuiu sławu rekomo, idet na cara Ty- 
mirkutłuja, kotoryże wylmał z carstwa do Litwy brata swojebó cara Ta •

(1) Zelle  3e.ii/ij n 'e  ziółko, ale proszek znaczy, bo i proch strzelniczy tak zwano.
(2) Podejrzenie otrucia ginie, kiedy siódmego dnia um arł Skirgełło , ponieważ się po­

kazuje że z gorączki gwałtownej, po zbytniem użyciu napojów i jadła, ku czemu ten Ksbą- 
że był skłonny. Jak  o nim  Gwagniu i Stryjkowski piszą.

(3) N ie  teścia, ale szwagra.
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ktamysza, a sam seł na carstwe, y słyszawszy to kniaź Hieb Swietosła- 
wicz Smoleński, wy i echal k nemu newmnozie. Onźe ucztywszy y da- 
rowawszy ieho z lubowiju otpustyl, a rek iemu tak: słyszał ieśmy o tom, 
szlo ty z bratyieiu swojeiu ne u odynoctwe i ne u drużbę żywesz yno 
pryiedte ko mni wsi, y ja otom meży wami uprawlu, y was wo lubow 
zwedu, a wtom wyzwawszy ich lestyiu z boroda, oni bo bratyia Swia- 
t osławi czy, uw ery wszy iemu pryiecliali k nemu z dary, y wsi kniazi, 
y bojary Smoleński), dondeże neosta ni odyn w  liorode. Onze poymaw 

sieli posłał ich do Litwy, kniaziu Iłlebu Swiatosławiczu, tolko odnomu 
dał liorod Połonyi; welikoieze kniażenije Smoleńsk kniaziu Jamontu, a 
LL a siliu Borejkow iczu. A kniaź Jurj Swiatosławicz w  to wre mi a był 
na Rezani, u testia swoieho kniazia Olga Iwanowicza. Kniaź welikiże 
W itolt posłał kniazia Semena Łyngwena z mnobimi rat’mi, i z Smoleń­
skimi silami na kniazia Ollia Rezańskoho, i poplenili mnohoie mnożestwo 
zemli Rezańskoie, i z welikim dobytkom wozwratylisia ko W itoltu (r. 1396).

| j  Toieź zimy na wesnu pryiechał' kniaź weliki W asiley Dmitryie- ^7. 
wicz Moskowski, ko otcu swoi emu welikomu kniaziu W itoltu ko Smo­
leńsku, y ueztył welikoho kniazia welikimi dary, czepmi y poiasy zoło- 
tymi, sobolmi, kamkami, sosudy zołotymi y bachmaty. Kniaź welikiże 
W itolt ziatia swoieho welikoho kniazia także ueztył y udarył razliczny- 
mi dary, saźonyrni porły, i dorohimi oksamity, mnohocennymi kamka- 
ini, y hinszty w zołotych sedlech, y innymi dywnymi mnohimi reczmi, 
y odpustył ieho do Moskwy z welikoiu czestyju, a sam poiechał do Litwy.

W  lelo szest tysiacznoie dewetsot szostoie (1) było poboiszcze weli- 
kómuknińziu W itoltu so Tymirkutłujem carem, kniaź weliki W itolt sobrał 
Avoysko bezczysleunoie, y car Tachtamysz z nimże, so swoim woyskom y 
Litwa, y Polane, i JNemcy, Laehowe, Żomoyt, Talarowe, Wołochowe, 
y kniaźey Ruskich było piatdesiat, y sowsimi siłami woorużyłsia poszoł 
na cara Tymirkutłuia, y wzemszy carstwo ieho, y chwaleczysia na ordu, 
a rek tak, poydem plenim zemlu Tatarskuiu, pobijem cara Tymirkutłu­
ia, posadym cara Tachtamysza, a on nas posadyt na wsey Ruskoy zem­
li, y to wmówiAvszy poszli Tatar wojowaty. W  toje wremia pryspeł 
Tymirkutłuj Car, so mnohimi półki ratnymi, so wsimi siłami swoimi 
ordyńskimi, i stretylisia so Wilowtom na poli, || na rece na W orskłe i ÖS. 
stałsia meży nimi boy weliki, AAvhusla dwanadcatoho dnia a a o  wtorok.
T a k  dołho bilisia mało ne uw eś  deń. A potom pomoh boh Tatarom  y 
pobili welikoho kniazia W i to  a a -ta, y a a  se jeho Avojsko, samże kniaź w eli-  
kij uheh  w  m ałoy drużynę. Carźe T y m irk u t łu y  pobiłszy W i to l ta ,  y  
pryszoł ko K ijew u , y  w z ią ł  z horoda okupu, t ry  tysiaczy rub ley  łitow - 
skich, y  silu sAvoiu A¥siu rozpusty ł po litOAvskoy zemli, y wojowali T a -

(1) R. 1398 mylnie zliczony powinno bydż 1399.
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tarowle oKź do welikołio Łucka, y mnohó złolio w zemli wczynhrszy 
oloszli wo swoiu zemlu,

Se imena yzbitych kniaźey litewskich: kniaź Audrey Połocki Kestu- 
tewicz; brat jebo kniaź Dmitrey Brański; kniaź Iwan Dmitrejewicz Skin- 
dyr; kniaź Andrey Dmitryiewicz Pasynok iebo; kniaź Iwan Jewlaszko- 
W'icz; kniaź Iwan Borysewicz Kije wskij; kniaź Hieb Swialoslawowicz 
Smoleński; kniaź Hleb Korjatowicz brat jebo; kniaź Semen; kniaź Mi- 
cbayło Podbereski, brat jebo; kniaź Dmitrej, kniaź Fedor Patrykijewicz 
AYolski; kniaź Jamontowicz; kniaź Iwan Jurjewicz Belskij; pan Kra­
kowski z Lachów, pan Spytko tot tamże z ab it.

yV  leto szest tysiacznoie dewiat sot dewiatoie (r. 1401) kniaź Jurij 
Swetoslawicz, da kniaź Olh Rezański, pryszli z wojskom ko Smoleńsku.

69. Na onyj czas był jj miateż y nezhoda; nekotoryic choteli ilolta, a in- 
szyie kniazia Jur ja otczycza. Kniaź że Jury sosławsia so Smolnany, y 
oni jebo pryniali, y horod jemu otworyli. A kniaź Roman Brański, y 
tulże był ot W itolta w  zastawę (4), oniźe jelro samoho wbili, nużnoiu 
smertyiu, a kniabiniu y dely iebo otpustył. (2) A namestniki W itolto- 
w y  poymali; a bojare kotoryi nechoteli otczycza, kniazia Jurja, Smolniane 
yli Brańcy, (3) tych wsieli posekli. Y kniaź weliki 44 ilolt usłyszał o- 
tom, y  snemszysia z bratem swoim Korolem Polskim, Ja|oyłom W ła­
dysławom, y toież oseni, so wsimi woyski swoimi pryszli ko Smoleńsku, 
y kniazia Jurja Sw i a to sławi cza, y  Oleha Rezańskoho so Smoleńska soh- 
nali, y horod Smoleńsk, y wsiu zemlu poseli; y utwerdywszy y ukre- 
piwszy wsich ludey w  Smoleńsku, poszli zasia w  Lilwu, y ieduczy na- 
zad proiechali ko Drucku, y byli na obede u kniazia Semena Dmitreje- 
wicza Druck oho. A koro! u Jagoyłu wżo tretiaia żona była umerła bez 
płodu, y on wideł u kniazia Semena dwe sestryczne (4) jebo krasnych, 
imenem starszaia 4/47asilisa prozwiszczom Bełucha, a druhaia Zoffiia, (5). 
y prosił Jagoyło W itolta, mowiaczy tym obyczaiem: meł ieśmy za so- 
boiu try żony, dwe Łachowicy, a tretiuiu Nemkiniu, a płodu ieśmy sni- 
mi neineł; a teper proszu tebe, ziednay mi u kniazia Semena, sestrycz-

70, nu iebo menszuiu Soffiiu, || iżby ieie za sebe poniał, a z pokolenia Ru- 
skoho, aczeyby mi bob płod dał. Y koli kniaź W itolt począł o tom 
howoryty, kniaziu Semenu, y kniaź Semen rekł: hospodaru weliki knia­
żę Witolle, korol Jagoyło brat twoy korunowany, a hospodar weliki, 
nemohłosią by staty lepiey sestryczne moiey, iżby za iebo miłostiju by-

(1) TV zastaw ę  ̂ na Zało dze.
(2) Opusczono : Kniaź Ju ry  i.
(3) Brańcy znaczy z Brańska łiędący.
(4) Synowicy, chciał wyrazić.
(5) Bydź raoffło, że po tej wyprawie poznał Jaęełło Zofiią w  D rucku, ale swatowstwö 

daleko później nastąpiło.
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•la, nizli misia neliodyt hańby czynit, y soromoty starszoy sestre icie, iz­
by ona napered starszoie poszła za muz , a takby niecbay iebo miłost 
starszuiu poniał. Y koli lo kniaź weliki W itolt Korolu Jagoyłu powe- 
dał, y on iemu odkażał, sam to ia znaiu iź sestra starszaia rest cudney- 
szaia, nizli maiet us, a to znamenuiet iź dewka iest mocnaia, a ja cze- 
łowik stary, nesmeiu onoie pokusiłysia. A zatym kniaź weliki W itow t 
pomyśliwszy z kniażeni Semenom, y wozwali do sebe kniazia Iwana 
Wołodymerowicza Belskoho, bratanicza swoieho, y zmówili za neho tu- 
iu starszuiu sestru Wasilisu Bełuclm, a Zolfiiu zaruczyłi za Korola Ja- 
goyła. A tyie sestryczny kniazia Semenowy byli doczki kniazia Andre- 
jewy Olgimontowieza Holszańskobo. Y polom Korol Jagoyło prysłał pa­
nów znamenitych z Łachów, y wzemszy kniażnu Zofleiu, otnesli do ne­
ho do Krakow a; onże znamenitoie weseliie uczyniwszy poniał ieie za 
sehe, y korunowali ie ie , i meł sneiu dwa syna , W ładysława kotory 
potom był korolom Uhorskim y Polskim; a druhoho syna [j meł Kazi-
mira; kotoryze potom był korolem Polskim y welikim kniaźem Litow- 
skim.

Leto szest’ tysiacznoie dewiatsot desiatoie (r. 1402), mca junia se- 
nioho dnia, izhibe słoiice, i pokryło łuczy swoi, treteie hodyny uzszed- 
czu słońcu, kak obedni point, y zwezdy iawiłisia kak w noczy y swe- 
tyh try hodyny. Pośle kotorohoź znameni, stałosia tak welikomu knia- 
v l lr  ^  ltoltu’ Łuduczy a v  pryiaźni so ziałem s\Aoim welikim kniaźem 
Wasihem Dmitryiewiczom Moskowskim, y stałosia tak. Muzyki Mo- 
skowskija pryszodczy pod Putyw l, y na Tychoysosne pohronnli Sew- 
rukow (i) W  i tolto wych, wziali u nich diva bobry, a try kady medu, y 
on posyłał do welikoho kniazia Moskowskoho, aby winnych obyskaw- 
szy pokaznił, a szkodnoie Sewrukom iebo oprawiły, y kniaź weliki Mo- 
skowski to w  nedbałost’ położył, Y kniaź wehki Witolt necholiaczy to- 
ho terpet’, sobrawszy wojska swoj, y poszoł na pi olyw ku welikoho knia­
zia Moskowskoho mstiaczy obidy swoiej, y mnoho pożoh y powoiewał 
i poplenił około reki Uhry y Oki. '

Y Moskowski słyszawszy to, posłał do testia swoieho .welikoho knia­
zia W itowta mowiaczy tym obyczaiem. Hospodyne Kniaźe weliki W i­
tow ie , ty mni kak otec hniwu na mene ne mey, ia w tom newinen 
szto budut’ lichyie lude bez moieho wedoma wczynili, a wedże kolibych 
tych lichycłi ludey naszoł | J  kotoryie Śewrukom twoim szkody poczy­
n ili, y iabych tobe szyieju powydawał ich. A iestłi pak nemohu ich 
naJty , y ia welu tobe sżkodu oprawiły, y dla toho- na mene ne 
hniwaysia, a zemli moieje nekazi, a widsia Iwoia miłost’ so mnoiu.

(I) Sietvru ii ludzie z Xiestwa Siewierskiego, Siewierzanie. 
T . 1. Sp. 1. 10
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Y kniaź welikij W i to l t  na proźbu iehó pry icchał k rece  ü l ire  , w zem - 
szy so sobolu odnobo p a n a ,  im enem  Andresa. 1 kniaź w elik i AJ osko w -  
sk i w idiaczy  testia  swoielio wełikobo kniazia W ito l la  czerez r e k u , y 
w zem szy z sobolu także odnobo B o ja ry n a ,  y  w b re ł  na konech do poi' 
rek i  U hry, y poczaw  welikolio kniazia  W ito w ta  p ro s i ły ,  aby także w  
re k u  wjechał, a snim w idełsia , y kniaź w e lik i  W ito lt  w b re łszy  w  r e ­
ku  z panora Andreiem, y p ry w ita łs ia  so kniażeni w e lik im  Moskoviskim, 
y pośle mnobicb rozm ow  meży sobolu m ir  wczynili, y h ran icu  zemlam 
swoim  po U h ru  re k u  położyli. Y  posłał W i to l t  pana Andreia, ko w o y -  
sku sw ojem u pow edaiuczy, szto w ż e  z w e lik im  kniaźem  M oskowskim 
W asili jem  D m itryiew iczom  m ir lYczynił. A pak A udrey re k i  w clikom u  
kniaziu W ito l tu ,  nejesl pi-awy m ir ,  hde krow oprolitia  m eży  bospodary 
nebyło. V kniaź w elik i W ito lt  re k ł ,  b ra te  miły, sztosia stało, tom utsia 
n em in u t ,  wżo ia  słowa swmjebo żadnym  obyczajem o tm enity  nechoczu, 
necliay w że  budet pokoy, y tak  dla toie p ry c z y n y ,  tobo pana Andreja 

73. prozw ali Nemirom, | j  y z tobo pokolenia nazw an jest roźay lebo p ano-
w e  N em irow iczy . A za tym  w c b k i  kniaź Wbtolt z zsatem sw oim  w e l i ­
k im  kniaźem  W asili jem  D m itry iew iczom  M oskow sk im , m ir  y pokoy 
wieczny w czyniw szy , y  b ran icu  po U b ru  r e k u  położywszy, rozjecbalisia
so w sim i ludini sw oim i rozno. i

Potom kniaź w e lik i  W ito l t  posiał posłow SÂ oioli do welikolio JN o- 
woboroda y  Pskow a, aby iebo hospodarem sobi m ili ,  y  wycbody icm u 
dawali, y m owiaezy im iż aytchody dajete ziatiu m oiem u W as il i ju  Mo- 
skoAYskoinu, kotory iest hołdow nik m n e ,  a m ne panu prełożonom u nc-  
cboczete dawaty, y  N ow oborodcy y Pskowdczy na tyie posły niczoho ne- 
dbali, y w ycbodow  ne cboteli dawaty. Y  kniaź w elik i W i to l t  sobrał- 
sia so w sim i siłami swoimi, y poyde na zem lu Yowhorodskuiu,. y  stanet 
pod horodom Porcliowom, y  stoiał pod borodom l  orcbow om  szest misia- 
cy, y  nedobywszy horoda, poyde po zemli, N owborodskoy y  1 skowskoy,
każeczy, żlniczy, pieniaczy.

Y ' na 1 eto poyde kniaź w elik i W ito l t ,  sobraw sia  pod borocly 1 skow - 
skija, y  otm et borody Pskowskija: W eliż , Krasny-borod, y Pskowdczy ne- 
cbotiaczy, aby boisz toy  zemli ich ne kaził, y prysła!! posłow  swoich do 
wełikobo kniazia W itolta , aby hospodarem  u nieb był, y chotiaczy jemu 

7d. posłusznym  byty, || y  w ycbody  jem u w  kozdy bod dawaty, y  nam estni- 
ka jeho w  sebe mety. Y  kniaź w e lik i  posadył nam iestnikom  w  nieb 
kniazia J u r  ja Pińskoho, prozAwiszczom Nosa (1), y  sam poydet pod N ow - 
borod so wsimi s iłam i, y  N ow horodcy wddiaczy to iż Psków iczy  iem u

(I) Nie J urja ale Syrnona, syna Iwana N. Bielskiego, albo przemieniwszy wierzenie, 
m iał to pierwsze imię.
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podclalisia, i nam eslnika ieho pryniali, i nechoteli terpety , bolszey szko- 
dy w  ze mli swoiey, ot w elikaho kiiiezia ^Viiolta, y posiali dorid io  po- 
s iow  swoich, poddaiuczysia jemu slużyty, y wychody daw ały, y  za ho­
spodara jeho mity, tym że obyczaiem kak y P sk o w ic zy ; y  kniaź W ito l t  
położył' w  niob nam iestnikom  szuryna swoieho kniazia Sem ena Iłoiszan- 
skolio , prozwiszczom Lutoho. Y dawali N o w  horodoy, w ycbodu kniaziu 
w elikom u W ito l tu  na każdy bod desiat tysiacz zołotycb, y sorok hynsz- 
tow, kotoryi nyn i zow ut fryzy, (1) y  sorok iialiolnikow, y  sorok sorokow so- 
boley, y sorok sorokow ry se y ,  y sorok sorokow kunie , y  sorok sorokow 
lisie , y sorok sorokow  b o rn o s ta je w , y  sorok sorokow bełok , y  w  koż- 
dy bod N ow horodcy potolku daw ali, do skarbu Litowskoho w e -  
likabo kniazia W ito l ta ,  y Pskow iczy  daw ali toho po łow inu szto N ow - 
borodey daio t,  kak  zołotycb y k o n e y ,  tak  y z w e r  u m ochnatoho, wsebo 
toho połow ieu, szto N ow horodcy  daiut. Y kniaź w e l ik i  Ył itolt rozszyry- 
w szy pańs tw o , od m ora y  do m o ra , y mnobo let byt, y m e ł  za [ j  soboru 
t r y  żony, p e rw u iu  Annu, kniazia Swialosław a Smolenskobo doczkuj oruhu- 
iu  M arju kniazia Andreia Łukomskobo y Starodubowskobo d o czk u ; t re -  
t iu iu  m e ł ,  kniazia Iw an a  Olgimontowicza Holszańskoho doczku Uljanu, 
a sestrycznu rożonuiu  kniazia Sem ena Lutoho, y kniazia Andreia W ia -  

zańskoho doczku, kotorobo kniazia Andreja ponia ł doczku korol Jagoyło 
Zoffeiu m atku W ła d y s ła w o w u  y K azim irow u.

W  leto od poczatka sw ieta  szest tysiacznoie dewńatsotnoie dwadcat 
p e r w o ie , a od Bożyiaho narożenia  tysiacz czetyrysta  dw^anateatoie, (2) 
poczałasia w alka  K oro lu  Polskom u W ła d y s ła w u  Jag o y łu ,  a b ra tu  ieho 
W e l ik o m u  K niaziu L itow skom u W ito l tu  z N em ey P ru sk im i,  y sobrali 
m eży soboiu woyska w elik ii  z obustoron, Korol Jagoyło sowsimi mocami 
k o ru n y  P o lsk o ie ,  a kniaź w elik i W i to l t ,  sowsimi siłami Litew skim i y  
Ruskim i, y z m nohimi T a ta ry  Ordyńskimi; a M istr P rusk i także zm ora­
mi swoimi, y  so w se iu  Reszoiu N e m e c k o iu , y koli w7źo w7si w oyska  z 
obu storon byli pohotowe, tohdy Korol Jagoyło, y  Kniaź W e l ik i  W i to l t  
tiahnuli, k u  b i tw i w se  leśnymi, a z łym i dorohami, a pola rowmoho a szy- 
rokoho ne mohli m i t y ,  hdebysia  mili ku  bitwie zas tanow ity , niźli tolko 
by li  pola ro w n y ia ,  a w elikije pod m estom  N em eck im , pod D u b ro w - 
nym , y  baczyli to N em cy iż jj Lachow e y  L itw a, z tak  w e lik im i w o y -  76. 
sk i,  nem obli nihde inde w y tiahnu ty ,  tolko na ty ia  p o la ,  y  dla toho ko­
pali jamy y  p ry  k ry  wad i zemleiu, iżby w  nich koni y  ludy padali, y  ko­
li w7źo korol Jagoyło, y kniaź weliki W i to l t  z w oyski swoimi p e re teh n u -  
li onyie lesy, y  pryszli na  tyie D ubrow ensk iie  pola. Tohdy hetm an b y ł

(1) Mowa o koniach. , • , i n  •
(2) Powinno bydź 1413, ale on liczy podług dawnej lat rachuby, kiedy rok u I l u s i  za­

czynał się we wrześniu.
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najwyższy wo wojsku Jagoyłowom pan Sokoł Czech, a dworny hetman 
był pan Spytok Spytkowicz a w  W itoltowi wojsku starszy hetman był 
kniaź Iwan Żedewid, brat Jagoyłow y WitoltoW, a dworny hetman pan 
Jan Gasztolt, y kak poczali onyie wyszey pisanyie hetmanowe ludy szy- 
chowaty, a o tych jamach niczoho newedali, szto na nicli Nemcy pokopa­
li, a tak szykuiuczy wojsko naywyższyie hetmanowe, kniaź Iwan Zedy- 
w id, a pan Sokol w iamy powpadali, y nohi sobe połamali, y wehni o- 
brazilisia, szczohoż y pomerli, y netolko odny hetmanowe, ale y mno- 
him ludem ot tychiam szkoda welikajasia stała, y widiaczy to korol Jagoyło 
y kniaź weliki W itolt, iż hetmanowe ich naywyższyie, w  pryhodu po­
pali, y natych meyscach zasia dwóch hetmanów korol obrał, y poruczyt 
pana Spytka, a pana Jana Gasztolta, na Sokołow o mestce, a W itolt ustano­
w ił Jana Gasztolta (1) obrali, y kazali woysko szychowaty, i bufy ku bi­
twę stanowity, a onych iam zdradliwych wirowaty. Azatym tyie het-

7 7 . manowe woysko zszychowawszy potiahnuli ku || bitwie, a Nemcy także 
widiaczy to, poczalisia snimi potykaty, y poczałasia bitw a z porania, me- 
ży Nemcy i wmyski Litowskimi, y mnohoie mnożestwo z ohustoron, w o j­
ska Litowskoho iNemeckoho pało. Potom widiaczy kniaź w^eliki W i­
tolt, szto wmyska ieho silno mnoho pobito, a Lachowie im źadnoie po­
moczy, wczynity nechotiat. Y kniaź weliki W itolt prybeh do brata swo- 
ieho korol a Jagoyła, a on mszy słuchaiet, a on rek tak, ty mszy słucha- 
iesz, a kniazi y panowie bratia moi mało news i pobity leżat, a twoi lu­
dy źadnoie pomocy im wczynity niechotiat, y on iemu powedył, miły 
brate żadnym obyczaiem inaczej wczynity nemohu, tolko muszu dosłu- 
chaty mszy, y kazał hufu swoiemu komornomu na ratunok potiahnuty, 
kotoryże buf wojsku Litowskomu, pomocz prytiahnuwszy, y poszoł z w o j­
ski Litowskimi, y Nemec nahołowu poraził, y samoho Miśtra', y wsich 
kuntorow jeho do smerty pobili, y bezczyślennoie mnożestwo Nemcow 
pojmali y pobili, a innyie woyska Lackije, niczoho im nepomahali, tolko 
na to smotreli; a zatym wsich ich poraziwszy, y  mnohiie horody y zem- 
li ich pobrawszy, a ostatok na konec wypleniwszy y wypaliwszy, y pu- 
stu zemlu wczyniwszy, y z welikoiu czestiu y z newymownym zwy- 
tiażstwom, y na weś swiet znamenituiu sławu osiahnuwszy, zasia do 
swoich zeml dojechali, y połowicu choruhwey Nemeckich, y horody, Mi- 
strowu y wsich kuntorow jeho zmertwych obodrawszy y połowicu wzia-

78. li [j do Polskij a połowdcu do Litwry, hdeż tyie horody y choruhwi ich, 
w  zamku Krakowskom, w cerkwi swiatoho Stanisława, a w  W ilni tak­
że u swiatoho Stanisława zaweszony sut.

Y po onom poboiszczy na zimu ziedetsia W itolt z korolom Jagoyłom

(t) Tu coś opuszczono ko niema wyrozumiałości, ze zaś o ley i-zeczy w innych auto­
rach niepomieniono, zostawujciny Lez poprawy.
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w horode Peremyśli, y pocznet'lioworyty korol Jagoyło bratu swojemu 
welikomu kniaziu Witollu ieszcze buduezy oba w dobrom zdorowi, tym 
obyczaiem; miły ‘brate, ia rnił try żony, a tepcr ieśmy poniał czetwertu- 
ju Rusku, ani so odnoiu ditey nemaiu, a ty także deley nemaiesz, a tak 
meży soboiu zmowmo y prysiahu wczynimo, iestli ja budu met’ dety, a 
ty ne budesz mety, nechay moi dety budut korunoiu, y welikim knia- 
stwom panowały, po naszycb żywoteeh, a kak li ia detey ne budu me­
ty, a ty budesz m ety , ino twoi dity nechay wsemu budut panowały, 
y kniaź weliki W itolt k tomu pryzwolił, y panowe Polskii z Litewski­
mi, y prysiahu meży soboiu dali, y zapisalisia korol z Witoltom, iż po ich 
żywoteeh, ieśliby korol Jagoylo nemeł detey, a Witolt meł, tohdy Pa­
chowe nemeli obirat na korunu inszoho pana, tolko z detey Wiloiło- 
wych, kotoryby panował korunoiu y welikim kniastwom Litowskim.
A iestliby Witolt nemeł detey, a Jagoyło meł, tohdy Litwa nemeła .hi­
de pana brały na kniazstwo Litowskoie, tolko syna Korolewa, y pancwe 
liaekije y Litowskije słyszaczy to, y tymże obyczajem meży soboiu zapi­
salisia |] y prysiahu panom swoim dali, iż po ich żywoteeh, pana sobe 7 9 . 
ni odkuł nebraty, po ich żywoteeh, tolko detey ich, y roziechalisia rozno.

Na druhoie lelo Żomoyt’ namestnikow Nemeckich Pruskich pobili, 
nechotiaczy boisz toho pod Nemcy byty. Nemcy Prusowe y Liflanty 
stali z woyski na nich zbiraty, na Połondze, chotiaczy ich opiat pod swo- 
iu moc podbity j y Zomoyt sobrawśzysia, y tamże z hor toie woysko 
INemeckoie nahołowu kamenjem pobili, y  skoro z hor tych pobiwszy 
Nemcow, prysłali do Witolta, iestliby choteł im panom byty, sztoby wżo 
ich nikomu nezastawlał, a derżał ich sam, y  panom w nich był; y Witolt ich 
zasia do sebe pryniał. A potom Nemcy prysłali posłow swoich do we- 
likoho kniazia Witolta, napominaiuczy ieho, y tuiu trysta zołotych, w ko- 
torych była zastawna ŻomoTt, aby oddał. Kniaź weliki Witolt otkazał; 
kak ja wam zostawił był Zomoyt’ tak ieie y teper ot was neotnimał, 
smotryte sebe y teper na Zomoyty, penezey nemaju szto wam oddawa­
ły. A W ilolt po małom czasu począł penezi zbiraty, y sobrawszy spoi­
na zołotyie, y otosłał^ im wT całosty; y ony zołotyie wzemszy, y vvże cze- 
rez to niczymsia w  Zomoyt ne wstupali, y dali tomu pokoy bo byli zbi­
ty y wypustoszeny od Jagoyła y ot Witolta i Żemoyty. Y tohoź bodu 
Witolt fundował Biskupstwo Zmoyckoie , y kosteł swiatoho Petra posta­
w ił w  Mednikoch szto teper Zomoyt’ zowut Worniany, y kanoniki wczy- 
nił j] y kosteł nadał, y  wsiu Zomoyt’ kazał chrystyty z wery Pohańsko- gp 
ie u weru chrystyiańskuiu, y wsiu zemlu Zawelskuiu ochrestył, y ko- 
stełow mnoho postawił, y dla toho nazwan iest TYitolt wtóry apostoł 
Bożyi, iż on z takoho okrutnoho pohaństwa nawernuł tyie zemli na w e­
ru chrystiańskuiu.

A potom na zimu kniaź weliki Witolt, prosił korola Jagoyła do se-
T . 1- Sp. 1. i i
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be w  łowy na żubry do Bełoweż na potechu, y korol Jagoyło pryiecliał 
do nełio z korolewoiu Zoffijeiu, y prosił kniaź \Yitolt, po tych łowech 
korola Jagoyła, aby snim iechał do Wilni, y wsiu zimu aby snim wes- 
połok zimowali u Wilni, ypotechy i weselija meżysoboiu welikije czynili.

Y buduczy Korol Jagoyło u Witolta u W ilni, y pocznet mowity 
bratu swojemu kniaziu welikomu Witoltu. Miły brate poniał jeśmy 
żonu moju mołoduiu, a ja czełowik letny , newem bycb wży płod meł, 
aty ieszcze człowik duźey mia możesz płod so swojeiu źonoiu mety, a pro­
to razu tebe, abyś słał do Cesara, y  oto byś stał sztoby iesi moli koro- 
łem byty, a ia tobie choczu dopomoczy u Cesara y w  Papeźa. Y kniaź 
welikij W itolt rekł, y kakże bycb ia moh k tomu pryity koli Cesara 
neznaiu, ani on mene, a odnakoź choczu tak wczynity, by mi na to na- 
łożyt’ welikij nakład, y Cesara y innych panów Chrestyiańskich, choczu 
w  sebe mety w  Łucku. Y korolu Jagoyłu tosia podobało, y radył aby

81. tak wczynił, a potom korola Jagoyła z welikoiu czestyiu, J J  ydarowawszy 
mnobocennymi dary, otpustył do Polski, a sam k tomusia hotował, kak 
by Cesara, y tych panów Chrystyiańskicb w  sobi mity y czym podniaty.

Y buduczy na druhuiu zimu, posłał posłow swoich do Cesara Chry- 
slyiańskoho, y do korola Duńskoho, y kniażat Pomorskich, y do kniażat 
Slązskich y Nemeckich ydoziatia swoieho welikoho kniazia Moskowskoho, 
y  do kniazia welikoho Twerskoho, y do kniazia welikoho Rezańskoho, y do 
Cara Perekopskohö, y do Wojewody Wołoskoho, j  do inszych panów 
Chrystyiańskieh, źedaiuczy aby w  niebo byli, hdeż Cesar Chrystyiańskj 
na tot czas buduczy, y kórolem Uhorskim y Czeskim Zygimont u W i­
tolta był, y  korol Polski Jagoyło, brat Witoltow, y korol Duński, y Car 
Perekopskij, y  welikij kniaź Rezańskij, y welikij kniaź Moskowskij, ziat? 
Witoltow, y  kniaź weliki Twerski ßorys Alexandrowicz, y mistr Prus­
ki y Lifiantski, y  kniaź Odojewski, y Peremyszslki y Nowoselskiie y W o­
jewoda Wołoski, y posły welikije od Joana Paleoloha Cara Hreczesko- 
lio, y  kniażę Mazoweekoie y  innych kniażat y panów Chrystyiańskieh, 
a rozmaitych hostey mnolio.

Y koli tyie hosty u welikoho kniazia W itolta byli, y kniaź weliki 
Witolt, dostatok dawał im weliki, y wychożywało na nich obrokow na

S 2 .  kożdy deń rnedu syczenoho sem sot boczok, okrom muszkatel, | J  y win 
y  małmazey, y innych pitey rozmaitych^ a jałowic sem sot, baranow 
weprow sem sot, żubrey po szestdesiat, łosey postu, kromę innych roz­
maitych zweryn i innych mnohieh mias y domowych potreb, y derżał 
tych hostey weliki kniaź Witolt w sehe sem nedel. Y widiaczy to Ce­
sar po ’Witolt e iż takuiu im ucz tu welikuju czynił, y  dostatok. weliki 
dawał, y k  tomu bohatstwo jeho welikoie, y sam Cesar rekł do Witob- 
ita: kniażę weliki Witolle, baczym po tobe, iż ty kniażę bohatoie y we­
likoie, a k tomu nowy ehrystyianyn, y hodyłsia by tobi byt’ panom kor u-
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nowanym, y meźy nami koroli Clirystyańskimi byt’ kratom, y kniaź we- 
liki usłyszawszy to ot Cesara, y zrozumeł na to wolu Cesarskuiu; y to- 
hoź czasu wespołok z bratom swoim Korolem Jagoyiom prosił ot Cesa­
ra, aby natoie Cesar stał, y korunu iemu pryzwolił mit’, ydootca Swia- 
toho Papeża sztoby posłał, aby poświatywszy korunu kniaziu welikomu 
W itoltu  dał, y Cesar k tomu pryzwolił, y toboź czasu odprawił posłow swo­
ich do Papeża, źedaiuczy otca swiatoho Papeża, aby korunu Witoltu podłub 
obyczaia Ghrystyiańskoho dał. Y kniaź weliki Witolt prytom pośle Ce- 
sarskom otprawił swojebo posła do Ryma, do otca Papieża, z poselstwom 
swoim y też z listy korolow Cbrystyiańskich, pana Semena Oedygołdo- 
wicza, a pana Szedybora brata Kezgayłowa.

I] Potom Cesar wezwał k sobe Korola Jagoyła, y począł iemu mo- 83. 
w i t : wiżu sam szto meży wami iest bractwo z Witoltom, odno iż pa- 
nowe Litowskij iest welmi walecznyi, a tak aby pana swojebo, kniazia 
welikobo W itolta, nenamowili ku walce protyw tebe, y sztoby tebe 
walkoju, trudnosty kotoroie newczynili, a preto ia tobi razu, namowlay 
kniazia welikobo Witolta, aby panów swoicb namówił, sztoby panowe 
litowskije sodynoczylisia zpany twoimi koruny polskije, y wziali meży 
soboiu bratstwo y herby meźy soboiu podawali, odyn ot odnobo, y tym- 
bysia zpryiaźnib y w bratstwo pryszli, koli tohdy oni z bratiat meży se­
he y czerez towżo nelzia budet im walki poczynały na tebe, y na zem- 
lu polskuiu y Jagoyło prosił Cesara, aby tymiż słowy namawiał Witol­
ta, y koli wnebo był, y Cesar jemu tyie słowa mówił, y W itolt iemu 
re k ł , Ja toho nemobu wczynity bez woli paiiow rad swoich, y prosił 
Cesara aby prytom był, kak budu panom swojm mowity ty ic słowa. Iż 
panom chrystyiańskim Cesaru jebo miłostysia widyt, y bratu mojemu ko- 
rolu Jagoyłu to, sztoby meży tymi państwy naszymi był wpokoy, y też 
meży wami bratstwo pryiaźń, sztoby wy z Lackimi pany ubratylisia bei- 
by ot -nieb pobrali. || I cesar też począł panom Litewskim mowity, iż 84, 
panowe Lackij nemobli iuaczey wpokoiu wczynity meży krolewstw om 
Czeskim y Polskim, a za wżdy meży tymi krolewstwy walki b\w\ a i i , a 
tak panowe Lackij z pany G eskimi tym zbratylisia, iż herby sobe La- 
chowe pobrali u panów Czeskich, y koli herby pobrali, a tynisia zbiaty i, 
y ot tychże mest w alka meży nimi perestała, y w  pokoiu meży sebe
żywut. _

Panowe Litowskij powedeli Cesaru y kniaziu welikomu V> itoltu tym 
obyczaiem. Miłostywy Cesaru y  hospodaru nasz weliki kniażę W itolte, 
Lacbowe ne była szlachta, ale byli ludy prostyi, ani mcli herbów svvo- 
ich, y  welikimi dary toho docbodyli w Czechow, beruczytak wrelikii s ’ar­
by ot nich y herbów swoich iż życzyli, y szlachtom ich poczyni i ,  y 
w herby swoj ich pryniali, ale my szlachta staraja Rymskaja, kotoi}ipre<- 
ki naszy, z tymi herby swoimi zaszli do tych państw, y ich wzywa i, a
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tak my teper ich majem, y ich wżywajem jako swoich, a czerez nich 
nepotrebujem żadnych innych herbów nowych, alesia derźym starych swo­
ich, szto nam prędki naszy zostawili. Y Cesar powedył panom Litow- 
skun, my to y sami wedajem, szto w y iest staraia szlachta Ibymskaia, 
ale nedlatolio sztoby iesle, herby pryimowali w Lachów żeby dla szlachee- 

8 5 .  twa, bo wy starszaia szlachta y predniaia | J  niż Lachowe, ale herby w nich 
berete dla odynoctwa y dla bractwa meży wam i, bo koli herby meży 
sebe poberete, tohdy odyn odnomu bratom zostanet, y powinen budet
odyn odnomu spryiaty.

V A potom Witolt nawpokoy^ namówił panów swoich, aby z Lachy 
zhratylisia, y herby ot nich brali dla toho, sztoby tym rostyrkom^ pere- 
kazy newczynili korune jeho, a mówił im tym obycza em : wedze koli 
korunu prynesut, y wy im zasia moźete listy ich nazad odosłaty, a her­
by ich pokinuty, a swoi staryi zasia wziaty. Y panowe slyszaczy tyi 
słowa od hospodara swojeho, a życzeczy jemu koruny y nato pryzwoldi. 
A potom kniaź weliki Witolt Gesarey i wsieli tych hostey, kotoryi na 
tom zjezde byli, darow aszy znakomitymi, y mnohocennymi dary y odpustył. 
Hdeż meży inszymi dary kniaź weliki Witolt darował Cesara robom 
w.elikim Tnrim, toho Tura szto kniaź w’eliki Gidymin wbił na hore u W il- 
ni, kotoruiu teper zowut, Turjeiu horoiu. Y pośle toho kniaź weliki 
Witolt, żył try body, y sprosił do sebe korola Jagoyła w łowy, y bu- 
duczy Jagoyłu z Witoltom, y roznemożesia W itolt y umrę, ot początku 
swieta szestoie tysiaczy dewetsotnoho perwoho, a od Bożoho narożenija 

gg tysjaszcza czotyrysta trydcatoho Mca. 8 -bra 23 dnia. j| A pan Senko z pa­
nom Śzedyborom, z bratom pana Skezgałowym, jechali z korunoiu z Iły- 
ma, od papeża, a meszkali w  Iły me try  hody, dla toho iz walka była 
we Włoszech, y dla toho ne smeli z korunoiu iechaty, a west’ich zaszła we 
Lw owe o smerty welikoho kniazia Witolta, szto umer, y Lachowe ne- 
życzeczy koruny Litwę, y  korunu w  nich tuiu otniali, y rozsekszy ieie 
na poły, y pfyłożyli ko korune Biskupa Krakowskoho, kotoraia y teper 
pry zamku Krakowskom u kostele światoho Stanisława iest.

Y korol Jagoyło brata swojeho kniaźia welikoho Witolta żałował, 
y płakał po nem, kak odyn brat po lubimom brate, hdeż y pochował 
ieho z welikim płaczem, i zowsimi słuhami jeho,i zowsimi biskupy, y pisni 
obyczajnyia nad nim piew^sza, y położysza ieho teło w  zaniku u W ilni 
w  kostele światoho Stanisława w  chore na lewoy storöne, podle dwe- 
rey zakrysteynych. YA po smerty welikoho kniaźia Witolta korol .La- 
goyło prosił kniaźey y panów Litewskich, aby oni wziali sobie brata rozono- 
ho kniazia Szwidryhayła, y kniazi y panowie Litowskij, pry bytnosly korola 
Jagoyłowe, posadyli na welikom kniażenij Litowskom y Buskom knia­
zia welikoho Szwidrygayła.

Y panuiuczy welikomu kniaziu Szwidrygayłu dwa hody na wsich
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welikich k n i a s t w a c h  Litewskich,y  potom |{ pryiedet do neho wŁowy ko- <S7. 
roi Jagoylo z Polski do welikoho kniastwa, y kniaź Szwidrygayio \\e -  
likuczest i emu sotwory w horode Wilni, wremia nemało, y polom pry- 
de na upokoi do koroia Jagoyia, y pocznet jemumowity tymi słowy z hne- 
w u, bo leszcze Jagoyłu ne otjechawszu bywszu iemu leszcze w Litwę*.
Brate miły, dla czeho ty zemlu Podolskuiu derżysz, otczyznu toie żeni­
li Litowskoie, y werni nme jeie, a iestliby nechoteł wernuty jeie nme, 
ia tebe z Litwy ne wypuszcza. Zatym korola Jagoyia, kniaź S wy dry- 
gayło ’ poymał, y za storoźoiu posadyL Y Jagoylo naczne jemu howory- 
ty: Brate m iły , ja Podolskoie zemli wtobe ne otnimaju, ale jest bratan­
ka nasza otczyczka toiey źemli Podolskie kniahinią Zoffija Zedywidowna 
kniazia Mitka Zubrewickoho żena, kotoraiaż mne u wopekusia polecała, 
iako stryiewi swojemu y obrony, y no aczkolwek ja ieie derżu, awet źe 
pożytki wsi ona na sebe beret’; y naeznet koro! Jagoylo płaczu czy na- 
rekat na kniazia Szwidrygayła y mówił jemu; Brate miły, ty mne brat 
mołodszy a ja lobe kak otec, a ty mne takuiu lehkost y Soromotu wezy- 
n ił, iżeś ty mne bratu swojemu starszemu, iak otcu swojemu'smeł to 
wczynity, y k borode moiey kinułsia, czoho było tobe nehodyłosia czy- 
nity nadomnoju nad starszym bratom a jeszcze nad pornazannikom Bo­
żym , takim hospodarem || Chrystyanskim, Sławetnym korolem, y smeł S5 
u wenzenie wrsadyt, atak rozumeiu iż ty loho newczynił z radoiu swo- 
jeiu, a leś to uczynił z rozumu swojeho, y począł mowity kniazem y pa­
nom radom Lilowskim: Kniazi y panowe rada welikoho kniastwa, y wernyi 
słuhi brata mojeho; Pamietaiete za brata mojeho welikoho kniazia W i- 
tolta hospodara waszoho, kotoruiu ja zmowu w czynił, pered wami z bra­
tom moim kniazem welikim witoltom, tym obyczajem, iż koliby kniaź 
weliki W itolt syny meł, a ja bych nemeł, tohdy dety welikoho kniazia 
Witolta wieli panował’ po molem żywote, welikim kniastwom Li­
tewskim y  Korunoju Polskoiu, a iestliby brat moy Witolt detey nemeł, 
a ja bych meł, tohdy po naszych żywotech moj dety meli panowały nad 
Korunoiu Ladckoiu, y kniastwom welikim Litowskim, y wy wsia rada 
welikoho kniastwa, y moja rada wsia kóruny polskoie pry toy wmowe 
byli, y nato wsi pryzwolili Wy, lak rada moja tak y wy rada brata moj 
ieho, na tom iesle mne prysiahnuli, a moja rada bratu mojemu y wam, 
a preto pamietayte na to, bo ja was z toie prysiahi ieszcze newypustyi; 
a tak aczkolwek ja maju dwa syny, sztoby moh u was odyn panom by­
ty, podłub zmowy brata mojeho zomnoju, y podłub prysiah waszych, 
ale toho wam neżyczu, iżby mieł tak mołod u was panom byty, ale ra­
zu wam uziaty za hospodara Sobi, brata moieho starszoho (1) źjygimon-

(1) Nie starszoho ale bydź powinno stryjecznoho, bo Zygmunt młodszy by ł wiekiem od 
Jagiełły.

T. 1. Sp. 1. 12
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89. ta, bra j j  la rożonoho welikoho kniazia Witolta , y panowe slyszaczy t o  
y żałowali toho welmi.

A potom kniaź Szwidrygayło w razu met to, iż nehorazd wczynił, y 
wypusty!' kofo!a poiskofao Jagoyła z czestiju do Lachów. Y skoro pry- 
ieclta! do Lachów, y posłał posłow swoich do olca Papeża, aby prysia- 
łńi z pa now litowskich złożył, y posły w  Papeża byli, a potym pryszli 
z rdzhrCszenicm z Papiezskira do koro!a y do panów litowskich, y sko­
ro posły pryszli, y kniazi y panowe litowskij z pomoczyiu korola Ja­
goyła, w ziali sobie hospodarem welikoho kniazia Zygimonta, Misiaca 
seplembra perwoho dnia.

Kniaź vveliki Szwitryhayło, pobeh k Połocku y ko Smoleńsku, y 
kniazi Ruskiie y Bojare, posadyli kniazia Szwitryhayła, na welikoie 
kniażenije Ruskoie. Na luiuż oseń sobrał sorok tysiacz wojew swoich 
kniaź weliki Szwidrygayło, i kniaź weliki Twerski Borys Alexandro- 
wicz, dast jemu brata swoioho kniazia Jarosława, so wseiu siłoiu swo- 
jeiu, w soroku tysiaczach y poyde k Litwę, so wsimi tymi siłami Ru­
skimi, y nedoszed Wilni za sem mil, y  stał u Oszmiane, y tut stojał 
ncdelu, y kniaź weliki Zygimont pryde z Wilni, z lilowskuiu siłoiu w 
senii tysiaczach, y byst im boy misiaca Dekabra osmoho dnia w  pone-

90. delnik, y pomoże Boh wełikomu kniaziu Zygimontu, [| y pobehli kniazi ’ 
y Bojare welikoho kniazia Szwidryhayłowy, a kniażey Ruskich mnoho 
pobili, a innych poymali: kniazia Jur ja Lyngweniewicza, a kniazia Mil­
ka Zubrewickohó, kniazia Wasilia Krasnoho, brata ieho Dedygoldowi- 
cza pana Wilenskoho, pana Juszka Golce wicza, pana Iwana Wiąże wi­
eża, tych żywych y  innych mnożestwo poymali, a innych pobili.

Toieże zimy w  druhoie leto kniaź weliki Szwidrygayło, sobrał siłu 
mnohuiu Ruskuiu, y poyde na Litwu, y powoiewał y pożoh, y pople- 
nił zemli Litowskoie mnoho. Na letoż sobrał siłu mnohuiu Ruskuju, y  
mistra Liflanskoho so wseju siłoju ieho, y kniaź wreliki Twerski dał 
także iemu swoju siłu, y poszli Litowskuiu zemlu, za połtory mili 
ot Wilrti noczowali w  Rudominie y nedochotia Trokow powernuli na 
staryi Troki, y pod Troki stojawszy czotyry dni, oto szli ot Trokow 
iskaty welikoho kniazia Zygimonta, y woyska Litowskoho, y stoiali w  
Oyszyskach czótyry dni, y poydosza na Ruś wo swoju zemlu, y  pry- 
szedsze ko Krewu stojäli dwa dni, wzemszy horod Krew murowany 
wyżhli, y łudey mnoho posekli, y wt połoń powieli; a ottole poszli k Mo- 
łodecznu. Y pryde ko welikomu kniaziu Szwidryhayłu west, szto Lit­
wa za nimi idet pohoneju, y kniaź weliki Szwidryhayło posłał na nich 
kniazia Michayła wojewodu Kijewskoho, a s nim posłał innych kniazey

91. Ruskich, y oni szodczy pobili [| pana Petra Mongirdowicza, y Litwu y 
innych pobili, a inszych poymali na kopaczoch, y ottole szedszy wozmet 
zesławl y Ludey mnoho pozże y popleni, ypryszodszy k Meńsku, y ho-
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rod Meńsk zoźeli, y mnoho wolostey, y seł popleniwszy y zla nemało 
sotwory wszy w  Litowskoy zemli, y pryszodszy ko Borysowu, y tam izy- 
mali kniazia Iwanowicza Michayta Holszanskolio, na rece na Berezyni, 
y posła ieho ko Witebsku, y lam iebo kazał utopiły, w  rece Dwine 
pod AVitebskona, a poymali iebo bezwinno ne doehodia -Lukomla za mi­
ki w Ozerech. Mistr że Lifłanlski poyde wo swoiu zemlu, a kniaź we- 
łiki Szwidrybayło ko Łukomlu, y tut rozpustył woysko swoje kniazey 
y Bojar, a sam poyde ko Kijewu, y na tu iuż oseń kniaź wcliki Zygi- 
inont sobrawszy silu mnohuiu Litowskuiu y Lachi, y pry de na Kuskuiu 
zemlu y stał pod Mstysławlem try nedeli, y ne wzemszy boroda poyde
w o  s w o i u  z e m l u .

Na leloź kniaź, weliki Szwidrybayło, sobrawszyrsia so knjazi Ruski­
mi y z Bojary, y so wseiu siłoju Ruskoiu, i poyde ko Litwę; Mistr Li- 
flantski pryde k nemu na pomocz y snemszysia so Szwidryhayłom wo 
Brasławli, y Bożyieiu woleju pade na zemlu moczą welikaja, zatym ne- 
mohli w  zemlu Litowskuiu poyty, kniaź Szwidrygayło, wozwratywsia 
wo swoiu zemlu, a mistr wo swoiu, y rozpustył silu swoiu kniazey y 
Bojar ko Połocku, a sam poyde ko Kijewu; a na treteie leto kniaź Szwi­
drybayło sozże mitropolita Herasima w  AV itebsku, y sobrasia kniaź we­
liki Szwidrybayło u Witebsku z Ruskimi kniaźmi, || y so wsimi Ruski- 92. 
mi siłami, y poyde ko Brasławlu, y w Brasławlu pryde k nemu mistr 
Liflantski na pomocz, so wseju siłoju swojeiu, y poydut po Zawelskoy 
storone ko Wiłkomiru, y kniaź welikiże sam nepoyde protyw Szwi- 
dryąayła, y on k tomu sobrawszy silu swoiu w siu Litowskuiu y posłał 
z woyskom syna swojebo Miebayła kniazia, na protywku Szwidrygayła, 
y kniaź Michayło pryde z Litwoiu y z Lachy, y byst im boy septem- 
bra perwy deń na swiatobo Semena, bilisia za W  ołkomirem na rece 
Swiatoy, y pomoże Bohwelikomu kniaziu Zygimontu, y ieho synu knia­
ziu Michayłu, y  pobili kniazia Szwidryhayła, y wsiu situ iebo, y mno- 
hicb kniazey poymali y pobili; naperwey ubili mistra Liflantskobo y  
marszałka, y mnohicb kuntorow jeho, y  bratanicza Szwidrygayłovya, 
Zygimonta Korbutowicza, y kniazia Jarosława Lyngweniewicza, y knia­
zia Miebayła Botobana, i kniazia Daniła Seminowicza Holszanskolio, y 
kniazia Miebayła Lwowicza Wiazenskoho, y innych kniazey y Bojar, 
y Nemcow bezczyslennoie mnożestwo pobito y k tomu hostey Rakuszan, 
Ślęzaków, Czechow, a rukami poymano kniazey sorok, z mitropolitom 
Kijowskim; da dwa wo hołowaeh zymali, kniazia Iwana Wolodymero- 
wicza Kijewskoho, brata jeho Fedora Korbutowicza, a innych wsieli 
imen ne wypisano. Y pośle toho poboiszcza spustywszy try  nedeli, kniaź 
weliki Zygimont, sobrawszy wsiu situ swoju Litowskuiu, y posłał syna 
swojebo kniazia Miebayła na Ruś, y pryszodszy |j kniaź Michayło stał 93.
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na Orszy i Smolanę stretyli kniazia Michayła na Orszy. (1) Y zdalisia 
wełikomu kniaziu Zygimontu i synu ieho kniaziu Michaylu.

Y kniaź Miehaylo ko Smoleńsku ne iduczy, y poszol ot Orszy ko 
Witebsku, stoiał szest nedel, i ne wzemszy hqroda prócz poszol'; i pośle 
tobo toież zimy, kniaź weliki Zygimont sobraj qpiat wsiu silu swoiu Li- 
towskuiu, i posłał ko horodu ko Połocku i pryszedszy pauowe stoiali 
pod Połockom nedelu, i newzemszy boroda poszli prócz. Y na leto Po- 
łoczane i Witeblanie nesłyszeczy sobi pomoczy ni odkoho, i dalisia we- 
likomu Zygimontu Kestutewiczu, i naczał weliki kniaź Zygimont knia- 
żyty na welikom kniaźenij na Litowskom i na Ruskom.

W  leto szestoie tysiaczy dewiatsotnoie sorok osmoho, (r. 1440) Pami- 
iuczy welikomu kniaziu Zygimontu ną W ilni y na Trocech, y na wsich 
Ruskich y Litewskich y Zomoyckich zemlach, y silnyie okrutenstwa 
czynił poddanym swoim, a zwłaszcza nad roźajem szlacheckim,, nemiło- 
stywe ich imał, y tiaźkije okrutenstwa nad nimi czynił, newinne ich ka­
rał y morderstwa nad nimi czynił iakiie wymyslity mohł, nad wsimi 
kniażety y paniely, y roźaiem szlacheckim wsich zeml, Litowskich, Ru­
skich y  Żomoytskich, y był tomu rożaiu szlacheckorau welmi okrutny, 
y wsimi uczynki swoimi złymi, pryrownany iekt ko Antyochu Syrsko- 

9 4  ̂ mu y Irodu Jerusalimskomu, y k predku swojemu welikomu kniaziu |j 
Łilowskomu Troydenu, kolory silnyi okrutenstwa czynił nad zemlami 
Lackimi y Ruskimi, y tyi poddanyi ieho wsią szlachta tomu terpeli, iak 
wiernyi raby panu swoiemu, y niczoho złoho iemu neczynili ani mysli- 
li; y onźe okajannik kniaź welikij Zygimont nenasytyłsia z łosty sAVoiey, 
y myslił w  sercu swoiem po diawołu nauczeniju, kakoby weś roźay 
szlachecki pohubity y krow ich rozlity, a podnesty roźay chłopski psiu 
krow; y naperwey swoich bliskich i pryrożonych dwuch kniazey j>oy- 
mał, chotiaczy o horło pryprawity, naperwey kniazia Jurja Łyngwene- 
wicza, a kniazia Olelka Wołodymirowicza, y posadył kniazia Jurja 
Łyngwenewdcza u menszom zamku Trockom, a kniazia Olelka u Kierno- 
wie, a kniahiniu ieho z dwema syny, z Semenom y z Michayłom w  U- 
tianie, y ieszcze na tom mało maiuczy, y na ostatok radu i umysł swoy 
zły na tom zostawił seym weliki wczynity, a na tom seymie wsiu szla- 
chtu wystynaty y wykorenity, a chłopski roźay podnesty. Yr piszet 
hramoty okajannik po wsim zemlam swoim włastem welikobo kniastwa 
kniaźatam y paniatam y wsey szlachtę prykazuiuczy, aby w7si na seym 
iechali, powedaiuczy pryczynu ręczy zemskoie, a złost swoiu wtaił, 
szto protywku ich wmyslił; a w  tot czas był wojewodoiu Wileńskim 
Dowgierd; a wojewodoiu Trockim Leluszy; y ty i dwa pany do we da w-

(1) Raz pisze R szj', drugi raz R o i j y a dalej Orszy.
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szysia dostowirno, lako lot seym położeń, na p: hilty wseho rożaiu szla- 
checkolio, y ich samych, y wozwali k sobi || w  radu kniazia Czertorys- 95.
kalio, y tyi try pany wradyli y yvmyslili, kniazia Zygimonta o smert pry- 
prawity, a inszych kniazey y panów, na tot czas pry Zygimonte nikoho 
ne było, y na tom radu swoi u zostawili, iż samym im horody W ilniu 
y  Troki zasesty, y derżaty ich ną kiiiazia Szwidrygała, kotory wtek do 
Wołoch, po porażce poboyskoy (1) ot Michayłuszka Zygimontowicza, y 
wradyli tak y naprawili dworanina., rodom Kijanina na imia Skobeyka, 
y dali iemu trysta woz siena, a na kożdy woz po piaty czełowiekow, u 
zbroiach pod sieno uzłożyli, a po czełowieku szto wozow derżali,! otpra- 
wili toho Skobeyka do Trokow, iakoby z senom Diakolnym; y otpra- 
wiwszy Skobeyku, y posłali, do Wołoch do kniazia Szwidryhayła iska- 
ty ieho; y kniaź Alexandro Czartoryski y Skobeykom ujechał w  zamok 
Trocki w  nedelu werbnuiu. AV totże czas syn kniazia Zygimontow 
wyszoł z lirada do kosteła, a sam kniaź Zygimont słuchał mszy w  zam­
ku w  łożnicy, y wjechąwszu kniaziu Czartoryskomu Skobeykom, zo~ 
wsimi tymi wozy w horod, y horod zatwory, y ludy onyi wsi wyszli 
z wozow, y poszli prosto do łożnicy kniazia Zygimontowy, hde on mszy 
słuchał; a był u kniazia Zygimonta medwed, w kotorom welmisia ko­
chał, y zawźdy koli prychożywał do łożnicy, y kak łapoiu dernuł, toh- 
dy ieho zawźdy puszczano ; a tak kniaź Czartoryski |] Skobeykom pry- 96, 
szodszy sowsimi tymi ludmi, y dernuł rukoiu po dwerem, y kniaź Zy­
gimont mnimał medwed, y kazał, dw ery olczynity? y w' tot czas kinuli- 
sia do łożnicy; y począł kniaź Czartoryski wymowdaty iemu wsi ieho 
złyie uczynki, szto on czynił nad wseju szlachtom welikaho kniastwa, 
a k tomu szto ieszcze wmyslił był na ostanok na tom seymie wsieli 
kniażey y panów, y w eś rożay szlachecki wykorenity i krow ich roz- 
lity, a psiu krow chłopskuiu podnesty, y tyi słowna wymówiwszy rekł 
naostatok: szto iesi był nahotował kniazem y panom, y wsim nam pity, 
toie ty teper piy odyn, y kinulisia k nemu chotiaczy ieho ubity, pone- 
że nebyło czym, y tot Skobeyko uchopił wiły w komine szto ohoń po- 
prawuiut, y tymi wiłami w darył ieho wr tot czas kak Bożyie Teło pod­
nosił kapłan, y krow skoczyła zhołowy na stenu, kotoraiaż y do dnes iest 
nastene w łożnicy ieho na Aveźy u bolszom zamku Troekom, y w  tot 
czas pał na neho miłostnik ieho na imia Sławko nechotiaczy widely 
smerty hospodara swmieho, poneże bo welini był lub welikomu kniaziu 
Zygimontu; a oni toho sławka wziali y kinuli oknom z węży, y on tam 
szyiu złamał, a kniaź Zygimont w tot czas żywota dokonał, powaleniem 
wojewody Wilenskoho Dowrgirda, a wojewody Trockoho Leluszy, a

(1) P  .bojsk mieścina parafialna nad rzeka świętą niżej "Wiłkomierza.
T . 1. Sp. 1. Ł 13
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97. kuiazia Czarto jj ryskolio, y ot ruki Skobeyka Kijanina, ubijen byst u 
wer-bnuiu Hedel u, ' b a c a . .i. • -  ̂ >.

A syn- iebo Micbayluszko usłychał to, i zapefsia na zamku matom 
T  rockom, a na bolszom zamku -.Trockom Lei uszy podłub zmowy, iako 
był z Dowgirdora-rtaniowił- na.-Szwidryhayła d e r ż a t y a  Dowgird zaseł 
Wileński) horody wysoki i itizki na Szwkłrygayłaż. Narbut (l) pryie- 
c ha wszy żywym mostom, y zasiade wysoki horod Wileński na Miciiay- 
ł uszka, a panom radi obłasty wełikoho kniastwa otym niczehoże newe- 
daiuszeze ni okotorom umysłu kniazia Zygimontowom, ani o tych woie- 
wody Wilenśkóho y Trockoho, poneże bo kniaź Zygimont pisał hramo- 
ty po wsim zemlam y  wkraynym horodom y do wsieli panów niczolio 
nepowidaiuczy o złosty swoiey. Y ony ieszcze byli nezjeehalisia bo by­
li inszyie w  dałnych horod ech obłasty welikoho kniastwa; Kezgał staro­
sta Zomoytski w  Zomoyly, Jan Gasztolt u S-moleńsku, poneże bo on był 
w  tot czas namestnikom Smoleńskim, y  kniaź weliki Zygimont, y do 
neho pisał, aby na czas pry Jechał, do welikoho kniazia Zygimonta, a na 
)eho meysce posłał do Smoleńska Andreia Sakowicza; y ieduczy Janu 
Gasztoltu do kniazia Zygimonta, y zaiedet na ucztu do kniazej. Wołożyn-

98. skich, y kniazi Wołożynskii,-ucztu wełikuiu iemu wczyniłi. |j Y budu- 
. czy iemu u wolożynie, y pryde im west o smerty welikoho kniazia Zy-

gimonla; y Gasztolt wborzie pospeszysia do Holszan do kniazia Jurja Se- 
menowicza Holszanskoho, y tamsia zjechawszy, posyłaiut w  borzde do 
pana Wilenskoho starosty Zomoytskaho Kezgayła, y do-Mikołaia Nemi- 
T owicza, y  do Radywiła marszałka zemskoho , y tyie panoWe wsi zje- 
chalisia do Holszan do kniazia Jurja y umyślili y odnostaynuiu radu 
wczyniłi, wziaty sohi hospodarem na welikoie kniastwo Korolewicza Ka- 
zimira syna Jagoyłowa; otczycza litowskoie zemli, y posyłaiut posłow 
w  Ladckuiu zemlu do Korolewicza k Sudomiru, y otprawił do neho w  
poselstwo z panów Kezgayłowych Michayła a Jana. A byli poymany 
od Zygimonta kniazi ruskij; kniaź Olelko posaźon był w  Kiernowie, a 
kniahinią ieho z dwema syny z kniażeni Semenom a Michayłom w U te- 
nie, a kniaź Jurj Łyngwenewicz u Trocech; y panowe skoro po smerty 
Zygimontowe wypustyli ich, y  kniaź Łyngwenewicz iechał do Mstysław- 
la, a kniaź Olelko z kniahineiu y z syny do K opyla, a panowe wsi litow- 
skii y kniaź Jurj Holszanski do Berestia za posty swoimi; y  pryiechaw- 
szu posłom do Korolewicza k Sudomiru, y poczali ieho prosit’, aby u 
nich hospodarem był, y panowe Ladckij necholeli ieho pustyty z zemli

99. swoiey, poneże bo Korola [| ich Władysława syna Jagoyłowa, kotoryi

(1) Byt to Mikołaj Tokarowicz Ostyk N arbutt, jak świadczą papiex'y familijne. P rzy­
jeżdżać żywym mostem, coby to znaczyło, wyłożyć nieum iem , podobno z pocztem ludu 
zbrojnego.
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panował korunoiu włiorskoiu y polskoiu, na poli^ na bitwę z Tureckim 
zahinuł, net wedoma hde tolio lela, y ie&zcze O nem nedowedawśzysia 
iestli żyw albo nie, i nechotełi pustyt Korolewicza dla toho. Y posły Li- 
towskii poczali rozpowedawat’, o zemli litowskoy y o łowech roskosz- 
nych kolory sut w  lit we Łowy: Tur j, Zubryny, y innych rozmaitych zwe- 
rey, y K or olewicz Kazimir welmi polubi ló wy, poneże bowel mi myśliw- 
stwo lublasze, y pryzwolił snimi iechaty y bez wedomosty panów La­
ckich, spustyłsia z hrada Sudomira do panów Litowskich, y tyi dwa pa- 
ny w  bórzde wzemszy ieho, y wo wclikoy poczestnosty, prynesosza do 
panów ko Beresliu, y tamże panowie rada, kniaź Jurj Holszanski, a pan 
Wileński starosta Zomoytski Kezgał, a Iwan Gasztolt, a Mikolay TSemi- 
rowicz, a Ostyk marszałek zemski, podnesli Korolewicza Kazimira na 
'Welikoje kniaslwo Litowskoie. W  toże bo wremia nebi iemu boisz tol- 
ko trynadcat łet f y po małe czasu pryiechali kniazi Sanguszkowiczy z 
Wołynia, y  onyie wsi kniazi y Boiare Wołynskij pryiechali, y wdaryli 
czołom welikomu kniaziu Kazimiru służyty, y prysiahu iemu na tom swo- 
iu daliy w ernc służyły iemu, i welikomu kniastwu Litowskomu. || Y kniaź 
wełiki Kazimir pryniawszy Wółyncow, y zo wsimi tymi kniazi, y pa- 
ny ładom Łitowskoiu poiechał do Wilni, na stolec otca swoieho, y dia- 
dy swojeho kniazia Witolta; a syn Zygimontow Michayłuszko dowedał- 
sia o tom dostowirilo, iako uże kniazi, y panowe rada Litowskaia wziali 
hospodarem sobe Korolewicza Kazimira z Lachów y podnesli ieho na 
kniastwo Litowskoie u Beresłi; y  onże z zamku Troekoho wyiechał, y  
wstremisia nabeh k Mazowszu do Tetki swoiey do kniahini Mazoweckoy, 
do Januszowoy, poneże by otca ieho była sestra rożonaia, maczecha knia­
hini Bołko wo je. Y ieduczy 'iem u czerez Bor Rudnicki, y podkalisia z 
kniazem welikim Kazimirom na tom boru, y wdary czołom welikomu 
kniaziu Kazimiru, y pocza prosit’ o łasku, y  kniaź Kazimir łasku swciu 
iemu obecał. wczynity, y pry otczyzne.. ieUo*zoslawity. A potym we li­
ki kniaź Kazimir pryiechał do Wilnia, y seł na stoicy diady, y otca swo­
ieho welikoho kniazia Witolta, na Wilni y na w sem welikom kniastwi 
Litowskom y Ruskom y Wołyńskim; y  buduczy iemu na Wilni, y kył 
starostoiü Dorohickim y  Melnickim, ieszcze od Zygimonta postawień Ju­
rj Nosuta; toyże skoro usłyszał szto Korolewicza Kazimera podnesli na 
welikoie kniastwo, a Michayłuszko Zygimontowńcz wtek do Mazowsza; 
Onże somyslił z tymi horody służyty Michayłuszku Zygimontowiczu, || y 
jeszczeże horody mnohije namówił kniaźskije y polskiie wdastej weliko­
ho kniastwa Litowskoho, y zowrsimi tymi horody odkupiłsia, (1) y nacznet’

100 .

101.

(1) O dkup iłsia , bardzo stare sławiańskie słow o, znaczy od kupy się odłączył porzucił 
jedność z ogółem państwa.
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ich derźat’ na Miehayluszka k Mazowszu, y usłyszu o tom dostowirno 
weliki kniaź Kazimir, y panowe rada welikoho kniastwa, y posyłaiut’ 
w  borzde z woyskom Jana Gasztolta, kotoromu pry podiaczki poruczyli, 
welikoho kniazia Kazimira diadeiu (1) hi ho ieszcze kniaź Kazimir mal, 
y tot Jan Gasztolt, po poweleniju kniazia welikoho iechai, pod tyj horody 
y tych moeiu czerez mecz dostał, y Wsi w cełosty prywernul, ko we- 
likomu kniastwu, a Jurja Nosuta wtek do Mazowsz, be bo rodom Ma- 
zowszanin, y prywernuwszy onyi horody wsi, y pryięehal' do Wilni k 
welikomu kniaziu. Y buduczy welikomu kniaziu Kazimiru u Wilni, y 
nacznet mowity kniaziu Kazimiru Dowgierd wojewoda Wileński, skła­
dni u czy z sebe to, jakoby nemeł byt w  toy durne z Leluszym wojewo­
dom Trockim szto zarezali welikoho kniazia Zygimonta, y mówił weli­
komu kniaziu Kazimiru, Leluszy dey nehoden snami w  dume bywaty, 
bo dey na ieho woiewodstwie na zamku Trockom kniazia Zygimonta 
zarezano, podobno dey z ieho naprawy; a był Dowgierd możen u bra- 
etwe, y  kniaź weliki z naprawy Dowgierdowy w  Leluszy horod otniał

102. li y ^  diady swojemu Iwanu Gasztoltu. A potom pryszli westy ot Zo- 
moyty, szto nechoczut posłuszny byty Welikomu kniaziu Kazimiru, bosia 
derżali na Michayłuszka Zygimontowicża, y starostynych Kezgayłowych 
rtamestnikow wyhnali, y wczynili sobi starostoiu plemennika Kontow- 
towa Dowmonla   ......... bo bi Kontowi rodom Zomoytyn. Y kniaź we­
liki Kazimir żalen był welmi szto Zomoyt otstupili ot welikoho kniaztwa 
Litowskoho, y tohoź czasu hramoty pisał, po wsem panstwam swoim, 
włastem welikoho kniastwa, sztobysia w  borzde pospieszyli k woyne 
chotiaczy ich mocno nawernuty ko otczyzne swoiey kak perwey było, 
y sobrał siłu nemałuiu Lilowskuiu, y potiahnuł na Zomoyt, y stał w 
Kowne, a Zemoyt sobrawszysia y sta na Newiaży, chotiaczy boy posta- 
w ity z welikim kniazem Kazimirom; y tohdyź nacznet mowit weliko­
mu kniaziu Kazimiru diadj ieho Jan Gasztolt: hospodare kniażę Kazimi­
ru, nehoditsia tobie bitysia só swoimi poddanymi, bo iesli ony tebe po- 
biut, ino tebeż hospodara naszomu milostywomu sorom, a iestli ty ich 
pobiesz, ino tobeż nesława, sw oich poddanych pobity woyskom, ale w7czy­
ni tak; poszli twoiu miłost im starostu podłub ich woli Kontowta, bo

1 0 3 . teper wr Zomoyty Konlowt plemennik |j sprawuiet, a to-ich samych, y 
toho plemennika swoieho namowit, aby zemli swoiey nedali kazit, y pro- 
tyw by lebe hospodara swoieho nestoiali, bo koli ty hospodar nasz, z 
woyskom swroim na nich poydesz, tohdy zemlu ich wsiu skazisz, y ich 
samych wyplenisz, a potom lobi hospodara naszemu, nikotoroho pożytku

(b  Sekretarzem przyLoezuym i ochmistrzem, młodego pana, D ia d ’ka, ochm is trza  
M l i  lis 1 ZliaCZJG
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z nich nebudet. Y kniaź weliki Kazimir tych slow wysłuchawszy, y po­
słał do Zomoyty Pana Kontowta, y Kontowi pryiechawszy do woyska 
Zomoyekoho, y naperwey ispowidaiet im, iź Michayłuszko wtek, a kniaź 
weliki Kazimir seł na Wilni, y na Trocech, y na wsieli kniastwach Ki­
towskich y Ruskich. A potom namowit plemennika swoieho, kotoroho 
Juli Zomoyt ohrali star ostoi u w  sebe, aby na to ne stoiał, ku walce pro- 
tyw lak wclikolio hospodara, a zwłaszcza pryroźonoho olczycza Litów— 
skoho, y tot plemennik Kunlowt Avrazumel' iź nelzia sloiat’ protyw ho- 
spodaru tak welikomu, y Zomoyt pryzwoliła służyły kniaziu we lik o mu 
Kazimiru, y wsi iednomyślenno pryiechali do Kowna ko welikomu knia­
ziu Kazimiru, y wdaryli czołom służyły iemu wer nie; y prysiahu swo- 
iu iemu na tom dali, y kniaź weliki Kazimir ich pryniał, y im prysia­
hu dał, zachowały ich w łasce swoiey zo wsimi ich imenij, | j  y utwer- 
dywszy ich prysiahami, y  pod sebe podbiwszy, y mówił Kezgayle, sta­
rostę Zomoytskomu sztoby starostom był w Zomoyti do trech bod Kun- 
towt, dla toho sztoby on wmocnił ich słuźyty welikomu kniaziu Kazi­
miru, y Kezgał na to pryzwolił, y kak try body wyszli, y Kezgał sta- 
rostoiu Zomoytskim po staromu był, a Kontowta otniali. Myże napred- 
neie wozwratymsia.

Y buduczy Andreju Sakowiczu u Smoleńsku, posłanomu ieszcze od 
Zygimonla, na meystco Jana Gasztoltowa, y wsłyszał o smerty Zygimon- 
towey, y począł prywodyty k prysiazi smolnan, sztoż kolio, kniazi y pa- 
nowe l.ilOAYskii hospodarem oberut im, ot toho neotslupity, a innoho ho- 
spodara mimo toho im neiskaty, a menia wam derżaty av sebe wojewo- 
doiu, pokuł siadet’ kniaź weliki na Wilni. 1 Władyka Smoleński Se- 
mien y kniazi y Bojary, y Mestyczy, y borny i ludy i e prysiahali Andre- 
iu, derżaty ieho w  sohe czestno wejewodoiu na Smoleńsku. 1 powelice 
dni na swiatoy nedeli w seredu, zdumali smolnianie hornyi ludyie, ku- 
znecy, kożomiaki, pereszewniki, miasniki, kotelniki, Andreja siłoiu so- 
słaty z horoda, a prysiahu preśtupily, y naradylisia wo zbroi, so suiica- 
mi y so strełami, y z kosami y so siekierami, y zazwonili wo z w on; 
Audrey po [| czałsia radyty z Bojary Smoleńskimi, y Bojare iemu rekli: 
weli dworanom swoim ubiratysia wo zbrój, a my s toboiu, czy lepszy da- 
tysia im w  ruki. Y poszli z kopij na konech protywu im, y był im 
sostup w swiatoho Borysa y Hleba w  horode, y pobili kopij czornycfi 
ludey mnoho do smerty, a innyj rannyj żywy ostali; y rozbehlisia czor- 
nyi ludy ot Andreja, y  toiey noczy Andrey Wyiechał z horoda z źonoiu 
y Bojare Smolenskiie snim; y pośle toho był rniateż welik wo Smoleń­
sku, y zymali Smolniane Petryku marszałka Smolenskoho, y wtopili av 
Dnepry , y posadydi sobie wo Smoleńsku wojewodoiu kniazia Andreia 
Dmitrejewicza Dorohobuskoho, y Bojare Smolenskije, nechoteli toho knia­
zia Dorohobuskoho w  sebe mity woiewodoiu, szło ne oni sami izbra wo-

T. I. Sp. I. I*

104.
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jewodoiu ieho, ale prostyi ludy, y iecliali do wełikolio kniazia Kazimi- 
ra bity czołom, szto prostyi lude obrali sobi Smoleńsku wojewodoiu 
bez woli ich, lobo kniazia Andre ja Dorohobuskoho; y prostyi lude usły­
szawszy to, szto Bojare Smoleńskij poiechali do welikobo kniazia Kazi- 
mira, y wbojalisie, y welmi toho ustraszylisia, y bolszoie pomoczy, sobi 
iskaly, y umyślili odnostaynoiu radoiu wziaty sobi hospodarem kniazia 
Jufją Łyngwenewicza; i koli do nich toy kniaź Jur) Łyngweń pryiechał, 

106. hospodarem ostał, j )  Tohdy Boiare pryiechali od kniazia Kazimira, onże 
inych postynał, a innych poymai pokował, j  imenia W  nich wsi po- 
otnimał, y podawał swoim Bojarem, y umyślił sebe w  neposłuszenstwi 
byty, u welikobo kniazia Kazimira, y kniaziu Kazimiru toho żal było 
welmi, y posyłaiet’ panów rad swoich z woyskom ko Smoleńsku; y pa- 
noweże rada z woyskom pod Smoleńskom stoiali try nedeli, y liorodu 
niczehoże newspesza, a posady y monastyry pożhli y ludey mnoho w po­
lon poweli, yr krowoprolityia wo chrystianecli nemało wczynili, y otido- 
sza nazad ko wclikomu kniaziu Kazimiru, y w eliki kniaź Kazimir so- 
brawszy wsi swój siły Litowskij; toieź oseni pryde sam swoi ein hoło- 
woiu ko Smoleńsku, y Smolensk otinet, a kniaź Jurj Łyngwmn boiaczy- 
sia hnew u Kazimira, sam z kniahineiu wteczet do welikobo No wh or od a.

Y kniaź Aveliki Kazimir, dast od sebe derżaty Smolensk opiat An- 
dreiu Sakowiczu, y nazad poydet do stolca swoieho do Wiln i. A knia­
ziu Jurju Łyngwenewiczu buduczy u welikom Nowhorode, y rozmyśli- 
wsi a szto nehorazd wczynił protyw welikobo kniazia Kazimira, za tako- 
wuiu lasku ieho, kotoruiu ot nelio met, y szto byt weliki kniaź Zygi- 
mont ot neho otniał, otezynu ieho, y kniaź weliki Kazimir otezynu ie- 

IQy ho ięmu wrernut zasia. |j Y on napominaiuczy lasku welikobo kniazia 
Kazimira, y horko prop laki w aia, po boźyiu stroieniju w myslit posłaty 
post oav sAVoich do kniazia swoieho, do diady aa'cli kolio kniazia .Kazimi­
ra, do Jana Gasztolla, poneże bo kniaź Jurj u Jana Gasztolta dily kre • 

.szczyAvat, y dla toho łaskawie meży soboiu meszkali, y szlet’ do neho 
imiilno, prosiaczy abysia on za nim do kniazia welikobo włożył, y wsich 
panów rad namówił, sztoby wrsi liniAv jemu u kniazia welikobo jiero  
prawili, sztoby av lasku jeho prynial po staremu. Y Iwan Gaszlolt aa Io- 
siu pilno w łożył, y panów namówił i hdeźe kniaź Kazimir z namowy 
diadi s A A m j e g o  Iwana Gasztolta, y na pryczynu panoAV rad saa oićh, ImiAv 
kniaziu Jurju LyngAveniu odpusty!, y do sehe Avelet pryieehaty; y koli 
kniaź Jurj pryiechał, y kniaź weliki Kazimir, wernet iemu zasia ot­
ezynu jeho Mstysławl.

W  l e t o  s z e s t o i e  t y s i a s z c z a  deAAuatsotnoie p i a t d e s i a t  t r e t i a h o  bodu 
(r. 1445), k n i a ź  w r e l i k i  Kazimir n e  somiren b y w  so k n i a ż e n i  A v e l i k i m  
M o s k o w s k i m ; y pryszli Moskwiczy z  Tatary, y z A A o j e w a l i  z e m l u  W ia- 
z.emskuiu. Y k n i a ź  Aveliki Kazimir toieź zimy posłał w o j e i v o d  swoich,
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kniazey y panow z woyskom protyw toho wojewaty, Moskowskoy zem- 
li, i zwojewali Kozelsk, VVcreiu, Kalulm, Moźaicsk, i mnoho zła so- 
tworyli Moskwiczem; y sobrawszysia Mosköwiez piafsot, y pohnali w po- 
lioniu I) zaLilwoiu; y pomoże Boh Litwę, pobili Moskwiezan mnoho, 108.
a innych rukami poymano, y pryweli ich ko Smoleńsku k welikomu 
kniaziu Kazimiru, y stalasia tohdy czest welikaja , sława iemu y wsey 
zemli.

potom kniaź weliki Kazimir, państwa swoi wspokoiwszy y wy­
zwał k sobi z Mazowsz Michayłuszka Zygimuntowieza, źałuiuezy ieho 
iako brata swojeho stryiecznoho, y dał iemu otczyznu ieho wdeł otea 
Zygimonta , szlo otec iclio mił, del ot bratyi swoicje, naperwey Biel­
sko, Brańsk, Suraż, Kleczesk. Koydanow, Brańsk (1 ), Starodub; cze- 
stowawszy ieho odpustył na tyie horody. Y buduezy iemu w  Kłecku, 
y żałost sobe rozmyszlit, y propłakaiu narekajet’ y źałujet’ szto brat je- 
ho mołodszy korolcwicz Kazimir wziat na państwo, y państwom radyt’ 
y sprawujct’ ; y umyślił złuiu radu odnostaynuiu , welikoho kniazia Ka- 
zimira o smerf pry prawiły, y zamknef umysł swoy z kniazi Wołożyn- 
skimi, imeriem Suebty, szto kniazia Razimira zabif w łow ech , poneże 
bo kniaź Kazimir welmi lublasze łowy. . Y otprawif kniaź Michayłuszko 
kniazey W  oloźyiiskich, na welikoho kniazia Kazimira do Merecza, w pia­
ty sot koniach, u zbroiach umyslene zabit, kniazia welikoho Kazimira, 
a samomuby państwo zasesty, y wkazał Kniazem W ołożynskim, aby 
potoy zjechali na neho, y o smerf pryprawili; y koli oni w łowy uieź- 
dżali, y osoezniki oslupiwszy ostupy jj u w id cli ludy zbroynyi , y spo- 1 0 0 . 
widyli to marszałku dwornpmu welikoho kniazia Kazimira, Andruszku 
Gaszlolłowiczu, y onże W' borze wchopił welikoho kniazia Kazimira, li- 
bo ieszcze mład, y pobeżyt snim do Trok, a o tom wredanie otcu swo­
jemu dast Janu Gasztollu , y Jan Gasztolt, umnoże ludey podkaiet weli- 
kobo kniazia Kazimira, za starymi Troki, y żałował toho w elm i, y 
w borzde otprawif za nimi u pohoniu, y whonili ich meży Krewom, 
y Oszmenoiu, y tamże tych kniazey Wołożynskich wsich piaty bratow 
poymali, a posłanych ludey ot Michayłuszka pobili, a innych żywych 
pojmali, y prywcli do welikoho kniazia Kazimira do Trok, a tamże ich 
pohubili.

W  toże wremia umrę Dowgierd wrojewroda Wileński, y dast Kazi­
mir Wilniu Iwanu Gasztollu, a Troki Iwanu Monwidu. A Michayłu­
szko Zygimontowicz usłyszał to szto kniazey Wołożynskich posłanych 
ot neho na pahubu w elikoho kniazia Kazimira, poymano yr postynano; 
y  onże żałoslen był w elm i, szto rada ieho y umysł niw oszto obortaiet-

(I) W iadomo, ze h y ł j  wtedy pod pariowaniem L itw y dwk Brańska, jeden na Podlasiu, 
drugi na Siewierzu.
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sla , y  dasei’ u s'prawu wcÜkoinu kniaziu Kazinnru, y szło In ł  wmysIŚł 
ieiJHi, w tu iusiu  sani vvaJaiol’, y w^traszytsia w e lm i y  w s trem isia , na- 
beh w  dalnij swoy herod ko Jlrarisku, y  buduczy iemu w  Bran.sku y  so- 
Itrał woysko nenial'o y  s pomoczyiu M oskowskoiu, y  iee'Iiawszy zasi'adet 
horod K.i|ewj y  kniaź w e iik 'i , K azim ir sobraw szy s iły  swoi l i lo w s k i i ,  
y posyła! el’ w  borzde dm diu swojeho Iw ana Gaszlölda ; on ze tam  je- 
eh a wszy J| y  liorod K ijew  y  B janesk  o tm el’ k w e l ik o m u  kiiiastwu. A M i-  
oliay i uszko Usłyszał szto w oy sko Litowskoie id e t ,  y onźe ubojawsia y 
pobcźcl z tych horodow k M oskw ę y  buduczy ienm u odnom mona- 
st7 1T  ’ y  słuchaiuczy obedni, Ihum eu  uc lublasze ieh o ,  y  dast jem u 
w elm i łutiiiu o lra w u , jadow itu iu  w  dore, y  on skoro u k u s ił  y z je ł ,  y 
tutże p a ł  y  zdoch. Y  Uaiumcn boieczysia toho, szlo tak w  borzde unierł, 
y  sam w k u s i  y  lutze um rę; y taksia konec stał M :ciiayłaszku Zy^imon- 
towiezu. 1  buduczy w ełikom u kniaziu K azim iru  u W iln i  to b o l  Iiodu, 
p ry iede t k  nem u kniaź Olelko z Kopy l a , z dw om a s y n y , z kniażeni Se­
m enom  a kniażeni M ichayłom , y  b i l i  czołom w eiikom u kniaziu Kazimi- 
1 u , czercz wsieli panów rad o olczyznu swoi u o K ijew , y  kniaź w c li-  
ki Kazi mii na p ry c z y n u  panów  rad w e rn e t  jęm u K ijew , olczyznu ieiio 
zo ivsimi pryhorodki KijewskimL

1l na drułi! bod pryiedeł z \'Vołoch , kniaź Swidryhayło, diadia we- 
łikobo kniazia K.azimirow, kotoiy u Vk oioszecli był sem bod ow cy pa- 
stwił, wbehszy od lenia Zygimonta ; y kniaź Kazimir łaskawe j<diopry~ 
niał z welikoiu czestyiu, y dał jemu do żywota Łucko zo wseiu zemle- 
iu W oły  ns koi u. Y lohoż bodu pryiedut kniazi, y ulany y wsi murzy 
Szyiynowskie y ßaliranywskie, y ot wseie ordy Perckopskoie do w eli- 
koho kniazia [ J  Kazimira , pro'siaczy y czołom bijuczy , aby im cara dał 
na ca i siwo Aezgireia , kolory prytechał był z Ordy do L itw y, ieszczc 
za welikoho kniazia Zygimonta; y kniaź wełiki Zygimonl dał iemu Li ­
du, y kniaź weliki Kazimir toho cara Aezgireia z Lidy czestowawszy y 
wdarowawszy, y wo wehkoy ieho poczestnosty do Ordy Perckopskoie 
na carstwo posłał, y posłał snim sadeczy ieho na carstwo, marszałka 
zemskoho Rady w iła , y liadywił otprowodył ieho wpoczestnosty, aż do 
SLoica ieho do Perekopa , y tam ieho Rady wił imenem ivelikoho knia­
zia Kazimiia posady ł na óars twe Perekopskom; y wsi ty i body za ho- 
-spodarstwa Kazimirowa, y za żywota toho cara Aezgireia upokoy był, 
mezy kniastw om Litowskim y ordoiu Perekopskoiu, bo był w eliki pry- 
latel kmastwu Litowskomu, tot car Aczgirej za lasku welikolio kniazia 
Kazimira’, szto ieho na carstwo posadył, y Litowskomu państwu spry-' 
lał szto wLitvye cbleb sol iadał; y za ieho carstwa ni odna noha po- 
hanskaia Patarskaia bezbożnych Izmailitian u Litwę y w Lasech nepo- 
stała; y w tyi czasy siro tyy  wdowy, y  wse. chrystyianstwo sia wese­
lili, y Rolfa chwalili, szto tak Weliki dołhi upokoy meli odpohań. Y by ł
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weliki kniaź Kazimir sem hod, kniazem Litewskim, y państwa wsi, 
szto k welikomu kniaslwu pry słuchami w  ceiosty oderżał, y w  pokoi, y 
kotoryi zemli necholeli ieho posłuszni byt, y k welikomu kniastwu, y 
on tych wsieli || prywernuł, y wsi państwa: wpokoił. A potom korola 112. 
Polskoho y UJtorskoho brata ieho panowe Lackije ne naszli w  tuiu sem 
hod, kak ieszcze zhib na bitwie Tureckoy , a Koruna wdoweła, y umy­
ślili odnostaynuiu radu y wmysłom, wziaty na Korunu welikoho knia­
zia Kazimira, y pry słali posłow swoich welikich do kniazia welikoho 
Kazimira, y do panów Kitowskich; naperwey arcy-biskupa Hneznenska- 
ho, biskupa Krakowskoho , pana Krakowskoho, y innych mnohich pa­
nów radnych Lackich, prosiły na Korunu ; y panowe Litowskij własteli 
welikoho kniastwa, życzeczy hospodaru swojemu hospodarstwa mnoho- 
ho, y  panów Ladckich wdiaczne pryniali y częstowali, y hospodara swo- 
ieho welikoho kniazia Kazimira z welikoiu czestyiu y weseliem prowo- 
dyli do Krakowa, na korunu, y tamże ieho korunowali; y  został Kazi­
mir korolem Polskim y welikim kniazem Kitowskim.

Y buduczy iemu na korune, y na welikom kniastwe y uczynił’ 
seym w Petrykówe, w  hod po koronacyiey walny Ladski, dla spraw 
zemskich. y na tom seymi .wmyslili panowe wsi Ladskie, potay korola 
seym druhi w czyniły w Parcowe, y szloby tamże byli wsi panowe Ki­
tów skii, własteli w elikoho kniastwa; y wmyslili na tom seyinie Parcow7- 
skom, panów Kitowskich porezat, a kniastw o Litowskoie do Koruny
prywłaszczył, y potomuż [| w czyniły, kak wyczynił nad pany Ruskimi, 113. 
Premysłskimi pozw aw szy ich do rady, y tam porezali y Premyśl zaseli.

Y korol podłuh i'ady ich seymi położył w Parcowde , Lachom y Ki­
towskim panom, a o tom iemu newiedaiuczy szto mięło byt, na tom 
seymi, Kitowskim panom; y  panowie Lackij y Litowskij do Parcowa sia 
zjechali, po woli hospodara swojeho welikoho korola Kazimira.

Y panom Kitowskim o tom niczehoże newiduszcze, y perwoho dnia, 
y  druhoho do rady do panów Lackich iezdyli, a na trety deń , nakonec 
wsieli panów Kitow skich umyślili porezaty; y był nekotory Lach z rodu 
dobroho Audrey Rohatyński, y  downed a w szy sia dostowirno o pahubi Ki­
towskich panów, y,potay spowidaiet to Kitowrskim panom, Iwanu Ga- 
sztoltu, y starostie Żomoydzkomu Kezgayłu ; y tyi panowe ne powida- 
iuczy słuham swoim y  wmyslili tak , y prosili panów Lackich, k sobi 
na zawtryie na obied, y prosiwszy na obied, y sami noczyiu wrborzie 
ujechali do Berestia, a słuhy y obozy postawili dla doświadczenia na 
miejscu w7 Parcowie, y panowie Lackije, o tom newieduszcze, y po­
dłub umysłu swojeho, chotiaczy ich porezaty, y sprawiwszy łudey 
w  czysle ne mało, y posłali do obozu pobity ich; y tyie lude pryiechali
y naskoczyli [| w  borzde na obozy, y panów Litow'skicii ne naszli, tolko 114.
oboz da słuhi. Y polom Lackij panowie rozmyslilisia iż neliorazd wczy-
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niłi, y tak sia ustawili y obozom y  sluham niczoho newczynili , otlpu- 
styli w borzde do Litwy, Y od tolio czasu stała brań welikaia, y riepry- 
iaźu meży pany Litowskimi y Lackimi; y  tohoź czasu panowe Litow- 
skij zwazniwszysia, Iwan Gasztolt wojewoda Wileński, Iwaszko Mon- 
wid wojewoda Trocki, Kezgał starosta Żomoytski, Petrasz Mongirdowicz 
marszalok zemski namesnik NoA'Vohorodski, y zwazniwszysia y herby ich 
im otosłali, a swoimi starymi peczalowat’ stali, y mnoho złoho myślili 
meży soboiu czynit, y korol Kazimir w  tosia pilno w łożył, y mnoho 
sam hospodar o tom mysłrł poki ich zweł u zhodu. Y bud uczy korolu 
Kazimiru korołem Polskim y welikim kniazem LitoWskim, y wmyslrł 
odnostayno z namowy panów rad swoich, koruny Polskoie, dokonat’ 
walki toie ,̂ kotoruiu był począł otec ieho korol Jagayło z Prusy; y ko­
ro! Kazimir nechoteczy woli awmysłu otca swoieho ponechat, ale umy­
ślił ieie popołnity.

Y sobrawszy Avoysko Ladckoie y Litowskoie y potiahnuł na Pi:usy, 
y naperwey obohnał Stolec Pruski horod Malbork, kotory Avelmi uwo-

115. rużen |] y Wmocnen wsiakimi pryprawami y mocami, y korol dobywał 
ieho nemało wremia , y nemoże iemu niczoho w czynily , bo żotnierow 
na onom zamku było welmi mnoho, kotorymźe żołnierom mistr Pruski 
na rok pinezey im neprysłał, iako z nimi był zmówił; a na tom zam­
ku meży tymi źołniermi Pruskimi, była czast żołnierow Polakow na 
peneziacli pruskich, y żdali wsi z odnoho zapłaty od Prusów' y nemohli 
dożdat’; a potom zmowówszysia wsi iedynomyśłenno, a nabolcj z źoł- 
nierow Lackich, kotoryi też namówili y tych żołnierow Pruskich, aby 
zamok korolu podali, a zapłatu sWoiu u korolą wziali, bo tyie żołniery 
Lackije życzyli hospodaru swojemu pryrożonomu, korolu Polskomu; a 
tak wsi iedynomyśłenno zmowu z korołem wczyniat, y zamok korolu 
podądut, a zapłatu swoiu w  korola wozmut; y korol na tot czas nemeł 
im tak welikoie sumy zapłaty ty ,“ ałiż zostawił myto Gdanskoie morsko- 
ie Gdańszczanom y  młyn Gdański u trech sot tyśiaoz zołotych, y tym 
żołnierom zapłata wczynił , a zamok Malborski w ziął, y wsi inhyie ho- 
rody Pruskije bliz Malborku pobrał, kotorych ieszeze był otec ieho ne- 
pobrał, y polom s Prusy pokoy wczynił.

A polom buduczy korolu Kazimiru w  Krakowie, y pry słali sia done- 
ho W rocławlane, y Slezacy, prosiaczy aby w  nich hospodarem został, 
a od Tryka (1) korola Gzeskoho aby ich wboronił; y korol Kazimir imsia

116. obicał jj. panom byty, (2) y radu sAvoiu z pany koruny Polskoie w tom

(t) T ryk , iest to Jerzy P odebrod , król Czeski.
(2) Od tego miejsca Stryjkow ski popraw a je krotiikarza naszego, zbijając jego w zg lę­

dem tej Wolny podan ie, i m ieniąc bydź ze w szech m iar z istotą rzeczy niezgodna. Óba- 
czyć Stryjkow skiego w ydanie Bohom olca, str. 597 przy końcu do str. (500 w łącznie. Z te-
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zamykaiet, chotia ich k sohl prywlaszczyty, y  po wsira zamkom Lackim 
posyłaiet, aby w  horzde ku walce hotowili , y w  woysko na mestce po- 
iożenoie do nehosia źhirali. Y tehdyz panowe Lacki je poszlut do hratii 
swoiey panów LitoWskich prosiaczy o pomocz; y  panowe rada weliko- 
ho kniaslwa Litowskoho, na potrehu hratii swoieie panów Polskich, w y­
prawiał’ w horzde, piat’ tysiacz ludey konnych, kniażat y paniat, y dwo­
ra n LitoWskich na pomocz im, y posłali nad nimi hetmana pana Olechna 
Sudymontowicza namiestnika Poloekoho, kotoryźe był y podczaszym u 
korola Kazimira; y koli tyi ludy Litowskii do korola pryszli, y koroł 
Kazimir w borze Wytehnuł zo wsimi silami swoimi Lackimi, y z Litwo- 
iu szto na pomocz pryszli, y  panom Polskim do Ghwoynic, y w  Cliwoy- 
nicach woyska wsi soszychowawszy, y sprawiwszy bufy, y obrał sobi 
stereczy, szesty panów Lackich, a szesty panów Litowskich: naperwey 
pana Olechna Sudymontowicza a pana Bohdana Andruszkowicza, a pana 
Jana Kuczka, a pana Stanka Kostewicza, a pana Iwana Ilinicza , y na 
kożdoho z nich, kak na Lachów tak y na Litwu, wzłożył na kożdoho 
z nich takowuiu zbroiu, kak na sehe wzłożył, na tych szto maiut ieho 
stereczy, a W ołu (i) kazał za soboiu koń pod żywotny wodyty. A koli 
nzo woysko sprawiwszy y potiahnUł'k W roc ław iu , a korol || Iryk swo- H 7 . 
ie woysko sprawił Czeskoie y Slazskoie y wsich swoich zeml; y koli 
korol Kazimir prychodył'z Woyskom k Wrocławiu sprawiwszy tyie wsi 
bufy ku bitwę; tohdy potkaiutsia z woyskom Irykowym y zacznut bitwu, 
y Bożyim hnewom, hrych rady naszych, korol Iryk poraził woysko 
Lackoie y Litowskoie na hołowu , y korol Kazimir nazad pobeźyt’ , y  
niclito za nim netrafit’ , tolko tyi piat’ panów Litowskich, kotoryi ieho 
sterehli, a szósty W o ł z konem ieho podwodnym, y  behuczy im y tra­
fiał’ na hufu peszych ludey, y  potkaiet snimi, y korol był blisko tych 
peszych ludey, y bliższy był ku poymaniu, y pak Olechno Sudymonto- 
wicz chotiaczy korola ratowały, zaklikał na swoich towarysżow; bratia 
miłaia, ratuymo toho rycera; y żołniery Irykowy usłyszali to, y korola 
opustyli za rycera, a mnimali korolem pana Olechna Sudymontowicza, 
abo meży tych towaryszey ieho, y kinulisia do nich y wsich poranili, 
y poymali, a korol w  tot czas uiechał, a za nim W o ł z konem, y pry- 
beżyt ko odnomu bołotu, y koń nerezany pod korolem u hrazi zapadet’, 
a Czechowe za korolem honiat; tohdy W oł skiiuił z sehe odeż, y roz­
sypał streły y pocznet strelaty , y Czechowie ne smeli na nich nastupi-

go się pokazuje w y ra źn ie , że ten autor, korzystał i m iał pod ręką tę samą K ronikę, tak  
jak ona jest d o p iero , - bardzo mało co może w  lepszej ca ło s . i od naszego exem plarza. N ie  
nazywa ją przecie inaczej ty lk o  Latopisiec Ruski bez dowodu n ap isan y, a zatem nie 
b yła  głów ną zasadą pracy jego.

(-1) Przodek W  ołłow ięzów .
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ty, ([ a koröl w  tot czas czerez hołoto peredobyłsia, y W oł jemu W a­
łacha poddał, y sam na koni usedszy y  pryiechał z korolom do Choynic, 
y tohdyź podkał ieho pered Chwoynicami pan Krakowski, pan Jłutwian- 
ski y rek , Chwała Panu Bohu iż twoieie miłosty zdorowoho widym , a 
gdy wasza miłost hospodar nasz we zdorowiu do nas sia zwrotył, tedy 
dufane Bohu pokładaiem, iż wasza miłost w  korotkom czasu zasia zwy- 
teżstwo nad tym nepryiatelem wozmesz, a y potkał korola w  Styrce 
ho sia w łaźni mył, y korol zapłakawszy rek: pane B-utwianski wy sia 
w  łaźni wodoiu myli, a moi wernyi słuhi Litwa w rakach nepryiatel- 
skich krowiu sia obmywaiut. Y po onom pohoiszczu korolu Kazimiru 
żałostno hi welmi, y  myslit’ w  sercy swojem kakoby nad nepryiatelem 
swoim uskore z Bożyiu pomoczyiu zło za zło oddaty; y posyłaiet’ wo 
skore do panów Litewskich, żadaiuczy aby iemu pożyczyli kniazey ku 
toy potrebie ieho, y pry tych posłoch korolewskich, y odprawiał swo­
ich posłow panowe Ladekije do panów Lilowskich bratij swoicy, pro- 
siaczy o pomocz, aby ich ludmi zapomohli, a na lot by upad ich baczyli, 
a w  tot czas nikoho nebyło panów Litewskich, tolko Jan Gasztolt wo- 
iewoda Wileński u YS ilni, a Iwaszko Monwid woiewoda Trocki u Tro- 
cech, a innych panów nebyło, bo w  tot czas seymu nebyło; wsisiaby­
li po domom [| swoim rozjechali; y tyie dwa pany zjechalisia widziaczy 
takowuiu potrebu hospodarskuiu, y neodsyłaiuczy inszych panów bratyi 
swoieie, ale w  borzie baczuczy tekowuiu recz hospodarskuiu pilnuiu, 
odprawili podskarbeho zemskobo Litowskoho pana Alexandra Jurjewicza, 
y czerez neho posłali na pomocz pożyczaiuczy, wzemszy z skarbu zem- 
skolio Litowskoho osmdesiat tysiacz zołotych czerlenych, a bratii swoicy 
panom Lackim posłali na pomocz osm tysiacz ludey konnych, piat’ ty­
siacz, kniażat y paniat dworu Litowskoho, a try tysiaczy Tatar, y po­
słali nad nimi hetmanom starszym pana Iwana Chodkiewicza, namiestni­
ka Witebskoho; y korol Kazimir tymi zołotymi służebnych pryniawszy, 
y z pomoczyiu Litowskoiu, y  k tomu sobrawszy wsi siły Ladekije, y 
posłał na korola Iryka Czeskoho, y tyie lude Łackije y Litowskije za ła- 
skoiu Boźyieiu w czotyrnadcaty nedelach po perszoy porażce, korola Iry- 
kowo woysko wsi na hołowu porazili, a sami fortunliwe z małoiu szko­
dom zwyteżstwo oderżawszy, wozwratylisia do korola Kazimira, y poy- 
mali w  toy bitwę u woysku Irykowe, mnoho panów wiaznew Czeskich, 
y Slazskieh, meży kotorymiż poymali, pana Perszynskoho, kotorohoż 
poymał kniaź Hłaszyna kniażę Smolenskoie , kolory potom b y ł , okolni- 
czym Smoleńskim. || Y widziaczy koröl Kazimir swoich wo zdorowi 
pryszodszych, a zwylestwo nad nepryiatelem oderżawszy z tobo Chwa- 
łu Bohu wozdał, iż tak w  korotkom czasu iest ot ieho swiatoie miłosty 
poteszen, a potom korol Tryk pryszlet do korola Kazimira prosiaczy, aby 
posły byli wysłany, z obeia storon na wmowu meży nich do Głogowa;
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y korol Kazimir na zadanie koro la Irykowo , posłał dwuch panów swo­
ich z Lachów, a dwuch z Litwy, na imia pana Martyna Gasztollowi- 
cza namestnika Nowhorodskoho, a pana Woytecha Monwidowicza wo- 
jewodycza Trockoho, y tyi pany Ladckii y Lilowskii, y  poweleniem 
korola Kazimira, poiechali do Głogowa, a korola Irykowy Czeskiie y 
Slazskiie pany, tamże hyli, y tyi pany namówili nakonec meży soboiu 
szto korolem samym zjechatysia do Głogowa; y koroli oha Iryk Czeskij 
y korol Kazimir podłub namowy panów swoich, zjedutsia do Głogowa 
w  równych pocztech, y tamsia zjednaiut’ , y mir weczysty wczyniat’, 
y wiaznew na obedwe storony popuszczaiut, kotoryi sedeli try body, 
Czeskije, w  korola Kazimira, a Lackii y Litowskii, w korola Iryka; 
wczyniwszy pokoy rozjechalisia rozno, a potom korol Kazimir pryiechał 
do Litwy.

W  leto szest tysiaeznoie dewiat sotnoie szestdesiat perwoie (r. 1453) 
misiaca maja dwadcat dewiatoho, j| wziat byst car horod od Turków. 
W  leto szest tysiaeznoie dewiat sotnoie szestdesiat druhoie, prestawisia 
kniaź Alexandro Wołodymerowicz Kijewski, prorekomy Olelko, y zo- 
stawit po sobi dwuch synów kniazia Semena, a kniazia Michayła, y ko­
rol po smerty otca ich, nedał wdeł meży nich Kijewa, ale dast ot se­
he derżaty, kniaziu Semenu, a kniaź Michayło sei na otczyzne swoiey 
na Kopyli, ho died ich kniaź Wołodymir hehał na Moskwu, y tym pro- 
behał otczyznu swoiu Kijew. W  leto szest tysiaeznoie dewiatsotnoie 
szestdesiat szostoie, prestawisia wojewoda Wileński Iwan Gasztolt. 
W  leto szest tysiaeznoie dewetsolnoie semdesiat osmoie, prestawisia bła- 
howirnaja kniahinią Alexandrowaia Nastasya Kijewskaja wnuka Witol- 
towa.

W  leto szest tysiaeznoie dewetsotnoie semdesiat dewiatoie, posłań 
hyst kniaź Michayło od korola Kazimira, Alexandrowicz k welikómu No- 
wohorodu namiestnikom. rI'ohoż leta dekahra czetwerty, prestawisia bła- 
werny kniaź Semen Alexandrowicz Kijewski. Y po smerty kniazia Se­
mena, brat ieho kniaź Michayło opusty w szy  y buduczy iemu w t pa­
na Martyna za stołom, a w tot czas Turek pryszedszy bez neho Kału 
w ziął, y  pryde iemu w'est o tom , onże skoro usłyszał, || y tohoż czasu 
z welikoie żałosty za stołom umer, y tamże w Kijew e y pochowan (1).

A potom Turek pryszedszy do Wołoch, y ozmet Kiliju i Beł horod. 
W  leto szest tysiaeznoie dewiatsotnoie dewiatdesiat czetwertoie (r. 1486), 
prysłał do korola Kazimira Stefan wojewoda Wołoski pow^edaiuczy, sztoź 
car Turecki pryszoł z welikimi siłami w  ieho zemlu, chotiaczy ieho 
z panstw^a wyhnaty y zemlu posesty, y  żedaiuczy u korola, aby iemu

(t) Tu dla braku części opowiadań, m usim y przypomnieć: ze się rzecz toczyła o śm ier­
c i Symona K u fy . Ciironologija mylna.
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w tom pomocen by ł, y ieho y zemlu ieho ratował, a clioliaczy i emu 
so w sei u zemleiu wecznym gołdownikom były; korolże Kazimir bez k oz­
dobo zameszkania sobravvszysia so wsi mi siłami koruny Polskoie, y zmno- 
bimi lud mi Litowskimi, y potiałmuł iemu na pomocz, y pryszodszy do 
hranicy Wołoskoy , połoźysia w meste zowomom Kolomyia ; Stefanźe 
wojewoda Wołoski so wsimi pany swoimi, y z nekolka tysiaczma lu- 
dey, pryiechał do nelio do Kołomyi, korolźe Kazimir pryniałieho z we- 
likoju czestiju, y meszkał w korola dwe nedeli, y  podałsia so wseiu 
zemleiu korolu w  ruki y gołd weczny wezynił, y wsi Wołoehowe po­
dali cboruhwi swoi w  ruki korolu. Korolże Kazimir otpustywszy woje- 
wodu Wołoskoho, y posłał k nemu na pomocz korolewiczow y mno-

123. hieb ludey swoich; y kak [| korolewy ludy peredne wtialmuli w zemłu 
Wołoskoho, słyszawszy o tom car tu reck i szto korolewicza y woysko 
korolewo pryszli Wołoskomu na pomocz, on toho czasu z zemli Woło- 
skobo poszoł wo swoiu zemlu za Dunay, a korci Kazimir y korolewicz 
so swoimi woyski wernulisia nazad do Polski, a wojewoda Wołoski po­
lom na mały czas meł pokoy od Tureckobo. Toboż bodu Kazimir koroł 
by wszy w Lasęch pryiechał do L itw y, ino w  tot czas prybeh do neho 
kniaź weliki Michayło Borysowicz Twerskij, a welikoie kniażeniie Twe- 
ryczy, podasza welikomu kniazu Iwaniu Wasilewiczu Moskowskomu.

Toboź leta miesiaca maja drubobo dnia, wypał sneh tak weliki, ia- 
ko moszczno było sańmi iezdyty; toboż misiaca maja dwadcat perwoho 
dnia wypał sneh w  połholeni czełoweku y była studen welikaia welmi. 
A potom był korol Kazimir, u Welikom Kniastwe Litowskom sem bod, 
bo radney meszkiwał u W^elikom Kniastwe, nizli w  Lasech, dla toho 
iż u Litwę welmi roskosznycb łowow rozmaitych zwerew mnoho, hdeź 
wo wrsiakich państwach, takowoho zweru net, a korol Kazimir welmi 
łowy lubił. A potom poiechał do Łachów, y  był w  Lasech bod, y pry-

124. iechał do Litwy k Welikomu Kniastwu na stolec do W i ln i , || y  był 
u Wilni hod, a potom roznemobsia, y kazał sebe prowadyt do Horod- 
na, bo w  Horodne welmi lubił meszkaty, dla roskosznych łowow, ywsia- 
kich poźytkow; y buduczy iemu w  Horodne, y porazumeł szto uże s to- 
ie choroby wyity nemoh, y on uzwał k sobi panów rad swoich, W eli- 
kobo Kniastwa Litowsko w  łoźnicu na pokoi, y począł ich prosity wel­
mi umilno y pokorno sztoby panowe rada, wziali sobi hospodarem na 
Kniastwo Litowskoie, syna ieho seredulszoho Alexandra korolewicza; y 
panowe rada widiaczy hospodara swojeho tak pokorne prosiaczy, y k to­
mu pamiataiuczy, iż on Kniastwo Litowskoie dobre radył y  sprawował, 
y na to pryzwolili, po żywote ieho wziaty na Welikoie Kniastwo Litow­
skoie syna ieho korolewicza Alexandra; a potom pozwał k sobi panów 
Ladckich, kotoryi na tot czas pry nem byli, y tymże obyczaiem mówił 
im y rozkazał, aby ony żedali imenem korolewskim panów swoich Lad-
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ckicli, aljy panowe rada koruny Polskoie, y prośby ostatocznoie hospo­
dara swoielio neotpüstyli, a wziali po ieho źywote hospodarem sobi na 
korunu Polskniu syna ieho starszoho korolewicza Olbrachta, y panowe 
Ładokii ohecalisia, za to wsich prelatow y  panów Polskich prosiły. A po­
tom panowe || Litowskiie rckli: milostywy hospodaru, tym dwom sy- 125. 
nom swoim uprawił hospodarstwa po swojem źywote, a treteho seho 
syna swojeho mołodszoho Zygimonta- korolewicza na czom zostawuiesz; 
y  korol Kazimir prosił panów Polskich, aby ony imenem ieho prosili sy­
nów ieho starszych, Władysława kotory był korolem Uhorskim y Cze­
skim , a druhoho Olbrachta kotory po nem korolem Polskim b y ł , aby 
ony meźy sobe, y panstwy swoimi toho syna ieho a brata swojeho ne 
opustyli, a ieho pry sobi zachowali. Y rosprawiwszy radne hospodarstwa 
swoie , y tamże w  Horodne, y żywota swojeho u welikoy starosty do­
konał u czetwer, pered Bożym Ustupeniem za tydeń.

Leta Bożyiaho Narożenia tysiacz czotyrysla dewiatdesiat druhoho, 
mca maja dwadcat czetwerty deń. Pered semoiu subotoiu wzemszy te- 
ło ieho otprowadyli do koruny Polskoie, k horodu Krakowu, y położe- 
no iest w  cerkwi Swiatoho Stanisława na zamku w  kaplicy, kotoruiuz 
był sam zbudował; tamże y korolewaia ieho Alżbieta po smerty ieho 
nekoło meszkała i pożywote ieie tamże pohrebenna. iest, w  toyże kapli­
cy. Posmertyże korola Kazimira, Pachowe wziali sobe korolem na koru­
nu Polskniu syna ieho korolewicza Olbrachta, a Litwa wziali sobi we- 
likini kniażeni, || na welikoie kniażenie Litowskoie, brata ieho rożonoho 126. 
druhoho korolewicza Alexandra.

Tohoż hodu na zirnu począł wałku na welikoie kniażenije Litowskoje 
weliki kniaź Moskowski Iwan W asiljewicz, y horod AYiazniu wziął, y 
innych horodow nemało, Chlepen, Mezczosk, Lubytesk, Mcenesk, Ser- 
peiesk, wołosteyże mnożesfwo. Widiaczy to weliki kniaź Alexander 
Ińtowskij, y panowe rada ieho welikoho kniastwa Litowskoho, iako we­
liki kniaź Moskowski, zapamiatawszy dokonczania, y krestnoho całowa- 
wania, kotoroież było meźy nimi, so otcem ieho korolem Kazimirom; 
podniał na neho takowuiu wałku bez odpowednuiu, y nemało horodow 
y  wołostey pobrał; a iemu w  nowe na hospodarstwe wsedszy y na tot 
czas walczyty, było iemu s nim trudno. Posyłaiet k nemu posłow swo­
ich, wojewodu Trockoho, marszałka zemskoho pana Petra Janowicza, 
pana Trockoho, starostu Zomoytskoho pana Stanisława Janowicza, mar­
szałka, pana YAoylecha Janowicza pisara, pana Fedka Hryhorjewicza; 
oniże iechawszu k Moskwie k welikomu kniaziu Iwanu Wasiljewiczu, y 
wziali s nim mir weczny y dokonczanie, y krestnoie celowanie, na nich 
y  na detey ich wczynili, y zmówili w neho doczku ieho welikuiu knia- 127 
żnu Olenu, || za welikoho kniazia Alexandra; horodże Wiazmu, y wsi 
wysze reczennyia horody y  wołosty oderżał weliki kniaź Moskowski, ni- 
żli tolko tych Smolnian, kotoryi na onych horodech byli połoneny otpu-
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styli ko Smoleńsku. Potom nastawszu letu od poczatka świta sedmoty- 
siacznomu tretemu, a po Bożym Narożeniju tysiaszcza czotorysta dewiaty- 
desiat piatolio, posłał kniaź weliki Alexandro Litowski do Moskwy, k we- 
likomu kniaziu Iwanu Moskowskomu, po welikuiu kniażnu Olenu, pa­
na Wilenskoho, namestnika Horodenskoho kniazia Alexandra Jurjewi- 
cza, pana Trockoho, namestnika Połockoho, pana Jurjewicza Zaberezin- 
skoho a namestnika Brasławskoho pana Jurja Zenowewicza pisara der- 
żawcu Stoklizskaho, pana Pedka Hrelioriewicza 3 oniźe jecbawsze, wzem- 
sze welikuiu kniażnu Olenu, y prynesli ieie do Litwy, a s neiu byli 
posły posłany ot otca ieie welikollo kniazia Moskowskobo Iwana W a -  
siliewicza, na imia kniaź Semen Bapołowski, Michayło Rusałka, Iwan 
Skuratow diak Wasiley Kuleszyn, y  prynesli ieie k borodu k Wilni, 
pered welikimi zapusty za dwe nedeli; welikiże kniaź Alexandro, so 
wsimi pany radnymi y  z dworany y z mnohimi ludmi stryte ieie wy- 
iecbawszy z bur, a pospołu wjechali w  borod W iln iu , y było tam 
wczyneno welikoie weselie, iako na welikich bospodarey należyt’, y to 
było nä neskolko nedel; a potom po weseli posły Moskowskiie z weli-

128. koiu jj czestyiu, y z mnohimi dary otpuszczony wo swoia si. Toboż le- 
ta pryiezdyli do Alexandra kniazia welikobo do W iln i matka ieho, ko- 
rolewaia Alżbieta, y  z synom swoim bratom iebo korolewiczom Fredry- 
kom kardynałom y arcybiskupom koruny Polskoie, y biskupom Krakow­
skim , y  z dwema doczkami korolewnami, Barbaroiu y  Alżbietoiu, on- 
że pryniał ich z welikoiu radostyiu, y czty y neizreczennyia weselija 
na mnobi dniwczyrtił im, iako dobry syn łaskawoy matce, y iako wier­
ny brat lubemomu bratu, y  meszkali ony w  Wilni czas nemały, y wi-- 
dywsze newestku swoiu welikuiu kniahiniu Olenu, y z welikoiu cze­
styiu , y  mnohocennymi dary do Lachów wozwratyszasia.

Toież oseni sosłalisia posły swoimi, korol Polski Olbracht, z bra­
tom swoim welikim kniazem Alexandrom Litewskim, y uradywszy y 
wmysliwszy położyli meżo soboiu sejm widetysia wParcowe, Y natu- 
iu zimu kniaź weliki Alexandro, z welikoiu kniahineiu Olenoiu, y z pa­
ny iezdył u wobjezd po zemli Ruskoy, y był u Smoleńsku y w W iteb­
sku y w  Połocku, y k wesne paki wozwratysia k Wilni. W letosedmo- 
tysiacznoie czetwertoie, a po Bożym Narożeniu tysiacza czotyrysta de- 
wiatdesiat szostobo, poiechał weliki kniaź Alelexandr do Berestia, korol-

129, źe Olbracht z bratom ich korolewiczom j| Zygimontom do Lublina, a po­
tom so wsimi pany radami swoimi obopolnymi, zjechalisia na seym do 
Parcowa, y byli wsi pospołu w  Parcowie dwe nedeli, y sztokolwek me- 
ży soboiu wmyslili y  wradyli to wse wo welikoy taiemnicy zamknuvy- 
szy rozjeebalisia rozno; Olbracht do Krakowa, welikiże kniaź Alexandro 
do Wilni. W  leto od poczatka świta sedmotysiacznoie piatoie, a po Bo­
żym Narożeniju tysiacza czotyrysta dewiatdesial semoho, sobrał korol
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Polski Olbracht welikoie mnożestwo woyska swoje ho y zo wsimi moca­
mi koruny Polskoie zhotowiwszysia konno y zbroyno, y potiahnuł na 
Stefana wojewoda Wołoskoho, a kniaź weliki Alexandro, zmówił z bra- 
tom swoim korolem Olbracbtom na tom seymie w  Parcowie , y dumu 
wczynili meży sobolu, bez wedomosty wcieli panów rad swoich, iź met 
kniaź weliki Alexandro tehnut czerez Brasławl na Soroku w zemlu W o- 
łoskoho, a korol Olbracht z druhoie storony; y koli pryszoł kniaź weli­
ki Alexandro pod Brasławlem krece Buhu, y panowe Litowskii, poczali 
ieho pytaty: miłostywy hospodara nasz! kudy twoia miłostidesz s nami. 
Y kniaź Alexandro rek ł, koliby wmysł moy koszula mola, koloraia na 
mne iest w edała , ia bych y tuiu zżoh; y panowe rek li, koliź ty hospo­
dar nasz nam rady, a wmysłu swoieho ne powedaiesz, my woj j| ne- 
choczem za reku Buli ity ; y kniaź weliki Alexandro widiaczy to iż po­
dłub namowy brata swojeho korola Olbrachta wczynity, y  tam zo wse- 
iu zemleju byty nemob, bo panowe rada wsia zemla hechoteli tam ity, 
koli irn wmysłu swojeho ne powedał, y kniaź Alexandro odprawuiet 
ku pomocy bratu, marszałka swojeho namestnikaLidskoho , pana Stani­
sława Petrowicza a kniazia Semena Iwanowicza Mozayskoho, a knia­
zia Wasilia Iwanowicza Szemiaczycza, a s nimi kilka tysiacz kniażat y 
paniat, y dworan perebranych, na pomocz bratu swojemu, korolu 0 1 - 
brachtu do Wołoskoie żemli; a sam kniaź weliki Alexandro Brasławl ka­
zał zarubity, poneże bo Brasławl był spustoszon y sożźen ot wojewody 
Wołoskoho; y ieduczy iemu ot Brasławia, y zaiedet do Trok, do woje­
wody Trockoho pana Petra Janowicza, y nawedyt ieho w  Trocech, po­
neże bo pan Petr welmi był nemocen, a był w  lot czas pan Petr wo­
jewodom Trockim y hetmanom, naywryższym Litowskim, y  kniaź weli­
ki Alexandro widiaczy ieho nemocnoho, y radyłsia w  neho komubymeł 
po ieho żywote hetmanstwo daty; y pan Petr radył aby dano kniaziu 
Wołynskomu na imia Konstantynu Ostrożskomu, hdeż korol na on czas 
z namowy wojewody Trockoho, || dał hetmanstwo kniaziu Konstantynu, 
a korol Olbracht na on czas, wżo był w  zemli TYołoskoy; y uwidaw 
o sem dostowirno Stefan wojewoda W ołosk i, iako z welikim hnewem, 
y z newymownoiu mociu korol Olbracht, pryszoł w  zemlu ieho; onźe 
sobrawszy wse woysko sw^oie, y  osadyw y utwmrdy w  mocno stołeczny 
zämok srvoy Soczawu, y innyie wsi horody swoi, samże so wsim AA-oy- 
skom swoim wszoł w  hory u mesta tesnyia y neprochodymyie, hdeż y 
lubimy swoj monastyr maiet narycaiemy Putno, y tam wo welikoy trver- 
dosty so wsim woyskom swoim zachowałsia. Korolże Olbracht prytia- 
hnuwszy do Soczawry y stoiał pod nim neskolko dni, y  porazumeł iż 
horodu wczynity nemożet niczoho, wsi bo Wołochowe kotoryie byli o- 
bohnany w  horode, takoAAy otwit dawali iemu: Aveday pewmo, iako my 
hospodara naszomu, y horodu ieho zraycami byty ne moźem, hospodar 
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bo nasz Stefan wojewoda iest na poli so swoim woyskom, iesli choezesz 
poydy, zwj^teź ielio, a horody y wsia zemla ieho odnolio czasu w  ru- 
kacli twoich budut. Korolźe Olbracht otstupił ot horoda Soczawy, y ide 
w  zemlu chotia userdno bytysia s nim. Wojewodaż Wołoski baczcczy

132. to, iź odporu iemu uczynity nemoźet, posłał [( do neho posłow swoich, 
y wziął ot neho mir , y izwolił z zemleiu swojeiu hołdowały iemu, po 
tomu kak y otcu ich korolu Kazimiru, y zapisy y prysialm na tom wczy- 
nili, szto na tom twerdo stoiaty, y na tom dokonczawszy korol Ol­
bracht zasia poszoł ż zemli ieho, y nechotiaczy toieź dorohoiu nazad o- 
toyty kotoroiu pryszoł, no chotiaczy speszne a prosloy wyity ot zemli, 
czerez bukowiny y hory y lesy twerdyia, ledwo prochodymyia, bo cze- 
rez tyie twerdyie mesta była prostaia doroha, do hranicy Ladckoic, ale 
welmi złaia. Słysząwże o sem wojewoda Wołoski, iź korol Olbracht 
nechoczet tuiuź dorohoiu wyity z zemli ieho kotoroiu pryszoł, a cho- 
czet i ty  nowymi innymi dorohami, czerez twerdyie bukowiny , rad był 
tomu welmi, y nedbaiuczy niczoho oprysiaźe y o zapisanii wicznoho mi­
ra, dla skazy zemli swoiej, skoro posyłaiet do cara Tureckoho y do Uhor 
y do Multiauskoho wojewody, oniźe tohoź czasu prysłali iemu neskolko 
tysiaczcj ludey, a k tomu sam zo wsimi ludmi swoimi konnymi y peszy­
my zradywszysia y zhotowiwszysia, y  iako wźo był korol Olbracht zo 
wsim woyskom na bukowinę, y szoł bezbojazno, ni nadyiuczysia ni od- 
kole nikotoroie pryhody dla prysiahi y wecznaho miru, a na ony czas

133. Steian wojewoda Wołoski był j |  welmi nemocon na nolii, y chotiaczy 
woli swoicy zadosyt wczynity, zabył nemocy y choroby swoieie, kazał 
r ebe w  saniach westy, y pryszoł zo wsimi ludmi swoimi y  z Turcy, y 
so Lhory , y z Multiany . y udarył u onych łesech y bukowinach na ko- 
rola Olbrachta, y na woysko ielio, y mnohich ot woyska ieho pobił, a 
innych żywych poyniał, y mnohije obozy z welikimi skarby, y neskol­
ko znameni tych puszok pobrał, samomuźe korolu Olbrachtu , y mnohim 
panom y wojem ieho niczoho ne wczynił, y iako wźo korol pereszoł le­
sy i bukowiny, tohda wojewoda W hłoski, so wsimi ludmi swoimi, wo- 
zwratyłsia wospiat, pleniże tohda Wołoski, marszałka welikoho koruny 
Polskoie pana Toczynskoho.

Marszałokźe welikoho kniazia Alexandrow Litowskoho, pan Stani­
sław Petrowicz, so wsimi ludmi kotoryie byli s nim posłany na pomoc 
korolu Olbrachtu, w to wremia nepospieli p ry ty , iduszczym bo im do­
rohoiu, y pereszedszym im reku Dnestr, spotkali Wołocbowe, y  posta­
wili s nimi boy. Miłoserdyiemże Bożyim porazili Wołochów, a za tym 
umeszkali korolu pryty na pomoc, pryszli uźe pośle poboiszcza; woje­
woda Wołoski nazad poszoł, a korol Olbracht na ony czas nemocon był,
a woysko ieho wo welikoy skorbi, y peczali, ieszcze po sobi nadeiu-

134. czysia polio ni- y jako wideł korol [j woysko brata swojeho pryszedsze-
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je k nemu. na pomoc rad był w cl mi;, wozweseliłslą y wozradowałsia 
sercem, y potom szoł dorohoiu bez bojazno, j  doszodszy Kameńca a 
potom do Lwowa y paki kożdoy wo swoia si. Welikiźe kniaź Alexan- 
dro stoiał w  Br a  sławi i, wrewia nemało, y borod Brasławl zarnbił, y 
wsi indy kotoryi byli zwedeny z Brasławla do "Wołoch, ty i wsi zasia 
soszlisia do Brasławla. Tohdaźe nekolko sot Tatar Litwa poraziła od 
Brasławla do dwucłinadęaty milach na poli 5 potemźe welikij kniaź Ale­
xandre wozwratyłsia do Litwy. Tohoż bodu był bołod welikij w ze mli 
Idtowskoy y nemocy francuskije na ludy poczalisia mnoźyty. A potom 
na dir ukoi e leto y  oseń, prychodył Stefan wojewoda W ołosk i, a s nim 
basza welikij cara Tureckoho na imia Malkoez z mnobimi luclmi y woje- 
wali zemlu Ladckuiu, począwszy od Kameńca do Lwowa, y Oleź do 
Tarkowa, w  desiaty milach od Krakowa wernulisia, mnobo zła zemli 
Lackoy wczyniwszy.

W  leto od poczalka świta, sedmo tysiaszcza osmoie, a od Boźyiaho 
Naroźenia tysiaszcza czotyrysta dewiatdesiat dewiatoie, (1500) wmyslił 
weliki kniaź Iwan Wasiliewicz Moskowski, poczaty zasia wałku z ziałem 
swoim welikim kniazem Alexandrom Litowskim, po zmowę z cesarom Pe- 
rekopskim Teydli Kirjera, y z swatom swoim Stefanom wojewodoju [| 
Wołoskim, czerez prysiahu, y wecznoie dokonczaniie y krownoie zwią­
zanie, j  posyłaiet taienme do kniazia Semena Iwanowicza Belskoho, y 
do kniazia Semena Iwanowicza Możayskoho, y do kniazia Wasilia Iwa- 
nowieza Szemiaczycza, izby oni z hor ody y wołostmi, odslupili od zia- 
tia ieho welikobo kniazia Alexandra., y so wsim stym służyli iemu , a 
ku tomu ieszcze obiecał im mnohije horody y wołosty swoi, y na tom 
zmowu y prysiahu meży soboiu wczynili, sztoź im z pomoezyiu ieho 
Avojewaty welikoie kniastwo Litowskoie bezprestanno, y kotoryie boro- 
dy y Avol’osty oni pod Litwoju poberut, to im wse derżaty, y umowiw- 
sze y krepku utwerdywsze, y z poradoiu y umyszleniem ich , weliki 
kniaź Moskowski posyłaiet wojewodu swojeho Jakowa Zacharynicza, 
z mnobimi ludmi do Brańska, y do Sewerskoie zemli, y iakoźe pryszti 
nedaleko Brańska, bez we sin o , wojewodeźe Branskomu panu Stanisław u 
Bartoszewiczu, o tom żadnoie westy nebyło, y on w tot czas był, u 
objezde wo dwore korolewskom na uszczyzy, a w  tuiu nocz zradoiu 
Brancow sożżon borod Brańsk ; Moskwiczyże iako uwiedali, szto borod 
Brańsk złioreł, y  wskore pospieszylisia k horodu, y bez westy pana 
Stanisława Bartoszewicza, u odnom sele poymali, y innych mnohich 
Brancow s n im , a zatym pryszedszy mesto Brańskoie || y Awsiu zemlu 
posoli, y Brańcy wsi prysiahnuli, służy ty welikomu' kniaziu Moskow- 
skomu; uwedawże o sem kniaź Semen Iwanow icz Możajski, y kniaź 
Wasiley Iwanowicz Szemiaczycza, szto Moskowiczy Puansk w ziabi; oni- 
że pryieebawsze ko Jakowu Zacliaryczu wojewodo wilikobo kniazia
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Moskowskoho, na reku na Kontowt, y prysiahnuli słuźyty welikomu 
kniaziu Moskowskomu , so wsimi horody, so Czernikowem so Starodu- 
kom , z Homlem z Nowym horodkom, Sewerskim Zrylskom, y  so wsi­
mi wołoslmi szto moli pod państwom welikoko kniastwa Litowskoho; 
kniaź Semenźe Iwanowicz Belskij. perwije ieszcze wziatia Branskoho 
pryiecliał k Moskwie, y so wseiu otczynoiu swojeiu prykazałsia weli­
komu kniaziu Moskowskomu, siyszawże o sem weliki kniaź Alexandro 
Litowskij, iako test ieko welikij kniaź Iwan Wasiljewicz Moskowski, 
pódniał na neho takowuiu w ałku, y horod Brańsk, y mnohie horody 
dalisia jem u, y z tymi wyszereczynnymi kniazi prysiahnuli słuźyty ie- 
inu , posyłaiet ko Smoleńsku hetmana swojeho, kniazia Konstantyna Iwa­
now i cza Ostrozskoho, y marszałka swoieho dwornoho namiestnika Me- 
reckoho, y Onikszleyskoho, pana Hryhoryia Stanisławowicza Ostykowi*-

137. cza, y podczaszoho swoieho namestnika Belskoho , pana Mikołaja jj Mi~ 
kołajewicza, y marszałka pana .lana Petrowicza, y  marszałka namestni­
ka Nowohorodskoho, y Słonimskoho pana Litawara Chrcptowicza, y in­
nych mnohich kniazey y panów, y dworan y bojar swoich, y otpustyw 
ich napered sam so wsimi ludmi welikoho kniastwa Litowskoho, poyde ko 
horodu Meńsku a at tole k Borysowu, y w  Borysowe stoiał wremia 
nemało.

Kniaź Konstantynźe Iwanowicz Ostroźski, z wyszereczynnymi pa- 
n y , y so wsimi ludmi kotoryie by li, s nim prytiałmuli, s nim ko horo­
du Smoleńsku; a w  tot czas w  Smoleńsku był wojewodom pan Stani­
sław Petrowicz zowemy Kiszka. Pryideże west ko Smoleńsku, iako 
wojewoda welikoho kniazia Moskowskoho Jurj Zacharynicz stoit’ na 
■wedroszy z wehni małymi ludmi, kniaź Konstantynźe so wsimi ludmi, 
y pany ieszczeźe, y z wojewodom Smoleńskim, y  so wsimi Smolniany, 
wooruźywszesia y zradywszesia, poszli ko Dorohobuźu, y naperwej 
prytiałmuli do Jelnoie, y w  tot czas poymali odnoho Jazyka ot woyska 
Moskowskoho imenem Hermana, kotory buduc/y diakom Bohdana Sape- 
hi wtek do Moskwy, ony Jazyk powedył im o woysku Mpskowskom, 
tak wojewoda welikoho kniazia Moskowskoho Jurja Zacharynicz, nema-

138. Iy czas był pod Dorohobuzom z małymi ludmi. jj Tretehoźe dnia pry- 
szli k nemu na pomocz druhije bolszyie wojewody, kniaź Daniło AVa- 
siliewicz Szczenią , a kniaź Iwan Michayłowicz Peremyszłski z mnohimi 
innymi wojewodami y ludmi,_ y wsi użo sut na odnom mestcu pod Do­
rohobuzom, a proto ieslihy ieste pryszli raney , im było nemoszczno 
z wami boy postawiły; nymże horaźdo Wedayte, y dobre rozumeyte, 
nechodyte k nim no otoydite nazad, poneże wam ne iest podobno bitysia 
s nimi, ich bo mnoho , a was protywku ich welmi mało. Oniźe necho- 
tiaczy weryty iemu, a mriimaiuczy łoż a neprawdu powredaiuczoho ka­
zali ieho obesit, samiźe prędsza potiahnuli, y preszedszy weś naryca-
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iemuiu Lopatyno , y necloszedszy wesi zowcmyia Wedroszy wo dwuch 
milach, y uwedawsze dostowerno, iako Moskwiczy krepko woorużyw- 
szesia y zradywszesia, stoiat pohotowe na Wedroszy żduczy ich; kniaź 
Konstantynie y panowe, y wsi lude suszcze s nimi, radu, a wmysł swoy 
na tom położyli, małol mnoho Moskwicz budet, tolko wzemszy Boha 
na pomocz, bitysia s nimi, a nebiwszysia nazad newernulysia, no ity, 
y wse pryluczywszesia widyty, ino szto budet wola Bożaia. To teper 
y se umysliwsze y izwoliwsze, y dosza putem swoim, od Łopatyna do 
Wedroszy dwe mili lesom || y hraziu złoiu , y z welikoiu nuźdoiu y tru- 139. 
dnostiu ledwo pereszli zaleś, y skoro wyszli na pole stretylisia z Mo- 
skowiczy y podkalisia s nimi, y poczali boy tut meży soboiu, z obu sto- 
i'on mnohich pobili a innych poranili; Moskowiczyże wospak wozwratyli- 
sia, y perebehsze reczku Wedroszu, ko swoim welikim polkom, y tam 
opołczywszesia stali. Litwaze kak pryszh ko reczce skoro a speszno 
za reku poszli, y poczali twerdo bytysia. Moskowiczyże domnimali, ia­
ko Litwa welikije ludy na nich z lesu idu t, a nadejuczysia na silu , tak 
smeło prychodiat, y toho bojaczysia , nemohli s nimi smieło bitysia, y 
mało wsi nepobehli. Potom uwideli y porazumeli Moskowiczy, kak wsi 
wyszli na pole, szto Litwy ne mnoho. Litowsko bo woyska nebyło bol- 
szey tolko połczetwerty tysiaczy konnych krom peszych, a Moskowiez 
było sorok tysiaczey, dobre woorużywszesia, y sprawlennyeh konnych, 
krom peszych, y widywszy mużnoie y chrabroie prychożenie woyska 
Litowsko, tak newelikoho dywilisia, a potom iako uże dohledeli wsich, 
tohdy Moskwiczy wsi iedynoduszno a krepko poszli protywu im; Litwa- 
że biwszesia, y obaczywsze, iż Moskwicz mnoho a ich mało , y nemoh- 
sze daley siaty perednimi pobehli; Moskowiczyże Imali za nimi, mno­
hich pobili U a innych żywych poymali. Tohda plenen byst hetman 140. 
kniaź Konstantyn Iwanowicz Ostroźski, pan Hryhorey Stanisławowicz 
Ostykowicza, pan Litowor Chreptowicz, pan Mikołay Jurjewicz Illebo- 
wicza, pan Mikołay Zenowewicz, y innyie mnohije pany, Janże Pe- 
trowicz bez wedoma pobili, a innych mnohich pobili y poymali. Mo- 
skwiczyże wozwratywszesia z poboiszcza, wsieli panów plennych otpu- 
styli ko welikomu kniaziu do Moskwy.

Kniaź welikiże Alexandro Litewski, iako pryide so wsim woyskom 
swoim, y stał na rece na Bobre; w  to wreniia prybehli westniki, po- 

. wedaiuczy iemu, iże woysko ieho peredneie pobito na Wedroszy y het­
mana y panów y mnohich ludey poymali, y  słyszaw sija zasmutyłsia 
welmi z pany , y so wsim woyskom swoim, y peczaliju welikoiu oder- 
żym był na mnohije d n i , a potom otłożyw skorh y peczal, y Boba wse- 
derżytela swojeho pochwalił, y ide so wsimi ludmi swoimi, y stal ^u 
Obolcoch , y tam meszkał ne mało wremia; w tot czas pry de do neho 
ko Oboleom, posoł ot welikoho kniazia Moskowskoho, so odpowiednymi
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141.

142.

143.

liramolami; kniaź welikiźe Alexandro , pry nem ieho u OLoIcoch, y  za- 
sia o Ip us t y ł . samźe só wsinii ludnii ide k l'olocku, y w Poiucku sloiał 
nial ne wsiu oseń, y osady w y wkrepiw lioiod Pol Lesk y Witebsk, y 
Smolensk wozwratyłsia k Litwę,

Toież oseni wojewoda welikolio kniazia Moskowskolio .Takow Zacha- 
rynicz, y carewicz Kazański Mabnisteli, a kniaź Semen IwanowiczMo- 
źayski, a kniaź W asiley Iwanow icz Szemiaczycza, szodszy liorod Pu- 
tywl wziali, y  namestnika Putywlskaho kniazia Fedorowicza Bohdana 
so kniahineiu y so wsimi PutywJcy polonom poweli, y w7siu zemlu Se- 
węrskuiu poseli, y horod Dorohobuz y Zalidow y Toropec podali; tobo 
leta weliki kniaź Moskowski, ziatiu swojemu welikomu kniaziu Alexan­
dra mnoho zła uczyniwr , czerez prysialm y wecznoie dokonczanie y 
krownoie związanie.

j| Toieże oseni z naprawy welikolio kniazia Moskowskolio Mendy-Ki- 
rey car Perekopski, posłał syna swojeho Achmat Kirey Sołtana, so in- 
nymi detnii SAvoimi y z mnohimi siłami Tatarskimi, y a\ o  je woali zemlu 
W ołynskuiu y Podlaszskuiu y Ladckuiu, tobda y mesto wo W7ołody- 
mery y w Beresty soźbli, y wojewali około Lublina do samoie reki AVi- 
Ŝ J ’ y pereszedszy za W is łu , mesto Gpatow welikij spalili, y mnoho 
zła y neizreczennoie krowoprolitie chrystyanom a v o  welikom kniast\Are 
Litowskora, y w korune Polskoy sotvAmrywsze, y mnohije mesta, y w e- 
si poźehsze, z welikim polonom y dobytkom a v o  swoia si otoydosza. To- 
ie zimy weliki kniaź Alexandra, dał mar szal stAvo dwornoie ]| miłostniku 
SAVojemu kniaziu Micbayłu I . aa o w  iczu Hiinskomu, o kotorom budem da- 
ley mnoho dywnoho pisaty. W  leto od poczatka świta sedmotysiacznoie 
dewiatoie, a od Boźyjaho Narażenia leta tysiaeza petsot, weliki kniaź 
Alexandra posłał do koruny Polskom, y do Czechow y do Nemec, y ne- 
skolko tysiaczey pryniał za peniazi y so Avsimi ludmi zhotowiłsia protyw 
testiu swojemu, welikomu kniaziu MoskoAvskomu. Tohda pryiede k ne­
mu do Litwy odyn Czech imenom Jan Hirnin, y innyie mnohije Czecho- 
Ave y !Nemcy y Lachowe; kniaź welikiźe Alexandro sobrawsia so Avsimi 
im i, potiahuł do Mińska, y w Mińsku pry ide iejnu West, iako kniaź w e­
liki Moskowski, odprawił syna swojeho kniazia Dmitryia Zyłku z wcli- 
kirn w  nys kom s puszkami, y so wsimi pryprawami na dobywanie zam­

ów7, y odpusty! ieho do Smoleńska, y wźo sut w7si Moskwiczy pod Smo­
leńskom, y obohnawszy horod silnie a mocno dobywaiut ieho. Słyszaw 
sija weliki kniaź Alexandro, posyłaiet protywku neho panaTrockoho, sta- 
1 ostu/omoytskoho, pana Stanisława Janowsko-ho, so Avseiu zemleiu a v c -  

liyoho kniastwa Litowskoho y wyszereczennoho Czecha so wsimi czuźo- 
ziemcy; wsiźe potiahnuli na protywku nich. Moskwiczyże j| buduczy 
pod Smoleńskom wojowali na wsi storony, a horod Smoleńsk mało ne 
uweś puszkami obłożywszy, y deń y nocz bezprestanno ieho dobywali,
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y 7,a welikimi turami, nasypaiuczy peskom y zemlein , rtewymownyia 
szturmy na ucho czynili; niźli miłoserdiem JBożyim, y pomucziu kre- 
czystyia Bohorodycy nemolili zadnoie szkody horodu wcz^nity, y nema- 
ły trud y pracu, y welikuiu swoiu szkodu prymuiurzy, y ludey sw oirh 
polmblaiuczy, so skorbiju y so siczami, y z welikim nasmewanicm, pod 
liorodom pobieżajemy bywacbu, y z hańbo in y bezczeslijem odboińmy 
bywacbu; woyskoże welikoho kniazia Alexandra, pan starosta ŹomoU- 
ski, so wsimi silami pryszedszy ko horodu Orszy, y pereszedszy reku 
Dnepr, potiabnuli ko boram. Y iako o tom usłyszał kniaź Dmitrey Żył­
ka, buduczy pod Smoleńskom, iże Litwa idut protyw nemu, onże ne- 
wzemszy boroda Smoleńska wozwratyłsia k Moskwę, ko otcu swojemu 
wehkomu kniaziu Mokowskomu 5 woyskoże Litowskoic dowedawszywa 
szto Moskwiczy otstupili od Smoleńska, oniźe szedsze y stali na borach, 
y tam leżali na borach wsiu oseń.

W  toźe wremia kniaź Semen Iwanowicz Mo/.ayski, pryde z mno- 
himi ludmi welikoho kniazia Moskowskobo || ko borodu Mstysławlu, a 144.
na ony czas byli w  zastawę w  Mstyslawli, mnobije ludy Liłowskije; 
kniaźźe Michayło Mstysławski dowedąwszysia, szto kniaź Semen Moźay- 
ski tiahnet z Moskwiczy ku Mstysławlu, y ostupiwsze borod Mstysławl,
Stoiali wremia nemało, y mnobo złoho, około boroda wczyniwszy na- 
zad wozwratylisia. Pan, starostaże Źomoytski, y hetman wsebo weliko­
ho kniastwa Litowskobo stoiał wremia ne mało na borach, y zasia otoy- 
de w L ilw u ; Czechaże Jana Hirnina, zo wsimi czużozemcy odprawili 
do Połocka w zastawu. *

W  leto sedmotysiacznoie desiatoie, a od Bożyiaho Naroźenia, tysia- 
cza piat sot perwoho prestawisia korol Polski Olbracht, brat korola 
Alexandra w  horode Toruni w Prusech.

Toieże oseni, wyiede car Zawolski Szybacłimct Acbmatow syn so 
wseiu ordoiu Zawolskoiu, z mnohimi siłami, a s nim posoł welikoho 
kniazia Alexandra, pan Michayło Ghalecki pryiede w zemlu Sewersku- 
iu y stał pod Nowym-horodom Sewerskim, y pod inyrni horody, zemlu- 
źe wsiu, mai ne do samoho Brańska napołnił, bezczyślennym woin- 
slwom; Nowohorodokźe Sewerskij, y innyie nekotoryie horody podali- 
sia caru. Garze poruczyw j| onyie horody panu Michayłu Chaleckomu, 145, 
y szodczy so wsimi siłami, y stał meźy Czerńihowom y Kijewom, po- 
sredne Dnepru y po Desne; pana Michayłaże Chaleckoho z posły swoi­
mi otpustył do Litwy powiedaiuczy welikomu kniaziu Alexandru, iako 
pryszoł k nemu na pomocz, protyw Mendli Kireja cara Perekopskoho, 
y welikoho kniazia Moskowskobo, y wskazuiuczy do neho, sztoby s nim 
znemszysia poczynał dęło swoje z nepryiatelmi swoimi; pan Michayłoże 
Ghalecki, z posły cara Zawolskoho pryide w Litwu. totże czas pry- 
słali Lachowe posły do welikoho kniazia Alexandra Litowskoho y wziali
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ieho korolem na korunu Polskuiu, onźe opustyw dęło swoie z carem 
Zawolskim, y toie zimy poiechał do Krakowa, y tam byst korunowan. 
Toieże zimy sobrawszysia so swoimi siłami Mendli Kirey car Perekop- 
ski, y bezweslno pryide na Szyhachmata cara Zawolskoho, y poraził ie­
ho na bołowu , y Carycy y Menszycy, y ordu ieho wsiu wziął, samże 
Szyhachmat car Zawolski z bratom swoim Chazak Sołtanom, y z neko- 
torymi kniazi y Ułany prybeh do Kijewa y nedaleko stawszy ot Kijewa, 
posłał do kniazia Dmitryia Putiatycza wojewody Kijewskoho, powedaiu- 
czy i emu złuiu pryhodu swoiu. Wojewodaże Kijewskij kniaź Dmilrey

146. tam iemu mnohije dni czest welikuiu |j czynił, y dary mnohije dawał. 
Potomże Szyhachmet car bezweslno z Kijewa pobeh do Bek hor oda y 
bywszy w  Bełohorode y nekotoryie pomocy, ani źadnoho pożytku, tam 
nenaszodszy zase wernułsia do Kijewa, kniaź Dmitreyże wojewoda Ki- 
jewski pryniał ieho z radostiu, y po perwomu czest welikuiu począł ie­
mu czynity, do korolaże y welikoho kniazia Alexandra posłał, o tom 
powedaiuczy, korolżę posłał posły swoi do cara, y kniaziu Dmitreiu, ka­
zał s nim iechaty do Wilni. Kniaź Dmitreyże po poweleniju korolewu 
p oprowadył cara y brąta ieho y ludy ich k Wilni. Toieże zimy posłał 
ko roi Aiexandro do testia swojeho welikoho kniazia Moskowskoho po­
słów swoich Lackich, wojewodu Łanczyekoho, pana Petra Myszkow- 
skoho, a pana Jana Buczackoho, wojewodycza Podolskoho; a z LitAvy 
wojewodu Połockoho, pana Stanisława Hlebowicza, a marszałka y pisa- 
ra kanclera korolewoie jejemiłosty, namestnika Brasławlskobo pana Iwa­
na Sapieha. Y bywszy oni na Moskwie , y wziali peremirie na szest 
l e t , a horody y wołosty, kotoryie pobrał w^eliki kniaź Moskowski, to 
wse on oderźał, y wiazni Lilowskiie wsi, zaderżany na Moskwi.

Na protywkuźe tych posłow, leta Boźyiaho Narożenia tysiacza piat-
147. sol; druhoho hodu, byli posły ot welikoho kniazia Iwanowicza Moskow- |j 

skoho u korola y welikoho kniazia Alexandra, na imia Peir Pleszczyiew, 
Konstantyn Zamycki, ziat ieho Miehayło Klapik, Mikita Holubin diak, 
y utwerdywsze wyszereczennoje peremirie wo swoia si wozwratylisia.

Toieże oseni pryde west korolu Alexandru, iże Talarowe, pereszed- 
szy reku Pry piat, wojuiut po wołostem, korolże pisał, do kniazia Seme­
na Miehayłowicza Słuckoho, y posłał k nemu na pomocz wojewodycza 
Podołskoho , pana Jana Buczackoho, a s nim dworan swoich Kitowskich 
y Buskich y Baców ne mało; kniaź Semenże Słucki z panom wojewo- 
dyczom, y so wsimi wyszereczennymi dworany honili za Tatary, y do- 
hnali ich nemnohich za Bobruyskom w szesty milach na rece na Uze, 
było ich tolko pułtorasta, y doszedsze pobili ich y nazad wernulisia. To­
ieże oseni był boy z Tatarami, za Wruczym av semi milach na rece na 
Uszy, kniaziu Fedoru Iwanowiczu Jarosławicza, y kniaziu Jurju Iwa- 
nowiczu Dubrowickomu, y kniaziu Hryhoryiu Hlinsko.mu starostę Dru-
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ckomu y Boży im per opuszczeniem liry eh naszych rady,Talarowe naszych po­
bili, tohda y kniazia Kryhorja Hlinskoho y hornostaia ubili. Toieże oseni mca 
awlmsta, trydcaloho dnia, pryde synieho Mendyskoreja jj cara Perekopsko- 148. 
ho Biteskirey Sołtan, so szeslma tysiaszczma Tatar bezwestno, naperwey 
pryde ko hradu Slucku., kniaźze Semen Michayłowicz w  lot czas był 
w  Slucku, y newiedaiuczy ni oczom, tolko wozrywszy z horoda na mi­
sio, za reku SI ucz z cerkwi Swiatoho Jurja, y uvyideli Tatar skaczu- 
czych na koniach, y muzy y żeny imaiuczy y stynaiuczy, y widywsze 
syia naprasnoie prychoźdenije poliaiiskoie, kniaź Semen Michayłowicz, 
z tymi kotoryie s nim byli wo horody podywilisia tak o w om u nahłomu 
newiedomomu prychoźdeniju ic h , iże odnoho dnia pereszedsze rekuPry- 
piat, y tohoż dnia pryszli k Slucku dwadcat y piat mil, innyieźe toho 
dnia minuwszy Sluczesk y doszli do Kopcia, ieszcze od Slucka piat 
mil. Kniaźże Semen ne domyślaetsia szto naczaty, a szto czyniły, lu- 
dey bo s nim na tot czas w  horody było welmi mało, wsi byli po se- 
łom. Talarowe bo ich wsieli otłuczyli ot horoda, y stada konskiie wsi 
pobrali, kniaźże tolko z welmi małymi ludmi w  horode zatworyłsia y 
posłał do korola do W iln i , powidaiuczy o tom, Betekireyże carewicz 
sam koszom stał pod Słuckom za Umolem, Tataroweże poszliże w za- 
hony w  zemlu, y szedsze woiewali około Kiecka y Neswiża , y żehsze 
horod Kłeck, y byli nedochodiaczy Nowhorodka w szesty milach || na 149. 
Iskolty wernulisia, mnohije mesta y seła poźhli, y neireczennoie kro- 
woprolityie chrystyanstwu sotworyli, y z mnohim polonom y dobytkom 
sobralisia k Slucku, y bez żadnoie szkody, wsi w cełosly nazad wer­
nulisia. Korolże Alexandr, niekotorych nemnohich dworan swoich po­
słał do kniazia Semena do Slucka, oniże hywsze w  Słucku y dowie- 
dawszysia szto Talarowe w  cełosty z zernli wyszli, oniże wozwratyli- 
sia k Litwę.

W  lelo semoie tysiaczy dwanadcatoho , a od Bożoho Narożenia ty- 
siaszcza ]iiatsot Ireliaho prychodyli Talarowe try tysiaczy ich, y byw- 
szy pod Słuckom, y pod Nowym horodkom, y mnoho złoho wczyniw- 
szy szli nazad druhoiu dorohoiu, czerez bołoto Hryczynskoie kohorodu. 
Panoweże rada welikoho kniastwa Litowskoho o tom newieduszcze, tol­
ko hetman pan Stanisław Piotrowicz zowemy Kiszka, a pan Olbracht 
Gasztolt, a pan Jurj Nemirowicz, k nimże pryiede y kniaź Semen Mi­
chayłowicz Słucki, y sowokupiwszysia wsi, idosza za nimi, y pereszed­
sze reku Prypiat doszli ich za horodkom w  mili, y byli s nimi posta­
wili boy, y Bożyiu pomoszczyiu naszy pobili ich, połoń cveś swobody li, 
y z welikoiu czestyiu y z dobytkom wospak wozwratylisia. Tohdaże 
ubijeni bysza dworane hospodarskije [| pan Rak Maskwicz, a Zynewoy. 150.
Toieże oseni misiaca nowembra czetyrnadcaty deń , so seredy na czet- 
w er prestawisia błahowirny i Chrystolubiwy kniaź Semen Michayłowicz
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Alexar.tlrowicza Słueki. Toicże osciii car Kazański M alimetrlej, pore- 
rezał w Kazani wsech kupców, żenili Moskowskoie. Tohoż l.odu Iwan 
kniaź Moskowski Wasilewicz , y sam umrę, y sei na welikom kniaże- 
nii Moskowskom syn ieho Wasiley.

Tołioż kodu y wojewoda. Kijewski kniaź Dmitrey Putiatycz, y kniaź 
Semen Jurjewicz Holszanski, starosta Łucki, pomerli, y dali wojewod- 
stwo Kijew koie panu Jurju Montowtowiczu, a Łuczesk dali kniaziu Mi- 
cliayiu Iwanowiezu Ostrozskomu, a po smerty kniazia Michayiowe dali 
Łuczesko pis ar u panu fed  or u Januszowiczu. Y lokoź kodu korol Ale­
xandre był na seynne w Beresti, y maiuezy knew na panów newinny, 
a to tym obyczaiem : dast na pryczynu kniazia Hlinskoko Drozdu Lidu 
pod lliniczom, a w lot czas był posłem u Krakowi u korola, podczaszy 
na*iestnik Belski Mikołay Aiikołajewęz Bady w ił , y pan Ilinicz, wtek- 
sia do panów rady welikoko kniaslwa Litowskoko, naperwey do knia­
zia Woytecka lakora biskupa W ił en skok o , a do Mikołaja Bady wiła wo-

151. jewody Wilenskoho, a do wojewody Trockoko j| pana Zakerezenskoko, 
a do pana Stanisława Janowicza starosty Żomoytskoho, a do wojewody 
Połockoko, pana Stanisława Hlebowicza, a do pana Stanisława Petro- 
wicza Kiszki, namestnika Smolenskoho, y tyi wsi pan o we podłub pry- 
wilia swojeko zemskoko , szto im korol dał sadeczysia na welikoie knia­
żenie, y  Lidy ne postupili Drożdży prostomu czełowiku, a Ilinicza pry 
nej zostawili, ko na to baczyli, iż w prywiley opisano, iż nikomu ne 
maiet czty y wradu olnialy* tolko z berkom (1). Y korol sia o to roz- 
knewał, y  wsłyszał to Mikołay Mikołaj ewcz Bady w ił     (2)^

Szkody wiei- 1 w oraszc mesto Menskoie, monastyr y Swiatyia Boźyia cerkwi oknem 
kw od T a ta r .  (] 0  k0nca pozźc , y w zemli Lit o wosk oy y w  Połocku ,  y w Witebsku, 

y w  Drucku mnoho zła sotworył, pożoh y ppplenił, mało ne wsiu 
zemlu, y neizreczennoie krowoprolitie y zapustyniie w zemli Litowskoy 
sotworył, swoim putem wo swoia si newreżden otoyde, także y bra- 
tia ieko Bityskirey Sołtan, Aburnasz Sołtan, wozivratywszysia od Now- 
korodka, z welikim polonom y dobytkom , poszli mimo Słuezesk ko Pc- 
trykowiczom, y potom zasia do ordy. Na tuiuż zimu był mor weliki 
w Mensku, y stoiał nemało po wsey zemli.

152. U Toieże oseni weliki kniaź Wasiley Iwanowicz Moskowski, posłał 
brata swojeko kniazia Dmitreja Zyłku, a s nim wojewodu swojeko naj- 
wyższoko kniazia Fedora Iwanowicza Belskoko, y innyck mnokick wo- 

-jewTod , so wsimi siłami Moskowskimi, konnymi y s udo wy mi lud’mi rę­
ko ju Wołhoju na Mackmateleja cara Kazanskoko, y tak pryszli do Kaza-

(I) l o  jest w  tę porę, gdy zasłu/y na odsądzenie od rodow itości, to jest na odjecie 
herbu.

(2; Tu znacznego kawałka niedostaje.
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n i ,  y os łupili horod ot wsieli storon, suchym putem y wo.doju, y tak 
wyszli kule zbroynyie, z sudow na berek pod horod , y pryszodszy Ta­
larowe konnyi , wsieli pobili, a innyie bebajuczy w pobanom ozere j.o- 
tonuli, a kotoryie w sudeeb na wode zostali, na tych pryszli bury we- 
trenyie welikiie, y mało ne wsieli potopiło, tołko kniaź Ijmitrey z knia­
żeni Fedorom wojewodom w małych ludech do końca nepoliibli. A ko­
toryie byli Moskwiczy konnyie pryszli berebom pod horod, tych także 
mało ne wsieli pobili, mało ich welmi powtekało, y slałsia iest upad 
welikij, y szkoda nezmernaia welikomu kniastwu Moskowskomu', mało 
welmi Móskowicz nazad wernułosia , pohibło ich bezczyślenno.

Y potom korol Alexandro położył sejm w  II a do mli toieź oseni na 
Ruźmy y Damiana, panom Lackim, hdeż tam byli y panowe Litow- 
skii, a pryiechali dla toho panowe Litowskije, prosity o pryczynu pa­
nów Lackich, do korola, o knew, sztosia newinne na nich || rozlme- 153. 
wał na powesty, y k woli Hlinskomu, hdeż panowe Laekije o tom ko­
min mówili, y korol im hnew otpustył. A potom biskup Wileński 
Tabar począł korolu mowity: miłostywy korolu, newinne na nas hnew 
twoy hospodarski był, zapryczynoju nekorych ludey, bo my protyw le­
be hospodara naszoho nestoiali, alećhmy boronili praw y pirywilejow na­
szych, sztobychmo pry nich zostali, a tak miłostywy hospodaru, ia iako 
pastyr tutoszniaho państwa y wrasz, powinenom toho stereczy , y tebe 
hospodara naszoho od toho otwodyty, aby ty hospodar nasz prawa naszy, 
y  listy swoi nam oderżał, a ieśliby choteł ehto ich łamaty, Boże msty 
każdomu takowomu; y skoro to biskup wym ów ił, natyebmest korola 
zabiła nemoc parali Łykowa.

W  leto semoie tysiaszczy piatnadcatoho, a od Bożyiaho Narożenija 
tysiacza piatsot semoho (1), pośle plenenija zemli Litowskoie, ot bezboż­
nych Tatar, y pryiechał korol y weliki kniaź Alexandro do Y\ ilni z La­
chów nemocon w elm i, nemocoiu paralitykowoiu, y wczynił sejm wt ho- 
rode Lide, y buduczy iemu so wsimi pany w  Lide, pryszła ko nemu 
w est, iże carewiczy Perekopskiie Bitykirey Sołtan, a Burnasz Sołtan 
pryszli z dwadcatma tysiaczma ludey ko Słucku, idut k Nowohorodku; 
korolże buduczy wo welikoy chorobi, y  newedaiuczy szto poczaty, || 154.
pryzwał k sobi panów rad swoich , y hetmana swoiebo pana Stanisława 
Petrowicza Kiszku, y lubimaho swojeho marszałka dwornobo, kniazia 
Michayła Lwowicza Hlinskoho, y wse dęło swoje hospodarskoie y spra- 
wu zemskuiu, dast w r u k i i c h ,  sebeże poweli otnesty na nosilicach do 
W iłn i ; panoweże rada y hetman y  marszałek kniaź Michayło Hliński 
so wsimi ludmi ostali w  Lide. Talarowe pryszedszy k Nowhorodku,

(l) 150G bych, powinno.
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y skoro pryszli za Nemon y nedochodiaczy Licly, około lioroda, ot wsieli 
storon w mili y w polumili ot horoda, wojewali cerkwi Boźyie, y dwo­
ry welikiie, y wesi zażyhali, y ludey imali y zabiwali. Widiaczy to 
panowe Łitowskije oczyma swoimi, iż polianstwo, z takowym welikim 
okrutenstwom pryszli na nich, y wzemszy Boba wsederżytela na pomocz 
zjechalisia wsi na odno mesto, y zradylisia, y  zopołczylisia desiat tysia- 
czey ludey perebranycb konnych y zbröynych, szto na tot czas mobło 
byt, bo tak wo skore nemohło ludey boisz sobratysia, y maiol mnobol 
wsi odyn podle druhoho, odnu radu a wmysł położyli, wzemszy Boba 
na pomocz,, tolko poyty a bilysia s nimi, y se twerdo a krepce, utwer- 
dywsze, izbrawszysia nekolko ludey iecbali dowedatysia, a widety ich, 
y u odnoy mili ot Lidy naszli na nich, y Bożyiu miłostyiu pobili ich,

155. nekolko żywych poymali, a || innych holowy otsekaiuczy w  Taystra 
kiali. Widiaezyże Talarowe szto nemohut protywitysia im, pobehli. 
Oniże wiaznew żywych do panów pryweli, a holowy otseczennych w Tay- 
stracb prynesli; syia widywsze panowe weselilisia, y radosty napołnili- 
sia, y tobo czasu sami wseli na koni, y wsemu woysku kazali poyty 
z soboiu k Nowuhorodku. Tataroweże wbaczywszy to, y porazumeli 
iże kule  cbodiat pod nimi, a chotiat s nimi boy postawiły, y poczali 
z zabonow woroczatysia za Nemon; panoweże so wsim woyskom pry- 
szodszy k Nowuhorodku, y stoiali w  Nowehorodce try dni, y posłali do­
bywały Jazyka pewnoho, chotiaczy wedaty istynno, hde carewiczy 
Koszom stoiat. PanoAveźe Nemirowiczy pan Jurj a pan Audrey, po,r- 
sławszy y poymali szesty Tatarynow pod Horodyszczom, y  pryweli ich 
do panów; oniże powedyli zapewno szto carewiczy koszom stojat pod 
horodom Kieckom, y ieszcze z zahonow wsi na, kosz tak skoro sobra­
tysia nemohut. Panoweże o tom dowedawszysia, y poruczywszysia mi- 
łomu Bobu, y poszli pulem swoim raduiuczysia, y wyiechali z Nowo- 
hoj odka, mca awbusta w  czetwerty deń, w ponedełok w  Areczer, aa że 
pered smerkanijem, y szli z ISowoborodka mimo Ostaszyna, y na z o a a -  

tryie a v o  wtorok prybehli nekotoryie dworane ot Geryna y ot Połonki,
156. poAA edaiuczy  iże T a la ro w e  za nimi honili,  || a cbodiat blisko woyska; 

panow eże y  w se  Avoysko mało o tp o czn u w szy , w o  Oslasżynie, y  poszli 
k  Po łonce , y  preszedsze Iskolt peredniie  ludy , dohonili piat sot T a ta r  
iduczych z zahonow do Klocka y  doboniwsze pobili ic h ,  a innych ży­
w ych  poym ali, a ostawszy ulękli za re k u  za Uszu na kru tom  berezie, 
y  prybehsze do Kiecka ko stanom sw oim , p o w ed y li  ca rew iczo m , szto 
L i iw a  idut k  nim na boy ; careAAiczyże hordostmi y wysoko umija na- 
połniw szesia  , niezoho o tom nedbaiuczy, so w sim  userdyiem prybotow i- 
łisia na boy. P anow e z sw oim  aa-sini w oyskom  tobo dnia a\ o  Avtorok, 
nedochodiaczy MoleAva a v  sele Nalippy noczow ali, a na zaw tre ie  a v  se- 
re d u  mca awlmsta szesloho d n ia , na Preobrażenije  Hospoda naszeho Isus
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C hrysta , woslawsze rano, y zratływsze hufy , iako na bitwu zaleźyt y 
poszli prosto ko Kłecku. Hetmanże pan Stanisław Petrowicz Kiszka, 
w tot czas nemocon welmi, nikakoże nemob na koni sedety, no z we- 
łikoiu nuźdoiu, kazał sebe wo woze westy, y widewsze panowe jako 
hetman welmi nemocon, y bez neho rad nikotory w woysku byty ne- 
możet, y umysliwsze y poruczyli na ony czas hetmanstwo kniaziu j\li- 
chayłu Lwowiozu Hlinskomu, y izwolili wsi posłuszny iemu byty; kniaź 
Miehayłoże Hlinski naczał sprawowały woyskom, y potelmułi ko Kłe­
cku, a U napered nckolko sot koney otprawił, y kak pryszli pod Kle- 
czesk, k rece Łanie do Krasnobo Stawu ot południ, y z bory czerez re­
ku , wzreli półki Tatarskije stoiaczy pobotowe na boy, y pere. zedsze 
stali ob reku s nimi, y dla złoho perechożenija reki, nemohli wo sko­
re sowokupitysia s nim i, y bolszy treeh czasów bilisia s nimi ob reku. 
Potomże woysko Litowskoie wczynili dwe baty czerez reku obapot hre- 
bli Stawowoie; Tataroweże widiaczy iże Litwa stoiat krepko, y nepod- 
wiżno ko boju, y pohotowili baty, cbotiaczy wo skore k nim reku pe- 
reyty, y poczali z woyska Litowskobo strelaty na nieb z deł z rucznie, 
z łuków, w  toźe wremia nekolko dworan nemnobo pospeszylisia za re­
ku. Tataroweże zyimali pisara pana Zaberezenskobo Koptia, y otsek- 
szy bołowu iemu nosili na drewcy ruhaiuczysia. Widiaże kniaź Mi- 
chayło z pany y so wsim woyskom smech y naruhanije ic b , skoro ka­
zał wsim polkom, obema hatmi reku perechodyty, y  zatrubiwszy wo 
trubu , y wo swiryli zabrawszy, poszli za reku, s prawoieże ruki woy­
sko czerez bat, penvey pospiszylisia y  pereszli za reku. Tataroweże 
widiaczy szto ne Wsi pospołu reku pereebodiat, y szto było meży nieb 
naylepszych ludey, tyie wsi wdaryli na n ieb , y nmohich na toy prawmy 
ruce porazili y mało icb nepobili. A zatym kniaź Michayło z lewoie 
ruki pospieszyłsia, y pereszodszy bat, || wdarył poperek na wsi półki 
Tatarskije, y rozdelił ich na dwoie. A potom y tyie ludy naszy z pra- 
woie ruki poprawiwszysia, y  na nichże wdaryli, y sobeiuch storon tak 
zameszali polki Tatarskimi, iako netolko Talarowe bitysia, no oczy y 
ruk swoich na Litowskoie woysko podnesty nemohli, kniaź Michayło- 
że so wsim woyskom Imał za nimi imaiuczy y zabiwajuczy do reki Ce­
bry, y kak prybebli Talarowe ko Cebre, tohda mało ne wsi w rece y 
hołotę potonuli, kak mnoho Tatar y koney icb w  rece y bołote było, 
iako Litwa pereieżdżali na konech y peszy pereebożywali, po mertwych 
telesećh Tatarskich, y koney icb, y kotoryie Tatare nemnohije, so ca- 
rewiczy wlekli, tych pereymaiuczy, po dorobach ot Słucka, ot Petry- 
kowicz. ot Owrucza, ot Zytomira, z W ołynia, na wsi storony ich, bili 
y hrabili, mało icb welmi do ordy doszło, y stałosia iest newymowno- 
ie miłoserdyie Bożyie welikomu kniastwu Litowskomu , y neizreczen- 
noie krowoprolityie rożaiu Alkorańskomu. Kniaź Miehayłoże Hliński y 

T . I. Sp. I. 2 0

157.

158.
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woysko Litowskóie toho dnia stojaczy na trupi, y wes deń iezdiaczy y 
honiaczy około Cebry y za Cebrom, Tatar mnożestwo imali y zabiwali, 
y k woyskü wozwratylizia ko Kłecku, weduczy so soboiu mnohije plen-

159. niki | j  y napołniAYszy ruki zołota y srebra, y zbroy y odeźd y koney 
mnobocennych, y newymownyia radosty y weselija napółniwszesia, tu- 
iu nocz prebyli z pokoiem.

Tataroweże kotoryie nebyli u bitwę, a chodyli ieszcze po zakonom, 
y newedaiuczy o tom prycłiodyli z polonom, da i . . . .  (1 )

160. II K ronika  L itew ska  z  Ruskiego ję z y k a  n a  P olski p r z e t łu ­
m aczona  (2 ).

(1) Na tern się urywa nasz rękopism.
(2) Na ostatniej stronicy z góry , innej ręki pism em, starej da ty , dopisano.

i
/



XJfcnneJi z : te j  sa m e j K ro n ik i o d k r y ty  przez- P . Mucfia- 
now a , z uw iadom ieniem  ty lko  r ze o ry g in a ł znajdo- 
w a ł  się w  a rch iw u m  R a d ziw iłłó w sk iem . Sbornik Mu- 
chanowa, 1836 Moskwa-, 4-° sir . 146—141. iY. 87,-

Potom Korol Aułmst, khdy porliował tieło Korolewoje małżonki (| 
swojeje jjiiduezy Ban’mołody, niemolmczy zderzały pryrożonoje elity wosty 
swojej,-ku Biełym hołowoni, poezat (1) milowaty panijti Barbara Radywi- 
łownu kotoraja ostała wdowoju po Panie Stanisławie ölbrycbtowiczü 
Kliasztołtie, Wojewodie Trockom, rmieszkała- na tój czas, pry mätee swo­
jej Pani Mikołajewoj Radywiłowoj Pani Wileńsko] i bratie swojem Pa­
nu Mikołaju Ibadywiłu podezaszomu: i Korol poczaP-do 'iejej-.chody.ty no* 
cziu, kudy sobie chpżenie był uczynił z Pałacu aż do domu jeje i tam u niejej 
bywał ozasto i było to słyszat po wsiej zOmli Polskoj i ŁitóWskoj i Rra- 
tia jeje, prosili Korola , aby toho perestał a-do siostry ichnie chodył i toje' 
niesławy domu ich nieezynił, Korol im obiecał czerez to do nieje nie 
chodyty, i nie chodył niemały czas, polom krewkosty. prjrOżonoje dalej 
terpiety niemoch, i poszoł zasia do niejej, iioczeiu, i odno samo tret, a Pa­
nowie Radywiłowie toho pilnie slierehli, i khdy Korol do siestry ich uszoł, 
oni tohoż czasu tam do Korola pryszli i mówili jemu „Miłostiwy Korolu!' 
niemieł jesy czerez to do siestry naszoje chodyty; a tępi er dla c/oho jesy pry- 
szoł?“ Korol im powiedył „A szto wiedajete, możet tiepiereśżnieje pry- 
stie moje ku siostrę waszoj, uczyniły wam bolszoju słaWn, czest, i poźylok‘ć 
oni rekli: „Boże daj to, i tohoż czasu Plebana pryweli (kotoroho na to ho- 
towoho mieli) i oddali Korola z siestroju swojeju potajemnie, nikt to z Pa­
nów Rad duchownych i swietskieh a ni też z Dworu KoroleWskoho nie' 
byli o tom wiedami lolko Rady wiłowie a Khiezkhajło, a Pleban 
szto szlub dawał a wiedze Korol i szlub z niej u wziąwszy toho nie 
mały czas taił, i predsta ona mieszkała pry matce i u brata swojeho.

Potom Korol mołody leta Bożoho Narożenia 1546 u Filipow Post 
jechał do Polszczy do Otca swojeho, nawieżajuczi jeho, i tam töje ożenie­
nie swrpje powiedył Kniaziu Matiejewskomu Biskupu Krakowskomu, a Panu 
Janu Tarnow^skomu, Panu Krakowskomu, oni jemu toho dozwolili, i on 
zasia z Polszczy pryjechał do W ielni leta Bożeho Narożenia 1548 u Wieli- 
ki post, i Panowie rada do Welikoho Kniaźstwa wsi do Wilni ku Korolu 
zjechalisia, i khdy to usłyszali i dowiedali pewnosty, Panowie rada W eli­
koho Kniaźstwa, iż Korol z toju Panieju «potajemnie szlub brał, i serde­
cznie toho żałowali, i poczali upominały i prosiły Korola slezno aby toho

(l) Począł. W zięto ł  za t ,  ztad i z innych mic-isc niektórych w id ać , ze alho I . M. 
albo kopija z której sp isa ł, wzięta z kopii literam i polskiemi pisanej.
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ne czynił i nierówny sobie, Poddanoje swojeje za małżonku nie brał, potom 
wshn ludiem, i wsiej ziemli, toje ożenienie ivorolewskoje było welmi niemi­
ło, a mnohie tomu wiery dopustyty nieehotieli, i mnobie paszkwili pisali 
o tom u zamku kustienam i k’- Ratuszy i k’ Pańskim domom, k’ worotom 
prybiwali, kotorye mnobie i do Korola bywali prynoszony ...  a potom i do 
Korola Starocho Otca i matki jeho Korolewojej Starojej do Krakowa to do­
szło. Oni wielmi srokho do syna swojeho pisali; aby loho nieezynił a za 
małżonku jeje sobie nie brał. Korol Awhust oto nieczoho niedbał, a Koro­
la staroho otca swojeho takoż i Panów rad Korunnych i Wielikoho Knia- 
stwa upominania i proszenija słuchaty niechotieł. (1 )

(1) Zkąd inąii w iem y , źe orygina't, czy starodawna kopiia tego ułam ku znajdować się 
miała Bibliotece byłego Uniwersytetu W ileńskiego. W  druku w Zbiorze Pam iętni­
ków N. T. I. str. 392. Pod ty tułem : Kopja z ułam ku dziejów dawnych, którego po­
czątek t a k i : — Powiest o W itiezach z knih Iserpskich , a zwłascza o sławnym Iłycery. 
Trygaczania , ro Janczałocie, o Bowie , i o inszych. Dalej zaś znajduje się Latopis W . 
Ks. Litt, i Zmudzkiego, poczynający się roku od St. św. 5526. (po Chrystusie 18). Ta­
koż w Pam iętnikach o królowej Barbarze T. I. str. 85—87.
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N a  sa m ym  końcu rękopisnej kron ik i, w  sposobie ja k b y  
p rzy p isk u  położono co następuje:

A se jest radosłowle, kniaziey Wytebskich:
Wołodimir weliki, Igorewicz , umre 1 0 0 5  roku boźelio narożenia. 

Jarosław I. Wołodimirowiez nmre 1 0 5 4  roku. Wsewolod Jarosławiez- 
Wołodimir reczeny Monomach Wsewołodowicz, umre 1 1 2 5  roku. Msty 
slawl Wołodimirowiez, umre 11.32 roku. Izjasławl Mstysławicz, umre 
1 1 5 4  roku. Jaroslawl Izjasławicz. Izjasławl Jarosławicz umre 1 1 9 6 .  Ja­
roslawl Iz jasła wicz, umre 1231 roku. Audrey Jarosławicz, umre 1265 
rokuj zen a jeho Nastazja Daniłowna, kniaźna Holickaja, ona umre 1277 ro­
ku. Wasiley Andrejewicz, umre 1297 roku. Jarosławl Wasiliewicz, 
posledniy kniaź Wytebskiy, umre 1320 roku; Maria Jarosławna, wyide 
za muz za Olkherda kniazia Krewskoho, Hedyminicza, 1 3 1 8  roku, umre, 
w  Wilni, 1 3 4 6  roku. *)

) Pismo nifiodpowiacla zupełnie temu jakiem kronika sama spisana, wszelak dawne i 
spółczesne, Lyetó może z ciągu przypisów byłych przy ruskim autografie, urywek za« 
notowany przez ciekawość przepisywacza.

K O N I E C ,

T. 1. Sp. 1. 21
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P O C Z E T  O S O B

w tej Kronice wspomnianych.

A. B.
ACZGIREJ (Hadzi-Gierej), instalowa- BAŁAKŁAJ, car Zawołżski, idzie na 

ny w  Wilnie na carstwo perekup- Litwę z wojskiem, pobity pod Koj-
skie str. 56. . danowem. 6 .

ALEXANDER, Wielkim Xiazeciem RATY car Tatarski Ruś zajął, 3. Ki-
Litew. Cierpi zabór kraju przez Ja- jów spalił. 4.
na AYasilewicza. Zaręcza się z jego BIELSKI, Xże. Iwran Włodymirowicz, 
córką Heleną, 63. Zaślubiają. Zjazd ożeniony z siostrą starszą, królowej
w  Parszowie z braćmi od prawu je, • Zofii Jagełłowej, Wasilisą, 37.
64. Idzie na wyprawę do Wołoch. BIELSKI, Xże. Fedor Iwanowiez, E-
65. Podejmuje wyprawę przeciw te- migrant, idzie z Rusią na wyprawę pod 
ściowi swemu, 70. Królem polskim Kazań, 74.
zostaje, 71— 72. Paraliżem ruszony BIRUTA, Xźna, żona Kiejstuta, jejbio- 
składa zjazd w  Lidzie, 75. graf ja, 17.

ALGIMUND syn Mendoga Xże. Olszań- BITW Y  Grunwaldskiej opisanie, dzi- 
ski, zostaje namiestnikiem Gedymi wne i anachroniczne, 39— 40. 
nowym, na Rusi południowej, 16. BOKOTA, gród, założony, 19. 

ANASTAZJA Xzna. Kijowska, Kopyl- BOLOBAN, Xże. Michał, poległ w bi- 
ska i Słucka, wnuczka Witolda u- tw e ,  47.
miera, 61. BORK, starszy syn Palemona, urodził

ANDRZEJ Garbaty, drugi syn Kiejstu- się. Założył Jurbork, umarł, 2 .
ta Xże. Potocki, 22. Rokoszuje prze- BORAS Alexandrowicz, Nie. Twerski 
ciw Jagełłowi, 29— 30. posiłkuje Swidrygełłę, 46.

ANDRZEJ Dymitrowicz Xże. Doroho- BORAS, Xże. Borysow miasto założył 
buski, od rokoszan Smoleńskich wo- fundował cerkwie i monastery, u- 
jewodą obrany, 53. marł, 5.

ANNA Gedyiriinówna, patrz Hanna.
APOLON (ma bydz Palemon) przedsię- E .

bierze z W enecji do Litwy wypra­
wę. 1. CHALECKI, Michał, 7L
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CHODKIEWICZ, Iwan, dowodzi puł­
kami Litew. na wojnie pruskiej, 60.

CHHEPTOWICZ, Litawor, w  niewo­
lą wzięty, 69.

CUD z drzewem S. Krzyża, 27—28.
CZARTORYSKI, Xźe. Alexander,za­

bójca W . X. Zygmunta, 49.

D.

DÄN Witoldowi z Wielk. Nowogro­
du i> Pskowa, 39.

DANŁŁO, Xźe. Wołyński z Polakami 
się znosi przeciw Mendogowi, 7.

DEDYGOLD Kaszlellan Wileński, wzię­
ty w niewolę w bitwie pod Orsmia- 
ną, 46. <

DMLT11Y, W . X. Kijowski, umknął 
pi-zed Mogołami do Czernikowa, po­
tem Druck założył i tam panować 
począł, 4. Wojnie przeciw Ringoldo- 
wi, 7.

DOWGJRD Wojewoda W ileń. sprzy- 
sięga się na zabicie W . X. Zygmun­
ta, 49. Umiera, 55.

DOW.MAKD od rokoszan Żmojdzkich 
obrany starostą, 52.

DOWNOINT, syn Romana, Xże. na U- 
cianie, 11. Porywa bratową, potem 
ucieka z kraju, zostaje Xiążęciem 
Pskowskim, 12. Połoek burzy, 13. 
Poległ av boju, 13.

DOWŚZPHUNG, herbu Kintaurus, 
szlachcic rzymski, idzie na wyprawę 
z Palemoneom do Litwy, 1.

DO WOJ NA, pochodzi od Ejszy, 4.
DROHICZYiN, zajęty przez Erdzwiłła 4.
DROZD, starosta Lidzki, na miejscu 

Ilinicza, 74.
DUBISSA rzeka, 1.

DYrMITR Korecki, piąty syn Olgerda 
z Julianny. 22.

. E.

ERDYW ID, z Towciwidłem bratem 
swym, uchodzą do Wasilka, Nżążę- 
cia na Włodzimierzu Wołyńskim, 7.

ERDYWID, Montwiłły syn, ciągnie z 
wojskiem na zawojowanie Rusi. Pa­
nuje na Nowogródku, umiera, 4.

EJKSZYS wodz wojska Erdwiłły, 4.

F.
EEDOR Korbuttowicz, brat Iwana W o- 

łodymirowicza, Niąźęeia Kijowskie­
go, pojmany w  bitwie pod wilkomie- 
rzem, 47.

EEDOR Sanguszko, szósty syn Olgier­
da z Marji, Xże. na Lubomlu, 22.

EEDOR syn Korjata, wprzód na Nowo­
gródku, potem na Wołyniu Xieże 19.

FRANCISZKANÓW sprowadzenie do 
Wilna , 20. Ich pierwsze umęcze­
nie, 21—22. Osiadają u Panny Ma­
ryi na Piaskach. 22.

FTOMA Jesufów, mnich, namiestnik 
Metropolity w'Kijowie ? truje Swi- 
drygełłę. 34.

GAŚZTOLD, pochodzi od Grumpia 4. 
Dowodzi wojskiem pod Gedyminem. 
14. YVojewoda w YVilnie. 17. 

GASZTOLD (Piotr) Wielkorządca W o­
łynia. Chrzest przyjmuje. Zeni się. 
Zostaje Wojewodą Wileń. Franci­
szkanów do Wilna sprowadza. 20. 

GASZTOLD (.Tan) z namiesnictwa Smo-
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Jeńskiego odwołany, W  Olszanach 
składa radę z panami Lilew. na obiór 
Kazimierza. 50. Zostaje Kanclerzem 
jego i ochmistrzem. Dowodzi wypra­
wą Poleską. Zostaje Wojewodą Tro­
ckim 52. Wojewodą Wileńskim. 55. 
Umiera 61.

GEDRUS syn Romana, X ie, Giedro- 
cki 11. Umiera 13.

GEDYMIN po ojcu swym W  Renesie, 
tron odziedzicza. Wygrywa bitwę 
walną z krzyżaki pod Zejmami 14. 
Ruś południową zagarnął. 15. Zakła­
da Troki, potem Wilno. 16-—17.

GILJA, jedno ze dwonastu ujść Nie­
mna 1 . *

GILIGIN, syn Skirmunta, Xiąże Litew­
ski. Umarł. 10.

GIMBUTT, syn Kunasa, 2. Umarł, 3.
GIN W IE, syn Mingajłły, Xiąże Połoc- 

ki, żeni się z Mar ją , córką Borysa. 
Przyjmuje chrzest pod imieniem Je­
rzego, 5.

GLIŃSKI, Michał, syn Lwa, Xiąże, o- 
trzymuje marszałkowstwo nadworne, 
70. Zwycięża Tatarów pod Kłec­
kiem, 76—77.

GRUMPIA, w ódz wojsk Erdzwiłły, 4.
GRAUŻA, patrz Khrauźa.

H.
HANNA Gedyminówna wydana za Ka­

zimierza, królewica Polskiego w  
1323 roku, 17.

HARASIM. Metropolita, spalony w W i­
tebsku, 47.

HLEB syn Borysa, Xiążęcia Połockie- 
go, 5.

HLEBOAVICZ Mikołaj, syn Jerzego w 
niewolę wzięły, 69.

T. I. Sd- I.

HOLSZx\., syn Romana, Xźe. Ofszań- 
ski, 11. Umiera, 13.

HORADEN (Grodno) miasto odbudowa­
ne, 4.

I.

ILINICZ usunięty z urzędu starosty 
Lidzkiego, 74.

IWAN Wołodimirowicz, Xże. Kijow­
ski pojmany w bitwie pod Wiłko- 
mierzem, 47.

IWAN Zodziewit, drugi syn Olgerda 
z Marji, Xze. na Podolu, 22.

J.

JAGELŁO pierwszy syn Olgerda z Ju­
lianny 22. Wilno bierze na Kiejstu­
cie, 24. Powtórnie osięga wielkie 
XiestwoLitew. 27. Przyjmuje chrzest 
w'edług rzymskiego wyznania. Kró­
lem polskim , pojaw szy Jadwdgę zo­
staje, 29. Czwarty się raz żeni, 36—37. 
Wchodzi w umowę z Witoldem 
względem następstwa tronu, 41.

JAN Albert król poi. umiera, 71.
JANÜWSKOHO, omyłka autografu, 

zamiast Janowieża, 70.
JANUSZ, Xże.-Mazow iecki, zięć Kiej­

stuta, zabiera zamki podlaskie, 25,
JANUSZOWICZ, Fedor, pisarz, na­

miestnikiem Łuckim, 74.
JAROSŁAW Alexandrowicz, Xże. 

Twerski, pomaga w wwjnie Swidry- 
gełłowi, 46.

JAROSŁAW Łyngwieniewicz, Xźe. 
poległ w  bitwie, 47.

JAN TV iażew icz wzięty w niewolą w 
bitwie pod Oszmianą, 46.

22
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JERZY Łyngwieniewicz, wzięty w nie­
wolą w bitwie pod Oszmianą. 46. 
Obrany za Xieeia przez rokoszan 
Smoleńskich, Ucieka do wielkiego 
Nowogrodu. 54.

JERZY Swiatosławicz, na Smoleńskim 
Xiestwie osadzony przez Skirgeiię, 
którego byt siestrzanem. 30. Otrzy­
muje Rosławl, 34. Smoleńsk bierze, 
wygnanym zostaje. 36.

JERZY syn Kor jata, Xże. Podolski. 19.
JE W  NA, żona Gedymina umiera. 18.
JEW NUT syn Gedymina, zostaje na­

stępcą na tron wielko - xiazecy, 17. 
Traci go i Zastaw dostaje. 18.

JULIANNA' Xiężniczka Twerska zona 
Olgerda. 20. Umiera. 33.

JULIAN US Ursyn, herbu Róża inaczej 
Toroho zwany, szlachcic rzymski 
idzie na wyprawę do Litwy z Pa- 
lemonem. 1 .

JURA rzeka do Niemna wpadająca. 1. 
Nad nią stolicę swą Rork założyt. 2.

JUSZKO Golcewicz, wzięty w niewo­
lą w bitwie pod Oszmianą. 46.

R.

KAMIENIEC (podolski) założony. 19.
KAZIMIERZ, podniesiony na wdelkie- 

xiestwo Lilew. w Brześciu, 51. Kró­
lem polskim zostaje. 57. Wojnę pru­
ską wsczyna. 58. Przygoda jego pod 
Chojnicą. 59. Wdajesię w  wojnę wo­
łoską. 62. Testament czyni. 62. U- 
miera. 63.

KERNUS, svn Kunasa. 2. Kernów 
grad założony. Umiera. 3.

KEZGAJŁLO starosta żmojdzki. 67—68.
K1EJSTLT, syn Gedymina, Xże. na

Trokach i Zmójdzi. żeni się z Biru- 
tą, 17. Założył nowe Troki, 18. 0- 
sięga wielkie-kięstwo Litew. 24. U- 
więziony przez Jagełłę i zamordo­
wany, 26.

KISZKA, Stanisław, syn Piotra, Mar­
szałek Litew. poraził wołoszę, 65. 
Wojewodą Smoleń. zostaje, 6 8 .

KISZKA, Jan, syn Piotra, zginął pod 
medrosza, 69.r  o 7

KHRAUZA (Grauża) wodz wojska Erdz- 
wiłły, 4.

KLĘSKA Polaków pod Bukowiną, 6 6 .
KLĘSKA pod Wędroszą. 68—69.
KONSTANTY, syn Korjata, Nże. Po­

dolski. 19.
KONSTANTY piąty syn Olgeda, z Ma­

ri j. 2 2 .
KONTOWT, naznaczony starostą 

Zmójdz. 53.
KORJAT, syn Gedymina, Xże. na No­

wogródku. 17.
KORYBUTT, czwarty syn Olgerda z 

Julianny, 22. Wichrzy przeciw Kiej­
stutowi. 24.

KOŚGIOŁ Katedralny w W ilnie zało­
żony. 29.

KUKÓW OJ TTS posiłkuje xiazeciaSkir- 
nrunta, obejmuje xiestwo Zmójdz. 6 .

KUNOS, drugi syn Palemona, urodził 
się. 2. Umarł. 3—4.

L .

LANG W E N !, S3 mon, trzeci syn OL 
gerta z Marji, Xże. Mścisławski. 2 2 .

LATYHOŁY, napadają na Litwę, po- 
czem sami od Litwinów ponoszą klę­
skę. 3.

LELASZ, wojewoda Trocki, sprzysięga 
się na zabicie W . Xieeia Zygmunta.49.
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L E W  X ie Włodzimierski wojuje prze­
ciw Ilingoltowi. 7.

LIEBST YN Komandor Osteradzki, 
kmotr Kiejstuta, 23.

LIFLANTY, Niemcy zajmują, 3.
LITW Y  zkąd nazwanie, 3.
LIZ DE JK O, wrożbit radzi Gedymino- 

wi założyć Wilno, 17.
LUBORT syn Skirmunta, xiąże na Ka- 

raczewie, 6 .
LUBORT syn Gedymina, xiąże na W ło­

dzimierzu i Lucku. 17.

M.
MACIIMUTELEJ, car Kazański odpie­

ra napad Ruski na Kazań. 74—75.
MACIEJ, Eraciszkan, Biskupem W i- 

leń. 29.
MARKOLO Niemiec częstuje xiążąt we 

Włodzimierzu Wołyń. 10.
MARYJA pierwsza żona Olgerda. 22.
MELNIK zajął Er d z wił. 4.
MENDLI - GIERE J napada na W ołyń 

i Podlasie. 70.
MICHAJLO wojewoda Kijowski za stro­

ną Swidrygeiiy trzyma. Zwycięża 
Piotra Montigerdowicza. 46.

MIGHAL Xże. syn Zygmunta zwycię­
ża Swidrygelłę pod W iłkomicrzem 47 
Do łaski przez W . X. Kazimierza 
przypuszczony, uposażeniami nadany, 
zdradę knuje z Suchtami Xiążątami 
Wołożyńskiemi. 55. Uciekł do Brań­
ska Siewerskiego. Kijów podchwy­
cił. Otruty. 56.

MICHAŁ Alexandrowicz, syn Olelka, 
Xiąźe, zostaje namiestnikiem w wiel­
kim Nowogrodzie. 61. 4

M1NTOWTO WIGZ, Jerzy, został wo­
jewodą Kijowskim. 74.

MITKO Zubrewicz, Xże. wzięty w nie­
wolą w bitwie pod Oszrnianą. 46.

MOHTLNA, bitvva pod tą mieściną. 7.
MO NI W ID Jan wojewoda Trocki. 55. 

niżej zaś. 61. Wojciechem go nazywa 
mylnie.

MOND W ID  syn Gedymina Xże. na Ka- 
raczewie i Słonimie. 17.

MON WID pochodzi od Grauża. 4.
MOS K W I ANIE z Tatarami wojują zie­

mię Wiaziemską. 54. Odwet. 55.
M ONTW IW  syn Zywibünda. 3. U- 

marł. 4.
MSTISLAW Xiąże Łucki i Piński, wo­

juje ze Skirmuntem. 5— 6 .

N.

NARBUT (herbu Trąby według Koja- 
łowicza herbarza) zamek górny W i­
leński, po śmierci W . X. Zygmunta, 
zajął na rzecz xiazecia Michała syna 
Zygmuntowego. 50.

NARYMONT syn Romana, panuje na 
wiek xiestwie Litew. 11. Umiera 13.c

NARYMONT syn Gedymina, xiaże na 
Pińsku. 17.

NEMON, rzeka, na którą przybywają 
wychodźcę rzymscy z Palemonem. 1.

NIEMIROW, nazwiska początek. 38.
NIEWIAŹA rzeka, nad jej ujściem do 

Niemna stolicę państwa swego Ku­
nos założył. 2 .

NOS, Xżc. Symon Iwanowiez Bielski, 
namiestnik Witolda w wielkim No­
wogrodzie. 38.

NOSUTA, Jerzy, trzyma z Xciem M i­
chałem. 51.

NOWOGRÓDEK odbudowany. 4.
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O.

OLELKO, Xże. Slucki i Kopylski, osa- 
dzniiy w więzieniu Krewskiem przez 
W . X. Zygmunta, zona zaś jego z 
synami Symonem i Michałem w U- 
eianie. 48. Xieslwo Kijowskie otrzy­
muje 56. Umiera. 61.

OL GERD syn Gedymina, Xże. na Kre­
wie. Pojął za żonę córkę xiazecia 
"Witebskiego Mar ją dziedziczkę tego 
xiestwa, po niej Witebsk posiadł 17. 
Zostaje wiek xiazeoiem Litew. 18. 
Zwycięża Tatarów u'Sinich-wód. 18. 
Żeni się z Julianną, po śmierci pier­
wszej żony. 20. Moskwę oblega. 21.

OLSZANSKI, czyli łiolsza, syn Roma­
na Xże 11. Umiera. 13.

OLSZAJNSKI, Xże. namiestnik Kijow­
ski. 16.

OLSZANSKI, Xże. Symon, przezwany 
L u ty , teść Jagełły. 37. Namiestnik 
Witolda w Pskowie. 39.

OLSZANSKI, Xże. Michał, wzięty w 
niewolą przez stronników Swidry- 
geiły. Utopiony w Dźwinie. 47.

OLSZANSKI, Xże. Daniel, syn Symo- 
na, poległ w bitwie. 47.

OSTAEJ, wojewoda za Mindoga, Rusin, 
zdrajca w. zabójslwde swego monar­
chy. Ginie z rozkazu "Wojsiełka. 9.

OSTROŻSKI, Xże. Konstanty, za ra­
dą umierającego Piotra Kiszki, het-  ̂
manem wie!, xiest. Litew. naznaczo­
ny. 65. W  niewolę wzięty nad W e- 
drosza. 69.

OSTROŻSKI, Xże. Michał syn Iwana, 
namiestnikiem Łuckim. 74.

OSTYK Marszałek ziemski W . X. Li­
tew. 51. Był to Radziwiłł Ostyka

syn, ponieważ wyżej str, 50, wyraźnie 
i zgodnie z historją, nazywa go Ra­
dziwiłłem.

OSTYK, Grzegorz,syn Stanisława,wzię­
ty w niewolą nad Wedroszą. 69.

P.
PARASKOWIA, xiężniczka Połocka. 5.
PÄTRYKEJ, czw arty syn Kiejstuta 22.
PISY MONT syn Skirmunta Xźe. Tu­

rowski, 6 .
POGONI, herbu początek. 13.
PROSPER Cezarinus, herbu Kolumny, 

szlachcic rzymski, idzie na wypra- 
wę do Litwy z Palemonem. 1.

PUITATYGZ , Dymitr, Xże. wojewo­
da Kijowrski, umiera. .74,

R .

RÄiDZIWIYV, Mikołaj, syn Mikołaja, 
podczaszy YY. X. L. namiestnik Biel­
ski, ujmuje się za krzywdą Uinicza 74.

ROHATYNSK1, Andrzej, odkrywa spi- ; 
sek Polaków', na Litwdnów. 57.

RO11W  OLD, czyli AYasil, Xże. Poło- 
cki. 5.

ROMAN syn Giligina xięże Litew. pa­
nujący. 1 1 .

RY MÓNT, syn Trójdena, chrzci się. Zor- 
staje mnichem pod imieniem Ław- 
rasa. Zamieszkuje monaster Ławry- 
szow^ski. 1 2 .

RYNGOLT, czyli Ringolt, na Nowo- 
gradku panuje. 6 —-7. Umiera. 7.

s.
SAKOWICZ, Andrzej, namiestnikiem
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Smoleńskim przez W . X. Zygmunta 
uczyniony, 50. Odbiera od Smolan 
przysięgę na wierność W . X. Kazi­
mierzowi, którzy potem rokoszują,
53. Znowu namiestnikiem Smoleń.
54.

SANGUSZKO, patrz Fedor. 
SKIRGEŁŁO, drugi syn Olgerda z Ju­

li any 22. Połock otrzymuje, 23. E- 
migruje do Inflant, 24. Włada Zmój- 
dzią i Litwą, 31. Dostaje na udział 
Kijów, 34. Otruty, 34. 

SKIRMONT syn Minąajłły 5. Umarł. 6. 
S KIR MO AT W . Xże. Litcw; 11. 
SKOREJKO, spiskowy morderca W .

X. Zygmunta. 49.
SMOTRYCZ grod, założony, 19. 
SŁAWKO, wierny sługa W . X. Zy­

gmunta razem z nim zabity. 49. 
SPERA trzeci syn Palemona, urodził 

się, założył grod swój stołeczny nad 
jeziorem, umarł. 2.

S WIATOSŁ A W Xże Kijowski, woju­
je przeciw Ringoltowi, 7.

S WIATOSŁ A W  Xże Smoleński, roko­
szuje, napady okrucieństwami odzna­
cza, ginie, 30.

SWIDRYGELŁO, trzeci syn Olgerda 
z Juliany, 22. Zabił Wiosnę, namiest­
nika Witebskiego i miasto zagarnął. 
Wygnany ztamtąd, 33 — 34. W iel­
kim Xiazeciem Litw. zostaje, 44. 
Chce uwięzić Króla Jagełłę. 45.Prze- 
grywa bitwę pod Wiłkomierzem 47. 
Powraca z wolozczyzny i Łuck otrzy­
muje, 56.

ŚW IĘTA rzeka, pod Wiłkomierzem 2. 
SYMON Micha jłowicz Xże Słucki u- 

miera. 73 — 74.
SYMON synOIelkaX żeSłucki umi era,61. 
SYMON biskup Kafy, nagle umiera 61. 

T. 1 Sp. 1.

Położono w  przypisie omyłką Kufy, 
zamiasta Kafy.

SZWINTOROG wielkim Xiażeciem Li­
tw. 10.

SZYCH ACHMET, wojuje Siewiersczy- 
znę, 71. Porażony przez Mendli Gereja 
z Kijowa odwieziony do Wilna, 72.

T.
TABOR biskup YYileń. Wojciech, ujmu­

je się za krzywdę Hinicza 74. Napomi­
na króla Alexandra na Sejmie Radom- 
kim, 75.

TATARZY porażeni, 72. Naszych po­
razili, 72. Ich napad nowy, 73. Zno­
wu napady, 73, 74, 75.

TEJDLIGIEREJ, chciał pisać Mendli 
Gierej, 67.

T O W T IW IŁ Ł , z Arwidem bratem 
swym uchodzi z kraju, 7. Chrzest 
w  Rydze przyjmuje, działa przeciw 
Mendogowi, 8. Zabity, 9.

TOWTY W IŁŁ, piąty syn Kiejstuta, 22.
TRABUS syn Skirmuntu, Xźe Żmoj- 

dzki, 11.
TRAJDEN syn Romana, Xże Jatwie- 

ski i Dajnowski 11. Zabity, 13.
T ROM ATU (Trojnat) syn Skirmunta 

Xże na Nawogradku 6. Po zabiciu 
Towtywiłła panuje na wielkiem X. 
Litw. 9.

U.
UTENES, ojciec Swintoroga. umarł, 10.

W.
W ASIL (Alexander) szósty syn Olger­

da z Julianny, 22.
YYASILI, Kraśny, Xźe, wzięty w nie­

wolę w  bitwie pod Oszmianą, 46.
WASILKO, Xże na władzimierzu W o-

23
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jyńskim , działa przeciw Mendogo- da z Mai ji Xiaze Kijowski, 22. Wza-
w j 7  mian za Kijów bierze Kopyl, 34.

W ELL A (W^ilja rzeka) nad nią Ker- Gdyż był emigrował do Moskwy 61.
nów założony, 3. WOJDAT, szósty syn Kiejstuta, 22.

WENECJI założenie, 1. W OJD YLÜ żeni się z siostrą Jagełiy, 23.
WIAZEMSKI Xże Michał Lwowicz, Y\ OJSIELK, syn Mendoga, panuje na

poległ w bitwńe, 47.
WIAZEWICZ, patrz Jan.
A-yiKINT Xże Zmójdzki umarł, 4.
WILNO założone, 16 — 17. Oblężone 

przez Witolda, 31. Powtórnie oblę­
żone przez tes;oż, 32.

W IL L  O Mili, założony, 2.
WINGOLT, Andrzej, czwarty Syn 01- 

gerda z Mąrji, Xże Trubczewski, 22.
WIOSNA, Fedor, zabity w  AAAtebsku 

przez Swiadrygełłę, 33.
W1SKINTT Synow iec Mendoga, z bra­

cią swymy uchodzą z kraju. 7.
W ITOLD (Alexander), rodzi się w sta­

rych Trokach 48. Pierwszy synKiej 
stuta 22. Uwięziony wraz ojcem, u- 
chodzi z więzienia 26 — 27. Roko­
szuje, ucieka do Pruss, napada z Krzy­
żakami na Litwę, 31. Wydaje cór­
kę swą, Zofją, za W* X. Moskiew­
skiego, AVasila Dymitrowicza, 34̂ —- 
32. Godzi się z Jagełłą, 33. Odnosi 
kleske nad rzeka Worskłą, 55-— 56.c c c - o '

Napada na liossyą mscząc się za krzyw­
dę Siew^ruków, 37. Godzi się z W .  
X. Bazylim, 38. W7yprawę przeciw 
AYiel. Ńow?agradowi i Pskowu podej- 

. muje, 38. Zmójdz z zastawy u K rzy- 
żaków okupuje, funduje biskupstwo 
/.mujdzkie, 41. Zjazd monarchów 

Łucku robi, 42. Umiera r. 1430. 
Października 23 dnia 44.

WYTENES wielkim Xiazecicm zosta­
je, 13— 14. Zabity od piorunu, 14. 

'W Ł  UD Zł MIERZ, pierwszy syn Olger-

Nawogrodku. Okrutnik wielki, Po­
tem cinześcianin, Kmotr Xiążęcia 
Lwa. Mnich wschodniego wyznania. 
Osięga tron wielko-Xiąźęcy, 9. Za­
bity przez Xiążęcia Lw'a. 10.

Z .

Z A BRZEZIN SKI ujmuje się za Uini-
ćzem, 74.

ZAĆMIENIE słońca bardzo pamiętne, 
roku 4402 Czerwca 7 przypadłe, 37.

ZENOWICZ, Mikołaj, w niewolę wzię­
ty, 69.

ZADZIE W IT d r u e ; i  S A m O l g e r d a  z Ma- 
rji, Xi ą ż e  Podolski, 22.

ZOF.II czwartej żony Jagełły zamąż 
pójście, 37.

ZArGMUNT, trzeci z porządku rodzeń­
stwa syn Kiejstuta, 22. Zostaje wiel­
kim Xiazeciem, 46. Zamordowany 
wr Trokach 49.

ZYGMUNT Korybutt Xiaze poległ 
w  bitwie stoczonej pod Wiłkomie- 
rzem, 47.

ZYGMUNTA Augusta ożenienie z Bar­
barą Gasztoldową W ajewodziną słu- 
cką, wdową, z domu Radziwiłłówną; 
Urywek z dalszego ciągu tej Kroniki, 
podobno zaginionego, 79— 80.

ŻYŁKA Dymitr, syn Cara Iw ana W a ­
silewicza, oblega Smoleńsk. 70. Na 
wyprawie pod Kazań. 74.

ZYWYBUND svn Kernusa, Niąże 
Zmójdzki 3 umiera. 6 .

K O N I E C .
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